
Droga do trwałego pokoju w Europie Wybór I sekretarza • D 

ozmowy i konsultacje Dyskusja o reformie 
Kofttere11cja zakładnwa 

• I y O. L. Breżniewa l H. Schmidtem .PZPI W „l1• mei1" (Korespondencja z Nowego Jorku) 

Pomorskie Zakłady Aparatury [ ek­
lrycznej EMA-APATOR w loruniu wyt­
warzają specjalistyczne urządzenia elek 
lroenergetyczne, ognioszczelne i prze­
ciwwybuchowe, przeznaczone dla gór­
nictwa. Wyroby le eksportowane są 
do wielu krajów zarówna socjalistycz­
nych jak I kapitalistycznych. 

No zdjęciu: montaż aparatury w za­
kładach Ema-Apator. 

CAF - Ludomił 2:olnowsld 

Wczorajszy, przedostat:1i dzier1 w:zyty 
roboczej Leonida Breżniewa w RFN 
upłynął pod znakiem dalszych inten­
sywnych rozmów i konsultacji radziec­
ko-zachodnioniemieckich. Pozo spot­
kaniami z przywódcami wszystkich 
głównych partii politycznych RFN -
Brandtem, Genscherem, Kohlem i 

' Straussem, LeOi"lid Breżniew odbył raz 
mowę z prezydentem - Karlem Cor-
1lensem i wrax z kanclerzem 
H. Schmidtem wziął udział w ostatniej 
rundzie rozmów plenarnyc;h. 

Ostatnia tura rozmów L;onido Breż­
niewa z Helmutem Schmidtem zakoli 
czyta się w,eczorem. Jak ~oin1ormowa 
ta agencja TASS, omówiono sian i per 
spektywy rozwoju stosunków dwustron 
nych w różnych dziedzinach i wyra~o 
no zadowolenie z tego, że utrzymuJą 
się one no dobrym poziomie. Leooid 
Breżniew podkreślił w czasie rozmów, 
te dążooie Związku Rodzieckiego do 
odJ'.)fężenio i dobrego sąsiedztwo nie 

Niech nikt Rie liczy, że ~da się poróżnić 
partię z robotniczymi załogami. .. 

, li • 

swa ,czen1e 

, 
jest zjawiskiem koniunkturalnym, n ie 
ma też. żadnych przeszkód dla usta­
nowienia trwałych w,ęz.i gospodar­
czych i naukowych sięgających w 
XXI wiek. 

Rozmówcy opowiedzieli się za utrzy 
maniem i powiększeniem kapitału 
z• ul011ia, który został wspólnie nagra 
modzony w latach siedemdziesiątych. 
Pozytywnie oceniono perspektywy za 
c'eśnien ia wielopłaszczyznowych kon­
taktów dwustronnych, a także podkre­
ślono szczególne znaczenie dalszego 
utrzymywania kontaktów na n0Jwyz~zy111 
szczeblu. Obie strony były zgodne co 
do tego, że omawianie wszystkich 
zagadn,eń odbywało się w atmosferze 
w{ajemnego szocunku , szczerości. 
Mówiono otwarcie o rozb1ezno-
ściach, o równocześnie akcentowano 
to, co powinno zbliżyć ZSRR i RFN. 

L. Breżniew i H. Schmidt zgodzili 
się co do tego, ie należy konstruk­
tywnie rozwiązywać nowe zadania, ja­
kie wyłaniają się zarówno w stosun­
kach dwustronnych, jak i we współ­
pracy międzynarodowej. Najważniej• 
sze jest utrzymanie polityki' odpręże­
nie, k1óra stanowi ogromną zdobycz 
narodów Europy. 

W oświadczeniu dla prasy złożonym 
po zakoricze~ iu rozmów radz1ecko­
zachodnioniemieckich, Leonid Breż­
niew w następujący sposób $łormuło­
wa ł glowny wniosek, jaki wyciągnął z 
rozmów z kanclerzem RFN: należy do­
kładać wszelkich wysiłków, nadal pra­
cować wspólnie dla utrwolen10 pokoju, 
przywrócenia klimatu odprężenia i zou 

(Dokończenie no sił. 2) 

Wczoraj obradowało Ili Sesjo Kon­
ferencji Zakładowej PZPR Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni. Uczestni­
czyli w niej m. in.: członek stoczniowej 
organizacji partyjnej, I sekretarz KW 
rZPR w Gdańsku Tadeusz Fiszbaeh, I 
sekreta,,. KM PZPR w Gdyni Zygmunt 
Rosiak oraz przedstawiciel Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR Jacek Gra­
bowski. 

(O-,i(ońaen1<!! na 1!J. 2) 

02'.0NV przez Polskę wniosek o ponowne przyjęcie 
w poczet członków Międzynarodowego Funduszu ~a~u­
owego oraz związanego z tą organizacją Banku Sw,a­

towego (Międzynarodowy Bank Odbudowy i Rozwoju) 
wzbudził w kraju zrozumiałe nadzieje. 

T YMCZASEM po stronie CJrnery-
kańskiej wniosek Polski ora,z 
złożony k-ilka dni W<::ześn1eJ 

wniosek Węgier o orzyjęcie do Mię-

EW 

I 

dzynarodowego Funduszu Walutowe­
go napotyka pierwsze opory. Jeszcze 
przed kilkoma miesiącami, kiedy to 
zaczęły krążyć pogłoski o możliwości 
zwrócenia sią przez riasz kroi o po­
nowne i;rzyjęcie do MFW, znany · 
wpływowy dziennik „Wa,11 Street Jo-. 
urncl", reprezentujący opinię sporeJ 
części wielkiego amerykańskiego biz­
nesu, bezpardonowo wzywał Sta,ny 
Zjednoczone do zc.blokowa,nio Polsce 
drogi do MFW. Teraz, już po złoże­
niu wniosku, ,.Wall S1ree1 Journa,i" 
ponownie podniósł ten temat, nie 
dwuznacznie wypowiadając się prze­
ciwko przyjęciu Polski i Węgier. Dzien 
nik twierdzi, iż szkodo - iak to o­
kreśla - topić pieniądze amerykań­
skich I zachodnioeuropejsk;ch podatni­
ków, skoro nie widać w naszym kra­
ju sygnałów, ktćre świadczyłyby o 
ptzeobrażen:och w kierunku gospodar 
ki rynkowej, jedynej zdolnej - zda­
niem gazety - do wyprowadzenia 
t11ch kro-)ów z długów. 

Zbyt wcześnie jeszcze na określe­
nie wszystkich dc~rych i ujamnych 
s!ron uczestn ictwa w MFW Bcrn ~u 

Swio.towym. Jedno wszakże trzeba s 
bie uświadamiać: decyd11j~c się no 
posun ;ęcie Polska i Węgry wchod 
na drogę, która zwłaszcza jeśli cho, 
o nasz kr• .j powinna na długą me 
przynieść poprawę sytuacj i w bil•n! 
płatniczym. Ale z pewnością nie br 
będzie momentów bolesnych, a rnP 
nowel upokarzających. 

KAZIMIERZ BILANOW 
Interpress 

„Sz·czyt" arabski 
W Fezie (Maroko) rozpoczyna s 

dziś konferencjo szefów państw ar\'.' 
skioh, na której zostanie omówior 
aktualna sytuacja na Bliskim Wsch 
dzie i w świecie arabskim. Najprm 
dopodobniej w centrum rozmów zn< 
dz,e się saudyjski plan uregulowan 
konfliktu bl iskowschodniego, 

Autor planu, książę Fahd, któ 
przewodniczy delegacji saudyjsk i( 
będzie zabiegał o zaaprobowanie pr 
pozycji, wyrażonych w 8 punktach. J, 
dno z nich mówi pośrednio o uzn 
niu Izraela jako państwa, co - zd 
n,em obserwatorów - może nade 
nowy kierunek wysiłko,n pokojowyrn 
tym regionie. 

(Dokończenie no str. 2) 
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Na nie zmienionym poziomie ... Se retariatu C PZPR - &MA AA ii A ft& t!SP 

W ostatnim okresie niektóre og­
niwa Niezależnego Samorzc:clne­
go Związku Zaiwodowego „So­

lidarność" nasiliły kampanię wymie­
rzoną przeciw komitetom I członkom 

Polskiej Zjec!noczonel Partii Robot­
niczej. Realizując koncepcje polityczne 
nielegalnych antysocjalistycznych orga­
nizacji głoszą między innymi hasła o 
wyprowadzeniu partii l zakładów 
procy. W ślad JAJ tym w niektórych 
zakładach procy dochodzi do szykano­
wania członków PZPR orox sloso~a­
nio rótnorodnych form presji psyeh1cz 
nej, w tym zwłaszcza wobec okty~u 
komitetów :r.akłodowych. Tego rodza1u 
zjawiska słal"IOwią FH'zeiaw niebezpiecz 
n ego awanturnictwa politycznego, 
wymierzonego wbrew pozorom, ~1e 
tylko w PZPR, lecz godząceg~ w_ zy-

* Nie zabezpieczono placów * Nie wykorzy­
stano urządzeń * Nie wstrzymano dostaw 

Działalność 

ZJednoczonyc Sił 

Zllr<) j 11ycl1 
I sekretarz KC PZPR, prezes Rody 

Miniwów PRL, minister obrony noł'O­
dowe,j, gen. armil Wojciech JaruHl$kl 
tyzyjąl WCZOl'aj przebywa,jqcych na t-a­
r&nia Polski naczelnego dowódcę 
Zieoooczooych Sił Zbrojnych państw­
-stron Układu Warszowsk!iego, mor­
szalka Związku Rodz,eck,ego - Wlk­
tora Kulikowa i szefa sztabu Zjed­
noczo.-,ych Sil Zbrojnych poństw-st.-on 
Ukłodu Warszawskiego - generała 
ocmii Anatolija Gribkowo. 

W spotkaniu uczestn,czył szef Sztabu 
Generalnego WP generał broni 
Floria11 Siwicki i główny inspektor 
szkolenia generał bron; - Eugeniusz 
Malczyk. Obecny był także przedsta­
wiciel naczelnego dowódcy ZSZ przy 
Wojsku Polsk m generał armii Alona-
1ij Szczeglow. 

Przedmiotem rozmów była problP.­
matyka koalicyjnej działalności Zje.d­
noczonych S,ł Zbrojnych, w tym dzie­
dzino szkolenia , gotowości bojowei 
:udowego Wojsko Polsk·ego, stano­
wiącego niezawodne ogniwo w syste­
m;e obronnym Układu Warszawsk:ego. 

Spotkanie przebiegało w seł'decznej, 
przyjaznej atmosferze. 

PAP 

Pro,vizorit1m 

wotne interesy klasy robalnicze1, w 
Ideę radzącego się frontu porozu-
mienld narodowego. 

Ataki przeclwłc:o porrn nakłod~ią się 
1ta llezne ogniska napi,ć w roinych 
środowiska<:h I regionach kraju, czy­
niąc tym safl'"lym calokutalt 1ytuocji 
polltyczn•J cora,; bordzleJ mebeitpiecz 
nym. Dzieje się Io wszy!>lko w okre· 
sie, kiedy stoimy na progu reformy 
gospodarczei, w sytuacji głębokich 
trudności rynkowych I gospodarczych 
w ob1iczu zbliżającej się zimy, kiedy 
powinniśmy ze wszystkich sił walczyć 
o spokój, o przetrwanie, o przezwy­
cięźenie kryzysu. 

(Dokończenie na sir. 2) 

·,rak Informuj~ ~viurny .-'n,•pt, k gdyń 
•kie110 lnstvtutu l\feteorolol;ii i Go~po• 
darhJ Wodnej. jutro hedzie zachmurze­
nie o rhar::..kttrT.e zmi~nnym z pr7PWa· 
g.- duiP2'0 i prze)otne opady fłpszrz:u z~ 
linie,giem lub iniegu . .ftmll~ratura od m1 
nu• ? •t. c do piu• ? 11. C. wiatry za­
chodniP i p6łnocno-za.chodniP. bal"dzo sil­
ne. 1torywiste. t,owoli ~łahn~ce. Rano 10"' 
kalnie oblodzenie dróg. · 

A przelom1e ICJ! 1980-1981 pod 
jętych zostafo szereg decyzji 
zmierzających do ograniczen,o 

zai<rew inwestowonia. Zdecydowano o 
zatrzymanu realizacji wielu ob,ek­
tów specjalną uchwalą Rady Ministrów. 

Jak są realizowane · te poslaoowie­
nio, czy zabezpieczono place budowy, 
wykorzystano znajdujące sie lam ma• 
terialy, urządzenia i elementy? Odpo 
w iedz, no to pyton,e dostarczają wy 
n,ki przeprowadzonej os\(ltni:i przez 
NIK kontroli, którą objęło 96 wstrzyma 
nych inwestycji o· wortoki kosztoryso­
wej ponad 65 mld z!. 

Z ustaleń kontroli wynika, że hcz 
ne decvzje o wstrzymani-u reolizacj, 
·n-wP.stycj; by!y podejmowane r opóż 
n en em lub zm,eniane; niek'edy, m' 
mo decyzJi, nie prwrywano prowa­
dzonych robót. W w'elu przypodl<ach 
nie zcrbezoieczono ob ektów, zgroma­
dzanych maszyn, urządzer', • materia­
łów oraz p!oców budowy. W licznv ~ 
przyoodkoch n,e odwolar-o zamówień 
no dostawy i n·e podjęto dziotań dla 
zagospodarowania maszyn i lNza<lzeń. 

'reforma • • • ogran1czen1am1 
\._.; 

z 

czy polit a ,,małych kroków"? 
' A2NYM przyczynkiem do ożywie 

nia dyskusji nad kształtem re-
formy gospodarczej, któ~o jak 

wiadomo wprowadzono ma byc w na­
szym kroju od 1 stycznia 1982 r., stało 
się spotkanie przedstawicieli środowisk 
pracowniczych i naukowych, z~rga~1zo 
wone wczoraj w Komitecie Waiewodz~ 
kim PZPR w Gdańsku. Uczestn1czyl1 
w nim sekretarze KW: Andrzej Kar• 
naboi i Edward Licznerski, zaś prze­
bieg aktualnych prac nad retormą zre 
ferował doradca pełnomocnika rządu 
ds. reformy prof. Władysława Baki -
Jerzy Małkowski. 

stanowi ono w obecnyth worl,l()koch 
gospodarc1ych Polski rozwiązania opty 
malne, będq<:e niejaka wstępem do 
,.wielkiej reformy". Nie jest la więc -
jak zapewniał J. Małkowski - chęć 
obejścia reformy, lecz jedynie przygo­
towanie właściwego gruntu dla jej 
wprowadzenia. 

Z tezami „prowizorium" korespon­
dowały wypowiedzi uczestników spot­
kania, do których ustosunkował się J. 
Małkowski, wyjaśniając niektóre wąt­
pliwości, dotyczące m. in. pytań , czy 
rozporządzenie Rady Ministrów nie jest 
nawrotem do starego SP.osobu zorzą-

dzania, sposobu uzyskiwania dewiz 
przez przedsiębiorstwo, innych środków 
finansowych . j surowców. Wyjaśnione 
były również różnice między rozporzą­
dzeniem Rady Ministrów a Uchwolq 
nr 118, podjętą przed rokiem. Oysku­
tanci dawali przy tym wyraz poglądom 
na temat sposobu przygolo.vywonia 
reformy gospodarczej i metod jej wdraża 
nia. Stwierdzano tok.ie niedostateczne 
wykorzystanie czasu, by idee nowego 
systemu gospodarczego dotarły do 
wszystkich zainteresowanych. Stawia-

(Dokończenie na str. 2l 
Najbardziej konlrowersyjnq i budz9-

cą wiele emocji sprawą Jest ob_ecnie 
tzw. prowizorium systemowe, czyli roz-1 • ....,.--"'.'.:""~"1""'~~.....,..-",t~ę~"""'.~""'"--~~t'~_..,.-..._'"".""..,._"7'."7:I'I porządzenie Rady Ministrów w s~row1e 
działalności przedsiębiorstw panstwo­
wych w 1982 r. Zdaniem prelegenta, 

w:;,, ..... , ....... 41:<""'"" ""''"'""' ,. -

,,Columbia'' 
na grz Boeing 
AmeryKoński wahadłowiec kosr:11cz: 

riy „Columbia", któremu po powlorneJ 
podróźy Ziemia - kosrnns - Z1em10 
prosa amerykańska ,,nadał~ . miano 
liniowca kosmicznego , opusc1ł wczo 

;aj Kalifornię, gdzie 14 listopada . br. 
lqdowol z kosmosu w bazie wo1sko­
wej Edwards. Załadowany na grzbiet 

Boeinga 747" przemierzy w ciągu 
:iwóch dni, w dwóch etapach, połu­
dnie Stanów Zjednoczonych w drod_ze 
na przylądek Canaveral no Fl?'.'ydz1e. 

W trzecią, tygodniowq podroz kos­
miczną „Columbia" ma -,.,yri.,sz/ć w po 
Iowie mareo przyszłego roku. 

PAP 

Na zdjęciu: Gibraltarski tankowiec „Globa Asimi" który pęki na pól po 
wpadnięciu no przybrzeż11q płycirnę w Kłajpedzie 23 bm. 
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CJ 
Na lic:mych ploco-ch buoowv stwier fabryki domów, ole zokupd jeszcze do 

dz0f1(), ii kor.tynoowon,o roboty na in- da·tl<owo konstrukcję, stolarkę oro•z 
westyciach ws.trzymanych, wykorzystu- przenośniki taśmowe Takie praktyki 
jqc na· ten c&I limity przy'lfl• one na może uspraw·ed'liwić fald, iż spośród 
przeprowad·zen-, e proc zo"~!pieczoją- 96 objęty-eh kontrolą inwestycj•, tylko 
cych. O c,.p: eszalośoi w przeprowadze dla 1 wyd ooo decyzję o c~ ,::owitym 
niu działań zabezp,eczojących św:ad 'zon e:honiu budowy, notomiost w po 
czy w iele przykładów. W wytwórni zoslalych nie określono !erminu ewen 
skóry syntetycznej w .Jion-kach na bu tuolnego wznowienie realizacji. Nic 
dowie wstrzymanej na początku ub. więc dziwnego, że inwestorzy przetrzy 
roku do końca maja br. nf!l zabe,zpie mujq zgromadzone maszyny i urzodze 
czono np fufldomentów i rurociągu nia oraz materiały, a także zwlekają 
kanalizacyjnego. Na budowie fabryk, z odwołaniem przyszłych dostow. 
domów w Kaninie, również wsi zy1~,o- W ramach czynności pokonlrolnych 
nej na początl<u ub. roku, do konca wystaoiono do niektórych minist.rów 
moja br. wyi(on<>no roboty usta'one o wydan,:e poleceń zm erzojq.cych do 
na 2,7 mln zł w wymiarze prowie o 1 zobezpieczenio przed nfszczeniem i de 
mln zł mniejszym. wostacją tego, co pozosloJe na tere-

At no 38 skof'ltrolowonych inwesty- nach wslrzymonych inwestycji. 
cjach stwierdzono p•zypodi<i n1eodpo-
w1edn .ego za-bezpieczenio maszyn i 

Firanki stały się również towarem 
dełicytowym, mimo że waczący ich 
dostawca - Fabryka Koronek „Foko" 
w Ł;,dzi utrzymuje produkc1ą na po­
ziomie ubiegłego raku. W br powsta­
nie tu ogółem 23 750 ly~ięcy metrów 
kwadratowych wyrobów, w tym 
16 500 tys. m kw. firanek. Tradycyjnie, 
część produkcji - 20 proc. stanowi 
eksport, który przysporzy 10 mln zło­
tych dewizowych. Firanki z Łodzi wy­
syłane są da Kanady, A:iglii, Francji 
i ZSRR. Podobnie jak w laiach ubiey­
lych tak i w tym roku wprowadli się 
do produkcji 100 nowyc'1 WZC'róv. po­
szukiwanych wyrobów. 

Na zdjęciu: Halina Gremboi.z obsłu­
guje ·snowadło. 

CAF - Andrzej Zi:Jraniecki 

• WIZYTA A. SIWAKA 
W CSRS 

K:lkudniową wizytę roboczą w 
Czecho-słowocji zakończyli fJ(Zed-
stowiciele kierownictwa NSZZ Pro-

urządzeń przed dzioloniami atmosfery 
cznym1 o·oz kradzieżą. Np. w Wytwor 
nj Sprzętu Komooil<ocyinego PZL -:: 
Swrdnik złożono 400 łon konstrvkc11 
stalowy-eh, no,roiŻajq,eyeh je n<1 od­
k szlołceł'l ia. 

Odd zie-Ino spra.w<1 \o bro+t trosk i o 
odwołanie zomówteń na dosla,wy nie 
potHebnych w najbHhzym oz<nie ma 
szyn i urządzeń. Joslorow'f!TI przyłda 
dem łd<.,iej pr-aktył<i }e-•i kombk1ot bu 
dowlaoy w Koninie, k1-6ry nie ty'::o 
ni~ odwołaoł ~o-mówień n<1 dos.to,wę 
n'\Oł,.lYfl I ur.zqclrxeń d'l-a w.\rzymone-j 

Solidarnoś~iowe strajki 
w ucz Iniach Trójmiasta 

.' cewników Przemysłu Budowlanego 
i Spółdzielczośc i Budownictwa M ,e 
szkaniowego w Polsce: przewodni­
czący Zarządu Głównego Henryk 
Fidecki i wiceprzewodniczący ZG 
Albin Siwak. Przeprowadzili oni raz 
mowy z kierowrlictwem Czechosło­
wack iego Zw iązku Zawodowego 
Pracowników Budown'ctwa i Pro­
dukcji Materiałów Budowlanych. 

Wczoraj A. Siwak1 członek B,u-
ro Pol itycznego KC PZPR, spotkał 
się z członk iem Prezydium, sekre­
tarzem KC KPCz Vasilem Bilakiem. 
Rozmowa dotyczyła przede wszy­
stkim działolności eksportowej Pol­
ski na rynku czechosłowock:m oraz 
roli związków bra,nżowych w tej 
dziedzin ie. Porozumienie 

ze strajkującymi 
wRSW 

W wyniku ueściodniowych negocja­
cji prowadzonych pomiędzy komisjq 
resortową RSW a grupą negocjujQcą 
Ogólnopolskiego Komitetu Strajkowe­
go NSZZ „Solidarność" procown ikćw 
RSW PUPiK oraz przedstawicielami kra 
jowych rod związków zaw.odowych pro 
cewników RSW „Niezależność" i NSZZ 
sprzedawców RSW „Prasa-Książka­
-Ruch" ,.Jedność", uzgodniono i pod­
pisano wczoraj odrębne jednobrzmiące 
porozumienia, które ustalają: prawo 
pracowników prowizyjnych RSW do ur­
lopów i zasiłków wychowawczych; pro 
wo do wcześniejszych emerytur; zasa­

Wtorek był kolejnym dniem strajku 
solidarnościowego, który od 12 bm. roz 
wija się w środowisku akodem1ck1m. 
Niezależne Zrzeszenie Studentów po­
dało, ii ogóle-m strajkuje 15 proc. 
wszystkich studentów w 70 uczelniach. 
Wiorek był również drugim dniem stroj 
ku solidarnościowego, który ogłosiła 
Ogólnopolska Komisja Porozumiewa­
wczo Pracowników Nauki. Uczestniczą 
w nim pracownicy naukowi wielu o­
środków akademickich kraju. 

PAP 
W poniediialek w godzinach wie­

C%Qrnych w Pałacu Prymasowskim w 
Worszawi• ks. prymas Józef Glemp 
przyjql delegację środowisko akademi­
ckiego w składzie: rektorzy uczelni 
warszawskich m. in. Flndelsen, Łapicki, 
Samsonowicz członkowie Prezydium 
KK.K NZS i przedstawiciele komitetów 
strajkowych wyższych uczelni Warsza­
wy. Przedstawiciele studentów poinfor­
mowali ks. prymasa o radykalnych na­
strojach wśród strajkujących studentów 
zdecydowanych walczyć do skutku. 
Rektorzy Findelsen i Samsonowicz pod­
kreślili w swych wystąpieniach ujemne 
skutki strajków. Prymas J. Glemp zwró 
cił się do członków KKK NZS o prze­
kazanie swej prośby o jak najszybsze 
zakończen ie akcji protestacyjnej oraz dy naliczania wynagrodzenia za paź­

dziernik wg nowych tabel prowizyj- 0 
nych oraz podziału jednorazowego do-

spokojne i rozważne działan ie. 

BIPS 

(Dokończenie na str. 2) 
W uczelniach Trójmiasta trwa soli­

darnościowy strajk okupacyjny, popie-

rojący fqdanio sludenfów i pracowni­
ków naukowych Wyższej Szkoty Inży­
nieryjnej w Radomiu. Jak informuje 
nos Krzysztof Wojciechowski - kaordy 
nator akcji strajkowej z ramienia RU 
SZSP PG, na wczorajszym wiecu prze-

(Dokończenie na str. 2) 

Zamiast 
~ 

Ligi Kobiet 
Jak podaje prosa poranna, wczoraj 

odbyło s ię w Gdańsku spotkanie de­
legatek na VIII Krajowy Nadzwyczajny 
Zjazd Ligi Kobiet z I sekretarzem KW 
PZPR Tadeuszem Fiszbachem oraz wo­
jewodą gdańskim Jerzym Kołodziej­
skim. Przewodnicząca Ligi Kobiet w 
naszym województwie Alicja Szewczyk 
pr1edstawila tok przygotowań do zja· 
zdu. 

Zapowiedziano również, że gdańska 
or11onizacja wystąpi na zjeżdzie z pro­
pozycją utworzenia, na bazie Ligi Ko­
bi"lt, nowej organizac ji o nazwie Zwią­
zek Kobiet Polskich. Jej celem będzie 
wypracowanie nowej formuły działan i a 
- w imieniu kobiet i na rzecz kobiet. 

(gz) 

• • eci raz w ty m1es1ącu„ 
Hur~gonowy wiatr poło~oł drzewa * Część 
Helu zalaha * Katastrofo w Kłajpedzie 

O ra,z irzeci ju,i w 1ym miesi~u 
mieli-śmy wylą\kowo silny sztorm. 
Jok podaje <lyiu-ny synoptyk 

za-kładu prognoz Instytutu Meteornlog ii 
i Gospodarki Wodnej w Gdyni, jego 
przyczyną było, ja.I< za,zwyczaj, vtwo-

rzenie się bardzo głębokiego układu 
niżowego na Allontyku. W nas,zym re­
jonie, o więc no Bałtyku południowym 
i w strefie bnegowej spowodowało to 
dzisiejszej nocy huraganowe wiatry, 
k!órych prędkość w porywach ·prze-

kroczala 32 misek. T•mdencje słabną­
ce wystąpią dopiero wieczornm i ju­
lro. Ponieważ tym ra,em w10try mia­
ły kiernnek poludniowo-zochodn;, o 

(Dokończeme na str. 2) 

USA NA MORZU 
'KARAIBSKIM 

Amerykański minister obrony C, 
Weinberger oznajmi! o utwoczeniu 
nowego regiona,lnego dowódzlwa 
sil zbrojnych USA dla rejonu Ma­
rz• Karaibsk iego. Weinberger 
stwierdził, że dowództwo Io nie bę­
dzie rozporządzało stale wydzielo­
nymi siłami zbrojnymi, Jednakże 
będzie magi:, w ro-zie potrzeby wez 
wać jednostki marynarki wojennej 
znajdujące s i ę w pobliżu. 
Pod·kreś!a się, że utworzen ;e no­

wego dowództwa dla tego regio­
nu odzwierciedla dotychczasową l i­
n ię polityczną adminisłrocj 1 Rea­
gana, kióre wciąż wysu,wa twier­
dzen ,e o wzroście „zagrożenia" 
państw Ameryki śro:lkowej przez 
.,siły lewicowe i komunistyczne". 

KREDYT DLA POLSKI 

Rado Ministeria lna EWG obradu­
jąca wczoraj na szczeblu m inistrów 
finansów 10 państw czlonkows.kich 
zatwierdziła „v,, zosadz ie" udostęp­
nien ie Polsce dodatkowej kwoty ok. 
11-12 mln dol. na koszty transpor­
tu żywności. Do końca roku mają 
być zakończone dosto,wy żywności 

w .ramach trzech tUI" o łącznej war­
tości 650 mln dol., żywności sprze­
dawanej nam na oprocen1owany 
kredyt po cenach o 15 proc. niż­

szych od światowych, o pochod,zą- ' 
cej z nadwyżek EWG. 

Age·ncja AP informuje', że defin;­
lywna decyzjo w sprawie udostęp­

nienia Polsce kwoty 11-12 mln dol. 
no koszty lransporlu zależna jest 
od rozstrzygnięcia sporów między 
ministrami f inansów 
w.ydatk·i w ramach 
na rok 1981. 

o dodatkowe 
budżetu EWG 



Str. 2 

świadczenie 
Sl!kretariatu KC PZPR 

(Dokończenia ze str. 1) ją drogę socjalistycznej odnowy w 
Polsce. 

Autorzy demagogicznych wystąpień Niech nikt nie liczy, że uda się 
ierowanych przeciw partii nie trosz- poróżnić partię z robotniczymi zało• 
:ą się w jaki sposób chronić klasę gami, że ora~n;z:icje z~kladowe i ich 
botnkzą I ludzi pracy przed groźbą aktyw ulegną presji I pogróżkom. Za 
izrobocia, niekontrolowanym wzros• naszą partią przemawia niekwesllono­
m cen, chciwością spekulantów, w wany hislorycrny dorobek, takt, i:ż 
kl sposób przeciwstawić si, pastę- zawsze była i jest z klasą robotniczą, 
ijącemu rozwarstwieniu społeczeństwa że idzie aprobowaną przez nol ód dro­
cz 1.achować zdobycze socjalne, oś· gą głębokich przemian, reform i po­
iatowe i kulturalne, Ich głównym ce- rozumienia, Prz'?wodnia rola partii sia­
m jest to, jak ugodzić w partię, w nowi zasadę ustrojową, sformułowaną 
,cjalizm. "- w Konstylucjj PRL. Kto goclzi lub pró­
Próby ograniczenia działalności par• buje ograniczać stosowanie tej zasa,-l:'1' 

w zakładzie moją na celu po2.ba• w pra\;tyce, ten uderza w porz')dek 
icnie jej wpływu no przebieg zmian prciwny państwo. 
,oleczno • ekonomicznych zwiqzn- Sekrełoriot KC PZPR potępia a~ty 
1ch , 1 reformą gospodarczą. Będą awanturnictwa politycznego, go".lzace 

procesy niosące w okresie jej wdro w poriię i jej miejsce w so'.:jalis!ycz­
rnia dla ludzi żyjących z pracy rąk nym państwie, po!ępia niedopuszczol­
iele trudności i zagrożeń. W tej sy- ne metody presji i nagonki na człon­
ocli jedynie silne socjalistyczne pań• ków PZPR, próby rugowania komite­
wo działające w interesie klasy ro• tów partyjnych z :r:akkdów prccy. 
)tniczej, chłopów i inteligencji może Oświadczamy z całą stanowczoś• 
worzyć im skuteczną ochronę. Gwa• cią, że partia nasza przeciws'.awi się 
.ntem takiego państwa, jego spra• wszystkimi sitami tym wrogim poczy­
iedliwej polityki społecznej jest Pol- noniom. 
ta Zjec!noczona Parli':! Robotnicza PZPP., wlt'rna ideałom mar~sizmu-le 
sp61dzlalająca ze Zjednoczonym nini::mu, ~wr,j klasowe.i tradycji Irak• 
ronnictwem Ludowym i Stronnictwem luje jr:ko nodrz~dny cel i g!ównc1 swo­
emokratycznym. Realizując polilykę ją powinność pt<łrlo!\'CCZn? sl•iżbę na­
:frodzenia wartości ideowych I mo- rc,rlowi i tro!:<~ o ir.t~·~•'! ,,,c':!'.i pro• 
1lnych socjalizmu PZPR, ZSL i SD cy. 
1deklarowały współdziałanie ze wszy• SEKRH.~RIAT KC PZPR 
kimi siłami społecznymi, które uzna- Warszawa, 24 listopada 19F1 r. 

Prowizori u1n 
-reforma 

z ograniczeniami 
(Dokończenie ze sir. 1) 

no przy tym tezę, że je;t Io możliwe 
pod warunkiem uwiorygodn1enia poczy 
nań władz, co wpłynie 'hl mobiliz,:;qę 
sil wytwórczych. W tej sytuacji roz­
porządzenie Rady Ministrów nie ,spoty 
ka się z powszechną aprobatą, a sze­
reg jego ustaleń poddawanych jest. po 
wszechnej krytyce. Tutaj leż zawarta 
jest zasadniczo wątpliwość ro:cmistów, 
wyrażających opinie iż zam:ast wcmon­
tu optymalneqo reformy stosuj;:, s·ę po­
U11kę „małych kroków" 

Na najistotniejsze pytanie o dalszy 
los reformy gospodarciej odpowie­
C:zieć musi, jak 5ię wydaje, nic tylko 
pełnomocnik rządu i jego zespól, o'e 
przede wszystkim każdy, kto będzie jq 
w codziennej praktyce realizow• L Wy­
doje się więc, że obok ostrej i pryn­
cypialnej dyskusji czas już ncjwyższy, 
by podejmować w zakład,:ich procy, 
środowiskach i organizccjach konstru-
ktywne wnioski, które rcidawoć bs;r.~ 
nie tytko łon, 0!2 przec'n v,iszv··dkim 
kierunki reformy, odpowiadaj,:;c no naj­
żywiej int<;resujące wsly~lkich pv!a­
n•e: jaka będzie Po:ska rn 5, 10 czy 
15 lal. Jaki bqdzie na,z kraj w roku 
2000. 

Opr. A. 
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Kto zamordował księcia de Broglie? 

gadka 
150 -KILOGRAMOWY plik akt z­

gromadzonych w ciągu pięcie 
letniego śledztwa, stu czler­

ieslu świadków, 16 adwokatów bro­
icych czterech głównych oskarżo-
1ch - oto znaki orientacyjne rozpo­
•ynającego się w paryskim sądzie 
dnego z najsensocyjniejszych proce­
w w powojennej historii francuskie­

) wymiaru sprawiedliwości ... 
... Chłodny wigilijny ranek 1976 r.: 
k w banalnym powieścidle z czarnej 
.rii, na chodnik wyludnionej o lej po 
c ulicy Dardanelles pada śmiertel­
e ugodzony kulą mężczyzna. Brygo­
er przybyły na miejsce zbrodni prze­
ąda dokumenty zabitego - nie ma 
ąlpliwości; jest nim SS-letni deputo­
ory do parlamentu, książę Jeon de 
•oglie, potomek aryslokro!ycznej ro­
~ "Y, były minister w rządzie de 
aLlle'a mer miasteczka noszącego 
go imię, główny negocjator układu 
1962 r. kładącego kres wojnie al­

nskiej. 

Wiafomość zostaje niezwłocznie 
•z ,kazano na wysokie szczeble. Dziw 
, cle niektórzy ministrowie nie są 
skocz,ni tym dramatem. - Książę 

{I jt,z od dawno spalony politycznie 
• ,.iowicia jeden z nich - na skutek 
~~ c, dwuznacznych powiązań ze śro 
>Wiskami podejrzanymi. Podobne la­
'Y'V· go ciemne interesy z najrozmaii­
'Y T'I „'11cbieskim ptakami". Przypo­

ioro wIę-: sobie. że już znacznie 
zr: "! krążyły pogłoski, jakoby by­

•clarz sianu do spraw zagranicz 
!kwil po uszy w pewnej nigdy 

wyjC'5r ioncj oficjalnie afene zwią­
, z handlem bronią, h uczestni• 

I w aft r ze linansowo-lapówkorskiej 

Wówczas były Io tylko supozycje, 
c ' , 'dnak z chwilą pojawienia się 
>rowy Brogliego" nabrały nowego 

Ir sku Tyr-,czasem już po pogrzebie, 
<toryr, rzucało się w oczy nie­

,,.r..,os-: świata polityków, ówczesny 
1isler 5praw wewnętrznych, Michel 

on ataw~k, obwieścił triumfalnie, że 
rrI mor1erslwa są już pod kluczem. 

le o'icJalna wersja wydarzeń, jakie 
>Z ~•aty się w XVI! dzielnicy, posia­
ało z'">yl wiele luk, by przyjąć ją bez 
<trzcze'ń. 

Dośr r• 1wnie wyglądał powód, dla 
lm':!go dwaj wątpliwej reputacji gen­

'T'eni, Potric Ribemonl i Pierre Vor­
C', m cl by inspirować zbrodnię, wy­
oraną przez Gerarda j=reche za 50 

Dardan 
tys. franków: pożyczka w wysokości 4 
mln fr., jaką książę udzieli! swoim bli­
skim znajomym. Obaj zresztą katego­
rycznie zaprzeczali, iżby w ogóle mie­
li coś wspólnego ze śmiercią znanego 
polityko. 

Na jakiś czas cc!a histerio ucichła, 
nie słychać było o przygotowywanym 
procesie, nikt też nie starał się wyja­
śnić setek wątpliwości. Ale olo soty-

8 

ryczny tygodnik „Le Canmd En„hcin1", 
znany ze swoich skanda\ctwórczych 
wypadów, wprawiających często w za­
kłopotanie • koła rządząc:, we Francji, 
opublikował w kwietniu ub. roku frag­
menty ropor!ów policyjnych do włarlz 
politycrnych z 1 kwietn,,:i • 1976 r. 1 24 
v,,rześnia tegoż roku. Ich treścią są 
informacje, że pewien bogaty właści­
ciel res!ouracji i czołowo osobistość 
polilycma są zamieszani w plany pu­

-mwe PM.W szczania w. obieg znacznej i'cści fał­

Wybory 
w „Komunie" 

(Dcko;'1c.:enio ze s!r. 1) 

V✓ czasie obrad dokonano wyboru 
sekretarza Komitetu Zcktadowego; 

został nim Zbigr.iew Biernat, diugo­
lełni pracownik st9czni. 

W dyskusji zebrani poruszyli sprawy 
reformy gospodarczej w stoczni. Usto­
sunkowano się do projektu tzw. pro­
wizorium systemowego. Mówcy pod· 
kreślili, że efekty można osiągnąć do­
piero po określeniu warunków stano­
wiących podstawę do realizacji samo­
finansowania, samodzielności i samo­
rządności przedsiębiorstwa. 

No temat aktualnej sytuacji polity­
cznej i gospodarczej kraju mówił też 
I sekretarz KW PZPR w Gdańsku Ta­
deusz fiszbach. Szczegółowe sprawo­
zdanie z konferencji przyniosła dzisiej­
sza por an no prasa. 

Man. 

= :UP AJLQ& <t UZQ 

szywych obligacji skarbowych. Ponad­
to z dokumentów tych wynika, że po­
licja francuska wiedziała, iż ,:rzcd pu­
szczeniem w obieg tych fałszywych 
papierów, wynajęci mordercy mieli za 
bić ową osobistość. Z powodów nie 
podanych do publiczności w1odomości, 
po!ic)o o!rzymała wówczas rozkaz 
prze:\vanio ś!edzenio wobec wszy­
stkich osób podejrzanych - działo s;ę 
to na 16 dni przed zabójstwem księ­
cia B~oglie. Jeśli. wierzyć pismu, po­
licyjne raporly nie zostały przekazane 
sędziom ś!e:cJczyni prowadzącym spra­
wę zabójstwo. 

„W a!erze BrogFe - pisał przed 
laty inny francuski tygodnik „Le Point" 
- mamy do czynienia z gorzkim i 
podejrzanym pomieszaniem gatunków, 
gdzie pieniądz stapia się w jedno z 
polityką, gdzie nie wiadomo kto j~st 
czystym parlamentarzystą, klo aferzy­
stą, gdzie hantJ:owanie wpłvwa:•~i bar­
dzo szvbko r,ccir.go za sobą handlo­
wanie wszystkir"i"i" ... 

Po pięciu latach śledztwa przed sa­
rfom słanie cz\Ncch os:O:Grż' ·:eh: do 
mniemany zabójco i je(;o trze] a:-iPku 
nowie, z których je"1en o r.·ały włos 
padłby niedawno cfiarą niezincenlyfi­
kow• nt>go napastnika, s\rz,.,loj-:cego 
doń z da:2konośnego kNabinu w cza­
sie spaceru po więziennym podwórzu. 
Podobno inicjatorką tej kolejnej zbrod-Chłopcy . drożsi. .. 

• ni była dr Azerad, ie:,orko wi:;zienna 
i dobra znajoma wszystkich osó'J ucze 
stniczących bezpośrednio w sprawiP 
księcia Broglie, nie wyłączciflc t<:>go 
ostatniego. 

Ja.'~ donos.zq z Kuo.la Lumpur, w Mo 
le.ził r·ozpcx:zęlo się ś!edz.two w spro 
wie doziola,l,r1ości gonga za;mu,jąceg<i 
się handlem dzie/:mri. Komun·kol u.rze 
du polic:ii stwierdza, że główna kwa-.e 
r·a przestępczej grupy znajdowaoło się 
w sianie Joho•e. Stamtąd „ży,wy to· 
wo:.r" był doslorc.zany zafówno kon-tro 
henlom zagranicznym, ja,k i no ryn,ek 
wewnę,trzny. Ustalono sz!y,wną c..enę: 
za chłopca licwno 4 tvsiące ring,gi­
lów (·al<. 2 ły•s. dolarów), a zo dIziew 
czynkę - 2 tys. ringgflów. 

PAP 

Coroz więcej niejasności, coraz bor­
dziej zagmatwana wydaje się rngad­
ko ulir.y Darda{leiles. Dlaczego wła­
ściwie zginą! książę? Słaba nadzieja 
- powiadają w Paryżu - aby wy­
jaśnił ją proces, jeśli nie udało się 
lego dokonać w !oku trwającego pięć 
lat śledztwa. 

MAŁGORZATA WASILEWSKA 
Interpress 

WIECZOR WYBRZEŻA 
Nr 231 (7646) 

(Dokończenie ze str, 1) 

fo•nia. Jest to bordz.o ważny drogo• 
wskaz dla konkretnej polityki. 

Podobnie joł< rząd federnlny - po­
wiedział L. Breżniew - my równ1ez 
uważamy za pożądane dalsze utrzymy• 
wanie kontaktów no noJwyzszym szcze 
blu. Goś/: radziecki poinformował o 
przeka7aniu Helmutowi Schmidtowi i 
Karlowi Carstensowi zaproszeń do 
złożenia wizyty w ZwiqzKu Radzie,:­
kim. 

Z kolei Helmut Schmidt oświadczy!: 
11Ie pominęliśmy żadnego trudnego 

o 
problemu. Mówiliśmy o tym w b04'dzo 
szc1.elej i pełnej zaufonia, partnerskiej 
atmosferze. Mówiliśmy również o na­
szych wspólnych interesach, o nodrzę 
dnym wspólnym zainteresowaniu u­
mocnieniem pokoju w Europie i no 
świecie, o także o naszym wspólnym 
zainleresowaniu dalszym rozwojem 
nnszych stosunków dwustronnych, 
zwłaszcza naszej wymiany gospodar­
czej. 

Stwierdzenie o atmosferze wzajem­
n'>go z<Ju!ania dotyczy równ:eż roko­
wań obu ministrów spr0N zogranicz 
nych, pana Gro:-nyki i ministra lede-

u tacje 
r,;ilnego Genschera. Chciałbym skorzy 
stać z okazji, o.by podz:iękować go­
ściom radzieckim zo tę wizytę , chcę 
powiedzieć, ie przyjąłem bardzo chę­
tnie zaproszenie wystosowane przez 
radzieckiego sekretarza generalnego. 

• * * 

Kanclerz RFN, Helmut Schmidt o-
świadczy! wczoraj na posiedzeniu 

„Szczyt" arabski 
(Dokończenie ze str. 1) 

Spośród 22 państw członkowskJch 
Ligi Arabskiej tylko 1_2 "."'ysłoło do 
Fezu delegacje na n<JJWyzszym szcze­
blu Są to Bahrajn, Dżibuti, Jord<lfl~, 
Kuwejt, Liban, Maroko, Katar, _S7'Ia, 
Zjednoczone .Emiraty Arab,k.e I ab~ 
państwa jemeńskie. Algierio, !rok, Li­
bia, Mauretonio, Oman., Arabia Sau­
dyjska, Su.dor;i i Tune.zi.• . przy~lały na 
konferencję przedstaw1c1el1, ktoryml są 
wysoko poslow;'.rne osobistości rządo­
we. Egipt nie został zapt"osz~y na 
„szczyt" z powodu ugo:cJoweJ . P.?'lłyk 
wobec Izraela a przywodca L1b:1, płk 
Muammor Kadafi oficiolnie odm6wll 
wzięcia udziału w obradach. ~., w EFbfD, 

frakcji padamentcrnej SPD w Bun­
destagu, że jego rozmowy z Leonidem 
Breżniewem toczyły się w dobrej at­
mosfe,ze choć merytorycznie nie były 
łatwe. 

„Po wszy:tkich naszych rozmowach 
- pcw,edzicl kanclerz - n:e mam 
najrnn::cJ;zeJ wątp!1wcści co do po­
wa.żnej woli k:c:o'.\r.:c!wa radzieckie­
go, - aby za pcś;\..,_;nictv.·en1 rckowań 
ger.ev;sk:c.'.1 dc;ić do is!o!~cgo cgrani 
czenia bron! fiedr.;2go zcsięgu". 
Schmidt dodał, że ze swej strony sta­
rał się rozvviqzać po\vażne wątpliwo­
ści radzieckie co do wiarygodncści 
star-owis~o USA i qo!owości kierow­
nictwa an·,er'{kańsk;cgo do rckowo,'i. 

Trzeci l„ a Z ••• 
Konferencja ministrów sprow zagro­

nicznych pcństw arabskich, która zaj­
mowała się merytorycznym przygoto-
waniem .,szczytu", nie zdołała uigo-
dnii: wspólnego stanowiska wob.ec 

(Dokończenie ze str. 1) 

do:;',cro dzis,ia,j rano skręca,jące no 
za-chodni, nie spowodowa./o to, tek 
jak r,odcza~ pierwszego J:s;opadowe­
go sztormu, przekroczenia stainu alar­

pływa :ącym; zaporami zanccczyszczony 
czorną mazią rejon. Bez przerwy JJ(G· 
cu:q sta.~ki zb;2rcJąc3 rcz'.any ma·zut. 

Trwa również usuwa-i:e sku:ków 
gv,·a łtcv„r:cgo "Sz:orrnu, J,:tót°y ni2dcrwno 
,~rzB-s:z0c.:ł nad uzdr:-;,w:.skiein EupcJo-mowego wód. . . . ..Fr:o ~:1 Krvn1i~. i··iL.ra ;-~,o,'i· ✓ 1:.-::itr, 

• Pe~nym ,pc<:1e!zen1em. mcz,:~. b,Y~ klcry 1,1 pory MI·:'i cs,:ogal prr,dko~: . 
P.l,P 

plonu saudyjskiego z powod~ ro~b1e• 
żności między poszczególnymr kmJ<Jml. 
Pozostawiono tę kwestię do rozstrzy­
gnięcia szefem poń~lw. Chodz.i głów­
nie o punkt irnplikuJący uzn~e. Izra­
ela. Libia uzna/a plan saudyJsk1 za 
zdradę sprawy arabskiej. 

i;rog-.oza rne,eorol,gow, r.,e z::i,.,~1V.C! 1s m na c:~uridę wy--,v·ał da".!w·:' , 
d · ·bI· · h d : h la' ·1 " · ' s · · ' · > ' ' \ o;ąca w naJ ,zszy::: n:a-::, :< si - zryw:lł rrz-9wsjy e1c.=;\~r1czne ... 
ni-::1 w•a'ców. Sz:off.1 zcr,:0t ca.1my dwć:::h olywc-: 

Na Ba!iyku siła wia{ru do:::hc"~:la jący,::, di·;., nóv", k'i)rc wyrzu:cn~ zos-, ś~iowe strajki cb 12 s:. w skali Be.::uforla. Jak nas tcly r,a ra'-rz"h t'' ·-w <ka. Fa:e w, 
pc1niccncwa1no dz.ś rono w PRO i Jzf•·::~y ro brz~q rł/'" ,..cy do Eu:Ki~o~: 
GUM, gwcnowny sztcrn, nie był zcs- c:.ln\~ '.: tcv:c ~"·Y „K::-n:::tji\;r,Jw';.a". 
kccz<;n crn, gdyż obowiązywało już Do.:cro ro ki.ku dr'r:'i zdok~o ~:::,ąg 
qs+rnżcn'e. W pcqotowiu zno,jdują się r.ąć na w:x!q s'a'ki I nływcjqce d±w·­
holcwniki i je::hosl·ki ratcwniclwa ok.rę gi. l'~r:::gan c'ioć już z m:i·c's.:q sPą 
tcw""go lecz do1ych'.:zas nle by!y wzy nad::: sz'.!laje nad czo·romc,skm wJ· 
war.e do ż□ dr>ej akcji. brzei: _ rn. gz, mem, g, n. 

(Doko:1czc!'i8 z:e sir. 1) 

Sztcrm odbił s.ię na pracy panów .;;:;;;:;;;;;;;;;:;;;;;;;;::;;:;;:::;;;;-;,-;:;-::;-;;;-;-;-;. 
w Gda"isku i Gdyni, które 2a·• rzes!o- ., 

czytane zo;tato cświ□dcz(?nie Kom1te 
'tu Wt<onowczeuo RU S4,SP, podpi­
sane ro·1;nież przEz Uczelnianą Rodę 
Studentów Pracli/•<:ych. Czytamy w 
nim m. in.: ,,891.posrc<.inią przeslankq 
ncszej cecyzji jest s!c:nowisko Minister• 
slw::i Nauxi, Szko'nichva Wyższego I 
Techniki w spr.iwie konfliktu w ra• 
domskiej WSI. Jednckie slrajk nasz 
nie jest jedyr.ie wylacznym protestem 
wobec ra:fom,k:eg':l incydentu, bowiem 
kor:fiikt ten jest potwierdzeniem zja-

w tym czasie z pracowni . mdlor~t"."a i 
rzeżby. PWSM ogłosiła sol1darnoscIowy 
strajk, ale nie okupacyjny, gdyż w tym 
czas:e na uczelni odbywają się Dni 
Muzyki Bułgarskiej, w których bi~rza 
udział także młodzież akademicka arat 
pracownicy naukowi. Bez zmian prze­
biega akcja strajkowa no Uniwersyte­ty r,ra-:y o godz. 13. Un:e'.Tlożliwione 

bowiem zos'.a·ły manewry holown :cze 
i eksplo'.ltacjo dźwigów. Pfowadzor.o 
iec·ynie rozładunek z wagonów do ma-
rzynów. • 

Po•łczas ostatniej nocy szalejący w 
woj. g::lO!iskim silny w;a:r prwwrócił 
k.l;,;anoście drzew w rejonie Kar'uz. 
Znacznie poważniej przedstawia s'ę sy 
tuccja na Helu, gdzie wysoka ta:a 
sztormowa zalała część urządzeń o­
ra,z piwnic w k.lku budynkach miasz­
ka\nych. W akcji wypompowywa~ia 
wody uczcstni<:zy około 40 strażaków. 

Sztorm dal się lckźe we znaki kolei. 
Jego skutki na mag•slroli weglow:)j 
pcmiędzy Tczewem i Gdańskiem Io 
za,k/óce,nie w ruchu pociągów dc:e­
kobie±nych. W zwiazku z ·uszkodze­
niem sieci frakcyjnej,· aż w kilku miej 
scoch, ruch pociąQÓW odbywa się 
tylko· po jednym torze. Opóm-e,nia po­
ci('.gów sięgają do 60 minut . Prace 
przy usuwaniu skutków sztormu trwa­
ją. 

tla odcinku W!adysłcwowo - He-I, 
wsku!ek zawalenia tor6w słuoomi i 
drzewami, r-ich pociągów został w o­
góle wst:zyma:,y. O godz. 6 rano do 
a~cii ix-zysląp;!o wojsko, oby c,czyś­
cić zotorasowony s.zlc•k. 

• * • 
Rown:cż nad rodzieck>m wybrzeżem 

Ba/tyku oraz w rejonie Krymu sza!o­
ly gw.iłtowne sztormy. Do dużej ko­
las!rofy doszło w Klojpe(lzie, gdzie 
brytyjski tankowiec „Globe Assimi", 
w którego z-biernikach znajdowało się 
16,5 tys. łon ma,zutu, zosla{ wyrzuco­
ny na kamienne podlcże mola i roz­
łamGI się no dwie części. Wypływo,ją­
cy ze zbiorników mazut rozlał się po 
powierzchni przybrzeżnych wód portu. 

Specjalne b<ygady zaczęły otaczać 
._.__.. + · .;o, .•JL. ; C -~ 

Porozumienie 
ze strajkującymi 

wRSW 
(Dokończ:enie ie sir. 11 

. 

datku w wysokości 30 mln zł. pomię­
dzy sprzedawców; zasady prenumera­
ty prasy w miastach no 1982 r. 

Niezależnie od tych porozumień, 
podpisane zostały dwa załączniki sta­
nowiące integralną część tego porozu­
mienia: - w sprawie zasad prowizyj­
nego wynagradzania za l!slopact • gru­
rJzień br.; a także - w sprav.ie wyna­
grodzenia za cza~ nie przepracowany 
w związku z akcją protestacyjną. 

PAP 

Syłt acja 
" na VJSI 

. wisko daleko barc!zicj ważnego - o-
Wczoraj zakoń::z·,ły sie trwa :ące od porlunilitycznej I łe!(.cewc_:i'ąc~j. !'o Iii\'· 

19 bm. w gmachu Mini.s!crsl\~a Rol- kl mir:istE>rstwa wobec no1wazn1e1~zych 
nictwa i Gosr-odarki Zywnościowej roz pr~

1
b'.emów śroc!ow:s::a akadem1ck1e­

mowy pomiędzy Komitetem Protesla- go • 
cyjnym Rady Głównej Centralnego Do strajku przyłączyli si~ pr?cowni~y 
Związku Kółek i Organizacji Rolni- uczelni. - członkowie „so11oar~o.sc, . 
czych - Niezależnego Samorządnego Stroik ich będzie trwał do dz1s1aJ do 
Zwiqzku Zawodowego P.olników Indy- godzmy 22.00. Wczoraj w no.c~ gmach 
widualnych, któremu przewodniczył PG okup?woło 687 pra_cown,~ow n• U• 

cie Gdańskim. 

UTONĘŁO 0WOCH 
WĘDKARZY 

(ztm.) 

członek Prezydium Rody Głównej kowych 1 204 sludentow. \J dzień 
CZKIOR NSZZRI _ Boiestaw Zalew- oprócz kolokwiów i egzaminów odby- Tragiczne wydarzenie miało m;ejsce 
ski, o komisję międzyresortową wyzna wają. się_ normalne zajęcia. _Jeżeii ok?• na jez erze Mie<lwie koło Szczecino. 
czaną przez premiera do prowadzenia ze się, ze_ konll1kl radomski nie mo!e Na skutek wyv,TÓ<:enio się lod:ri uto­
rozmów, której przewodniczył wicemi być _rozw1ą.zany zgodnie_ z. postui_ota- nęlo dwóch. węd~orzy ze S1o;gordu 
nister rolnictwa i gospodarki żywna- mI srodow1sko. okade

1
m1ck~ego,.. a;<C_JO 1 61-letn, ~r"."•n S. •. 60-letnl Le,sze.1<: Ł. 

ścio,....ej _ Andrzej Koca/o. będzie. przedtuzona, a e d_cyzJr, o JeJ - polow,aiący z nIe1 w odległości ok. 
Rozmowy, które dotyczyły żywot- podjęciu moze zopasc . dop.;ero w 700 metrów od brzegu. 

nych spraw polskiej wsi zakończono czwartek, kiedy w Radom,~ zbierze s:_~ Prowadzone jest dochodze<iie moją­
podpisaniem wspólnego protokołu usta del~g• Cja konferencja rek,orów szko. "a na celu ustalenie okol,czności lra­
leń. Określono przede wszystkim spo- wyzszych. 
soby i terminy realizacji: Studenci Wyższej Szkoły Morskiej I gicznego wypad ku. 

- zogwarontowanio trwa!cści chłop do ~!rojku okupacyjnego przystąpil_i OKRADZIONO KOSCIOŁ 
skiego gospodarstwa rodzinnego w wczoraJ o godz1n1e ll rano. Tego tez 
systemie socjalistycznym, dnia prncownIcy uczelni - członkowie 

- utrzymanie obecnej siły nabyw- .,Solidarności" wzięli udział w tajnym 
czej środków pieniężnych pochodzą- referendum, w którym 90 proc. opo­
cych ze sprzedaży produktów rolni- wiedziało się zó przystąpieniem do 
czych do uspołecznionego aparatu strajku. Będz,e on !rwo! do jutra do 
skupu, godziny 8.00. Wczoraj rozpoczęli slra1k 

- poprawy zaopatrzenia gospodarstw członkow,e Niezależnego Zrzeszenia 
chłopskich, Studentów z Akademii Wychowania 

- przyspieszenia prac nad projek•- Fizycznego. Dzisiaj rano przyłączyli sic; 
tem ustawy o zaopatrzeniu emerytal- do nich wszyscy studenci, o także pra­
nym rolników i ich rodzin. cownicy dydaktyczni. N;e strajkuje tył­

Przedmiotem rozmów były tokże wa ko Studium Wojskowe oraz słuchacze 
runki funkcjonowania jednostek gospo studiów zaocznych, którzy na zajęcia 
dorczych kółek rolniczych. prz1•jeżdżcjq z różnych stron wojewódz 
Przewodniczący komi'.e!u prolestocyj twa. Strajk studenló:" trwa od godzi-

, nego - Bo'esław zc:ewski stwierdził ny 8 do 16, następnie w budynku po­
;<>dnoznacz'1ie i:t z chwilo podpisania zos!a;e wyde!e;iowana grupa. Prcco­
xrnzumien,a odwołuje się akcje pro- wnicy naukowi kończą akcję dzisiaj o 
t~stacyjną prowadzoną przez Zw'ozek qodzinie 22.00. Jak twierdzi Jan G!i­
Kółek i Orgon zacji Roln,czych _ Nie- szczyńskl - wiceprzewodniczący Stu• 
zależny Samorządny Związek Zawado- de.nckiego Komitetu Strajkowego AWF, 
wy Rolników lndywi,:Jualnych na tere- 1ezeII k?nfl1_kt radomski w lym tygodniu 
nie całego kro·u. nie wy1aśn1 się, ło od r-rzy,złcgo ty-

, godnie na uczelni wprowadzone zosta­
ną dla strajkujących niektóre zajęcia 
dydaktyczne. 

400 studentów okupuje budyn€'k In­
stytutu Biologii Medycznej; okupowa­
ny jest także budynek , far,nacji. Do 
młodzieży przyłączyli się pracownicy 
naukowi, zrzeszeni w „Sol1dcrności". 

Zuchwałego włamania dokonano 
do kośc .ol<J paral1alnego w Myś!en • 
cach woj. krokowskie. Przestępco po 
wybiciu szyby w oknie świotyni no 
wy~okości 4 metrów dostoi się -:Je 
'Środka i ukradł wota o wartośc 1 mi­
liona złotych. Dochodzen'.e trwa. 

Porachunki 
prz-estępców 

Wczoraj wieczorem przed jednyr.1 1 
podmiejskich barów w Mediolanie ro­
ze(Jrała się krwawo tragedio. Według 
naocznych świadków incydentu, pe• 
wIen osobnik pod jakimś pretekstem 
wywabił z baru na ulicę 4 mężczyzn 
w wieku 21-32 lata, do których na­
stepn,e jego wspólnicy otworzyli ogie"1 
z broni palneJ. Napastnicy xbi.-gli ~a­
mochodem w n;E!znonyrn kierunku. 
Mimo zablokowania ulic, policji nie 
udało się wpość na ś!ad po przestęp­
cach. 

Pogotowie prolestacyj(le no teferrie 
całego kroju utrzymuje notomiosł Nie­
zależny Samorządny ZwiqzP.k Zawo­
dowy Rolników Indywidualnych „Soli• 
darność", który powołał ogólnokrajo­
wy komitet protesłacy}ny z siedzibą 
w Siedl<:och upoważniając go do ko­
ordynowan ;a akcji protestacyjnej oraz 
prowadzenia\ rozmów z nądem. Rofni­
cy zrzeszeni w NSZZ. .,Solidarność" RI 
prowadzą swą akcję pod hasłem peł­
ne·j re<Jlizocji porozumień ustrzycko­
•He~zowskich i bydgoskich, które Ich 
zdaniem nie są wprnwodzone w życie 

Zajęcia o?bywają się norm.al.nie, stroj.k Trzy osoby zginęły na mIe1scu, n 
ma zostac zakończony dz1s101 o godzi- czwarta zmarło w drodze do upito'•. 
nie 20. Od wczoraj trwa okupacyjny I Ofiary bvły znane w kron,kach pol'cy1 
strajk soHdarnościowy no ~\'/SSP. !3ie- nych, jedna z nich było hersztem gan 
rze w n,m udział 60 osob, do któ- 1 gu przemytu narkotyków. 
rych dołączyć moją dzisiaj od godziny 1 

przeI rząd. 

17.00 także pracownicy naukowi człon- I Zdaniem policji, chodziło o pora-
kowie „SoJidarności", Młodzież akode- chunki w św,o!ku przestępczym. 
micka przebywając w uczelni korzysta PAP --------------------------==-------- --- -

• 

„Trzeha wyrazme i jasno tu po 
wie<l1ieć: nie zaws,e możliwy 
jest dialog: często sama próba 
podjęci a go bywa, hańbą (jeśli 
nie jest zwykłą glu potą)." 

RZEDZIWNIE pokrętne bywają 
drogi do popularności. JAN JÓ­
ZEF LIPSKI, ,,esei;ta, krytyk !i­

racki, autor wstępów i opracowań" 
- jak czytamy w nocie biograficznej 
ydanego w r. 1977 leksykonu „Pol­

r:y pisarze współcześni" w ciągu kil­
u zaledwie ostatnich dni osiągnął to, 
zcgo nie dobił się przez ponad 30 
it, poczynając od pierwszych kroków 
le•ackich w bibliotece przewodników 
racy „Książki I Wiedzy", o kończąc 
a ostatnich, tegorocznych publikac-
1ch w !zw. Niezależnej oiicyn'e wy­
awniczej oraz emigracyjnej pary­
kiej „Kulturze". Siato się tak zo spra 
ą przedruku części jego eseju, z któ 

"go zapożyczam motto, w zachodnia 
iemieckiej „Frankfurter Allgemeine 
'eitung" zaprezentowonego już w na­
ze1 telewizji i skomentowanego m. in. 
rzn „Trybunę Ludu". Rozdział wyko­
zystany przez dziennik - jak należy 
~ domy:;lać za aprobatą autora -

1ud dwupiętrowym tytułem: ,,Mit nie-
1leckiego „Drang nach Osten" jest 
oszą wymówką - Polacy I Niemcy, 
to•1.1nkl muszą być raz oczyszczone 
kłamstw" dotyczy w istocie kilku 

,złowych problemów polsko-niemiec-
1ch h,storii i współczesności w optyce 
. J. Lipskiego.' 

Jaka to optyka? J. J. Lipski, doktor 
ilologii polskiej (UW - 1966) r. pi­
ze: ,,Do Niemców mamy od wieków 
viele pretensji. To cesarze niemieccy 
ojeżdżali nasz kraj, by go sobie pod• 
,orzqdkować, nie odwrotnie. Teulen­
ki Zakon Krzyżowy Najświętszej Marii 
>cnny był zmorą Prusów, Litwinów, 
'omorzan i Poloków. Prusacy wraz, z 

Rosjanami i również niemieckojęzycz• 
nymi Austriakami rozebrali I-szą Rzecz 
pospolitą. Rugi, hokata, prześladowa­
nia narodowo-religijne pod pruskim 10 
borem były już pierwszą zapowiedzią 
tego, ca stolo się w czasie drugiej 
wojny światowej. O ogromie zbrodni 
hitlerowskich na ziemi polskiej nie ma 
się co rozwodzić." 

Rejestr ów - jak widać jest 
dość systematyczny. Bardzo oględnie 
traktuje znane współczesnym Polakom 
łącznie z uczestnikiem powstania war­
szawskiego J. J. Lipskim konsekwen­
cje gehenny narodu polskiego w la­
lach 1939-1945. Ten rejestr posłutył 
autorowi do następującego ,twierdze­
nia: 

,,Musiał jednak przyjść moment -
jeśli chcieliśmy pozostać w kręgu 
chrześcijańskiej myśli i cywilizacji za­
chodnioeuropejskiej - by powiedzieć: 
wybaczamy i prosimy o wyboczenie ... 
Wyciągnięcie ręki przez Episkopat Pol 
ski do Episkopatu Niemiec - było noj 
śmielszym i najbardziej dalekowzrocz 
nym czynem powojennej historii Pol­
ski" - pisze J. J. Lipski. 

Przede wszystkim istnieniem również 
naszych win wobec Niemcow. 

Tutaj juź lista jest znacznie obszer­
niej5zo, stanowi ona trzy czwarte ca­
łej publikacji na lamach zachodnionie 
mieckiego dziennika. A oto przegląd 
,,polskich win głównych": 

„Wzięliśmy udział w pozbawieniu 
ojczyzny milionów ludzi" a przecież 
,,wyrządzenie zła zobowiązania moral­
ne, choćby ten klo go od nas doznał, 
wyrządził nam stokroć więcej - o na 
dodatek w słabym stopniu odczuwał 
potrzebę zadość uczynienia. 

Zasada mniejszej niesprawiedliwo-
ści, koniecznośi: urządzenia tycia mi­
lionom Polaków opuszczających z ko­
nieczności swą ojczyznę no wschod­
nich ziemiach li Rz~czyposoolitej 

- jest zresztą jedynym usprawiedli- ponad ich proporcje w iyciv d1i1ie•j- siqlych. J. J. Upski nie powrrnen u­
wieniem tego, co się siało. Nie uspro szych Niemiec - świadczących, te z dawać że nie wie jak brzmiał cylo­
wiedliwiałyby tego w żaden sposób uwagą winniśmy iledzić slon poten- wany przezeń rwrot w liście pisanym 
racje historyczne - bardzo wątpliwe cjalnej gotowości części Niemców do po polsku. A brzmiał przecież zgod• 
-· ani etniczne, z wyjątkiem może recydywy. Zor<Jzeni jednak winniśmy nie z wersetem modlitwy: ,.i odpuść 
Opolszczyzny, co też jest wątpliwe. zrobić maksimum tego, co m<>żno, by nom nosze wfny, j<lko i my odpuszcza 

Na bakier • 

nie ~ylko z historią 

o 
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Przejd;łn,y ,ię po Warmii i Mazurach, 
by na własne oczy ;;:obaczyc ilu tani 
napotkamy autochtoniczych Po1aków, 
tzn. Mazurów i Warmiaków!". 

Zdaniem J. J. Lipskiego mato, że 
znaleźliśmy się oto w Gdańsku i no 
Warmii, na Dolnym Sląsku i Pomorzu 
Zachodnim od setek lat - jak pisze 
- ,,zniemczonym bez 9wałlów, drogą 
noturolnq". Mamy na dokładkę, czel­
ność wierzyć „fe wróciliśmy po dru­
giej wojnie światowej no ziemie za­
grabione nam przez Niemców". A to 
przeciet mit, laki sam, jak „mit 
Drang nach Osten - wychwycony z 
głupiej i 11:>rodni:zej mitologii wilhel­
mińskich Niemiec." 

I wreszcie zakończenie rozdziału, w 
którym autor zastrzega się, że świa­
dom jes,t zachowania się niemieckiej 
mentoln~i „toksyn nacjonalizmu" o­
raz „faktów - rozdmuchiwanych zresz 
IQ przez noszą urzędową propagandę 

-r -r I 
z naszej strony stworzyć op!ymolne 
prze„łonki do pojednania naszych na. 
rodów. Przede wszystldm musimy nie­
jedno z.mienić, w nas somych i w na­
szej świadomości hisłorycz:nej, by to 
było możliwe". 
Cóż - J. J. Up$k.l nie je,s,t oni 

pierwszym, oni z pewnością ostatnim 
strojącym się w noty moralizatora, 
rzecznika unlwftł'ScrineQo, ogólnoludz­
kiego po]ednonio. Sęk w tym, ie rze­
czywfstość nigdy nłe była I nie jest 
skreślono przez pięknoduchów, ale 
przez realne układy sil, realne intere­
sy i egoizmy narodowe. Ale w wv,:,od­
ku autora publikacji w fronkfu,r<:kiej 
gazecie posługuje się on - oględnie 
mówiąc - przeinaczeniami i przemil­
czeniami. 

Przykłady, zocz,nijmy od powołania 
się na znane wystąpienie Episkopatu 
Pc!ski do biskupów zachodnioniemiec­
kich w drugiej połowie lat sześćdzie-

a 
z 

my naszym winowajcom" Więc po co 
tłumaczyć to mz jeszcze z niemieckie­
go „VE!fgeben"7 

Slcoro jut przy temacie jHtdmy -
czemut to w swej pracy J. J. Lipski 
tok chętnie szermU9qcy epitetami „de­
generotów etycznych" i „gtupc::6w po­
litycznych" wobee tych, którzy Of>O· 
w1<Jdcli się za po4skałciq wszySilkich 
Ś!QSk6w, Wom,11 i Ma:ri., Gdańska I 
obu Pomony I którzy - jdk wiadomo 
cłta po+skości te,J uczynNi I czy.nią na­
dol na tych ziemiach bardzo wiele, 
nie sięgnie również np. do ówczesne­
go orcył)isklJIPO Karola Wojtyły, czy 
nieży,jqcego kardynała Stefana Wy­
szyńskiego? Dlaczego również milczy 
o tym ie - w przeciwieństwie do za­
chodnioniemieckiego Kościoła P.won­
gelickiego - katoliccy biskupi tego 
kraju, nni w6wczes nie podjęli wy­
ciqgr.':.tej polskiej ręki, powodowani 
dość pro.::oicmym1 wzgiędnmi nieosła-

bionia w nodchodzq-cych wyborach 
sil chueścijońskiej demokracji RFN, o 
do dnia dzisiejszego nie zajęli jasne­
go sfonowiska w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie, nie posunęli się oni no 
k~ok poza obowiązującą w swym 
kraju prawną doktrynę, mówiącą o 
Rzeuy niepodz-ielnej w granicach 
1 ro-ku 19371 

\ 

J. J. Upsk1 ow!od,nięty najwidoczniej 
,,Ksenolooiq i m1!9olomonią narodo­
wą", o którą lok chętnie podeIrzewa 
,,prowi• ko.tdego Polaka (nowel wy­
kształconego!) wydaja się niP. wi• 
dziet równiN, :te operacja ustoloriia 
nowych granic powojen·1e1 Europy 1 
związane z nią akcje przesiedleńcze 
- w 1ym wypadku ludności niemiec­
ki~ - nie były aktem polskiej zem­
sty, czy samowoli, lecz kcnsekwencią 
sojusziniczych decyzji. Zwłaszcza pocz 
damskich, mających w swym rodowo­
dri• przede wszystkim uparte, choć 
nie pozbawione meandrów s!anowisko 
Winstona Ch.urchilla. Decyzji u­
względniającej takie m. in. realia jak 
konieczność zrekompensowania Polsce 
niepowetowanych strat pon·esionych 
priez nią w wyri ku hiijerowskiej no­
~ci i okupacji, jole również -
polski wkład w befll ńskq wiktorię 
i spotkcnie sojuszni+:bw na Łabie. I le 
wiośnie realia decydowały, a nie racje 
hmoryc:me, których oi(tuałność mote 
byt przedmiotem rozmaitych dyskusji, 
ote które same w sobie o niczym no 
ogól ni• decydują. 

A owo kwestionowane w tytule 
niemieokie „por<:ie na wschód?" Klo 
uwierzy, że „Drang na:::h Osten", u­
znany powszechnie w hislor1og of, 
pols-ki~ różnych szkól, w pracach 11-
cząeych su~ w świec·e autorytetów z 
RFN i NRD, a !Qkże innych krajów 
wymyślili do spółki polscy endecy 
i komuniści? AU'lor - zajęty w nie­
dawnym okres·e, jak lego nie a-

mieszkała podkreślić frankfur:ko go,e• 
la, dz1alalnosc ą w b. ,,Kor.11lecie Obro 
ny Roboln ków" mógłby przec,et bo­
daj sięgnąć po wydaną już w Polsce 
Ludowej, a ostatnio wznowioną przez 
PIW ks14żkę „Bismarck a Polska", pió 
ro Józefa Feldmana, akurat nie pa­
~ującego do lego schematu, bo „pił­
sudczyka". 

Nie sposób n;e wspomnieć o jesz­
cze jednym przem ,lczeniu w procy J. 
J. L•psk,ego opubl:kowanej wszak po 
raz pierwszy w tzw. noezalo?i.nej ofi­
cynie wydawniczej w potow,e br., 
przedrukowanej w październiku, br. 
przez emigrOCYJ.ną „Kultunf', o ostat­
nio n □;głośn·e; upowszechnionej i>rzez 
frankfurck: dzienn k - świeci nieobec 
nością również laki oto fakt jak ist­
nienie od 32 lot drugiego państwo 
niemieckiego - NRD. Można się do­
myślać, że J. J. Lipskiemu bardzo n:e 
na rękę jest ten toki, że n,e odpowia 
da mu metodl':! wy,::howywania społe­
czeństwa za Odrą I Nysą w duchu 
przyjażni do Polski i Polaków Można 
domyślać s'.ę - skoro wyraźnie odpo­
wiada mu bradzicj „wolny rynek" idei 
nad Renem, na którym obok głosów 
świadczących o zrozumieniu komplek-
su polsko-niem'e<:kich powikłań, lub 
przynojmnie,j głosów realizmu nie 
brok równie! miejsca dla krzewienia 
tendencji oraz działań rewizjonistycz• 
nych i odwetowych. 

Głosicielom i inspirnlorom tych o­
s.\alnich J. J. Lipski wyświadczy! swo­
ją publikacją na łamacn „F, onkfurter 
Allgemeine ze·tung" niewątpliwą przy 
sługę. 

Tok już jednak bywa, gdy autor nie 
przestrzega własnych przestr6g, w ro­
dzaju lego, którym jako mołło ozdo­
biliśmy niniejszą publikację. 

KRZYSZTOF STRZELECKI 
!nterpress 
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C.ą grozi nom bezrobocie, skon, braknie podstawowych 
surowców, skoro coraz mOCl'I iej ograniczamy budownictwo i 
:lłektóre działy przemysłu, a I dniem 1 stycznia 1ostonq 1lik­
•idowane zjednoczenia i wiad0tno, ie nie stać nas na dalsze 
opłacanie ludzi, dla których w przedsiębiorstwach nie ma 
pełnego zatrudnieniał Pytanie to stawione jest coraz czę­
ściej, budząc zrozumiały niepokój wielu pracowników i kiero-
wnictw przedsiębiorstw. , 

ILKA dni temu w 
Gdańsku odbyło się 
spotkanie przedsta­
wicieli 12 zjednoczeń 
z naczelnikiem wy­
działu przemies1czeń 
w Ministerstwie Pro­
cy, Ptac i Spraw So­
cjalnych mgr. Henry­
kiem Switajem, poświę 
cone temu problemo­
wi. Likwidacja zjedna 
czeń, która trwać ma 
przez pierwszą p-,łowi; 
roku przyszłego, zmu­

si wielu ludLi do zmiany s1ano­
wisk, o nawet zawodu w rarnacti 
tzw. przemieuczeń i stwarza py­
tanie, czy dla wszystkich znajdą 
się nowe miejsca procy i czy lu­
dzie przymusowo zwalniani będą 
mieli zagwarantowane dotychcza­
sowe zarobki i świadczenia, naby­
ta w ciągu wielu lot pracy w zje­
dnoczeniach. 

- Chodzi nie tylko o to - ska• 
m0ntowoł ten wstęp mgr Sw·taJ. -
Równie sline zainteresowanie co 
lkwidocjo zjednoczeń budzi uchwa 
ła Rody Ministrów nr 169 w spra 
wie dodatkowych świadczeń dlci 
pracowników zmieniających pracę 
w związku z likwidacją zakładów 
pracy oraz zjednoczeń i ze ;:mniej 
szeniem zatrudnienia w n•ektó­
rych broniach. UchvJala ta budzi 
szczególnie duże zainteresowanie 
tych, którzy chcą skorzystać l jej 
dcbrodziejslw I przejść do pracy w 
rzemiośle, usbgach, hqndlu i tran­
iporcie prywclnym oraz tych, któ­
zy crcq pracować na własr;y ra­

chunek, np. w sadownictwie, ogro­
dniclw;e :ub rolnictwie i w zw1ąz-
u z tym pytają, jakie jest z:,bez­

pieczenie materialne I socjalne tej 
uchwały. 

Przedstawiciele gdańskich służb 
pracowniczych zgłosili w związku 
z tym na wspomnianej naradzie 
szereg postulatów. Przed podj!)ciem 
uchwały o Lkwidacj, zjednoczeń, 
ich zdaniem, powinno się podjąć 
decyzje o powołaniu zrzeszełi o­
bowiązkowych i zrzeszeń tworzo­
nych no mocy dobrowolnego po­
rozumienia zokladów pracy. Wszy­
scy byli z dan i•, że te dwie ooera­
cje należy przeprowadzić równo­
cześnie. 

- Czy nie jest to w grun­
cie rzeczy nowa próba rato• 
wania zjednoe:i:eń? • 

- Nie, Io raczej próba ralowa­
ria długoletniej, doświadczonej ka 
tiry zjednoczer na rzecz przyszłych 
z:zeszeń. Chodzi o to, aby '<odra 
ta nie rczpł;nęła się, gdyż póź­
niejsze je: odzyskanie może być 
bardzo trudne. Zrzeszenia rnogą 
zatrudnić jednak tylko 30-40 pro­
cent pracowników byłych z:~dno­
czeń, reszta musi zno\eźć dla sie­
bie nowe zajęcia. 

- Co ostat~cmie ustalono 
na tej narodziei 

- Ustalono, że na wydzia1e za­
trudnienia Urzędu Miejskiego w 
Gdańsku spoczywa obowiązek za­
trzymania dla zwaln,anych osób 
Wolnych miejsc pracy po tych 
wszystkich, którzy odchodq na 
emerytury I na emerytury 1,ucześ­
niejsze, miejsc po kobietach i 
mężczyznach, którzy zamierzaią sko 
rzystać z zasiłków wychowawczych 
oraz wszystkie inne miejsca pra­
cy, które będą odpowiednie dla 
ludzi zwalnianych ze zjednocLeń o­
raz dla absolwentów szkół ronod­
podstawowych, co jest równiez wiei 
kim i trudnym problemem. Nie 
chcemy przecież dopuścić d(I sy­
tuacji, aby absolwenci tych ~zkół 
rozpoczynali karierę zawodową od 
pobierania zasiłków dlo osób po­
zostających czasowo bez pra:y! O­
bie te grJpy będą miały pierwszeń 
siwo w otrzymaniu zatrud~•enia. 
To są dwa poc'slawov,e wskaza­
nia, których musimy ściśle prze„ 
strzegać. 

Mogq jednak zdarzać się przy­
padki, że pracownicy o określo­
nych zawodach notrafiQ no trud­
ności ze znalezieniem dla siebie 
właściwej pracy i nie będzier,y ma 
gli zaoferować im pracy zgodn_EJ 
z ich kwalifikacjami i doświ-idcze• 
niem. Przewidujemy jednak, że ta­
ko sytuacjo będzie jedynie c1aso• 
wo. 

- Co więc stanie się z ty­
mi ludźmił 

- Tym właśnie sprawom wycho 
dzą naprzeciw obecnie opracowy­
wane przepisy o funduszu o~tywi­
zacji zawodowej, a więc działa­
jące przez właściwą motywację e­
konomiczną. Na len cel wydzielo­
no z budżetu państwo znaczne 
środki finansowe. 

- Jaki będzie rozmiar tej 
pomocyl 

- Duży. Jest on sześć razy 
większy niż średnia w lalach ubie­
głych. Zasitki z tego funduszu bę• 
dą wypłacane osobom któryl'l nie 
będziemy mogli zaolerować pracy. 
Według propozycji ministerstwa, 
ich wysokość będzie wynos:ła 80 
proc. ostatnio pobieranego wyna­
grodzenia, ale z tendencją male­
jącą z upływem czasu. 80 proc. 
wypłacone będzie przez pierwsze 
6 miesięcy, przez następne 6 mie­
sięcy jedynie 60 proc. poprrndnie­
go wynagrodzenia, o po roku wy­
sokość zasiłku będzie się równa­
ło najniższemu uposażeniu pow­
szechnie obowiązującemu w kroju, 
a więc ok. 3 tys. zł. Przewiduje się 
wprowadzenie tych przepisów od 
stycznia 1982 r. 

- Czy propozycje te zl)sta­
ły przyjęte przez związki za­
wodowei 

- Związki zawodowa zooropo• 
nowaly również Inne koncepcja o­
kreślenia wysokości tego zasiłku, 
jednak większość dyskutujących 
skłania się do koncepcji oprocowo 
nej przez ministerstwo. Spór doty­
czy raczej sumy niż metody obli­
czania. Przy takiej zasadzie bę­
dzie pominięty warunek określone­
go poziomu dochodu na· członka 
rodziny. 

Aktualnie obowiązuje zasado, że 
można przyznać zasiłek, jeżeli do­
chód no członka rodziny nie prze­
kracza 1400 zł. Odstępujemy od 
tej zasady, gdyż nie chcemy ni­
kogo karać za to, że sytuacja go­
spodarcza zmusza go do czasowe­
go pozostawania bez procy. 

Projekt przepisów o funduszu ak­
tywizacji zawodowej wprowad~a ró 
wnież szereg ułatwień i przywile­
jów dla osób, które trzeba będzie 
przeszkolić z powodu konieczności 
zmiany zawodu. Wszystkie 101<:ło­
dy i instytucje zajmujące się szko­
leniem, dokształcaniem i przekwa­
lifikowaniem ludzi mogą przeszko­
lić nawet dwa miliony osób! Mctmy 
wszak zakłady doskonalenia za­
wodowego, resortowe i zakładowe 
ośrodki szkolenia, ośrodki rozmai­
tych stowarzyszeń, jok np. ~towa­
rzyszenie księgowych, slenonrafil i 
stenotypii, nauki języków obcych, 
uniwersytety robotnicze ZSMS, 
NOT, PTE itp. Jest gdzie się u­
czyć. Ustalone też zostały zawody 
deficytowe, w których jest •nożli­
wość zdobycia dodatkowych umie­
jętności. Ministerstwo pracy opra­
cowało odpowiednie lnformotory, 
pod patronatem wydziałów zatrud­
nienia zostały również wydane lub 
są przygotowywane informatory wo 
jewódzkie. 

- Jakie :rawody sq dziś naj 
bordziej dostępneł 

- Najbardziej deficytowe sq 
wszystkie zawody w służbach PKP, 
gdzie w niektórych specjalnościach 
zarobki są nawet atrakcyjne (np. 
maszynistów). Dalej - poczto, I!!• 
legraf, telefon, szczególnie stużby 
okienkowe i łączność międzymio• 

Fot. M. Zarzecki 

stawo, również szeroko pojęte u­
sługi rzemieślnicze, gdzie zarobek 
jest dobry. Usługi i rzemio~ło w 
naszym kroju znacznie odbieggjq 
od poziomu w innych krojach so­
cjalistycznych, np. NRD i Czecho­
słowacji. Według prof. KodaJn, któ 
ry badał le sprawy, by osiągnqć w 
usługach poziom Czechosłowacji, 
Polska powinno w nich zotr Jdnić 
jeszcze ok. 300 tys. ludzi! 

- Istnieje jednak bardto 
powszechnie zakorzeniona w 
naszym społeczeństwie barie­
ra· psychologiczna, wyraiajq­
ca się swego rodzaju lekce­
ważeniem, a niekiedy nawet 
pogardq dla pewnych zawo­
dów - nawet mimo ich finan 
sowej atrakcyjności ... 

- Tok. Ola ich przełamania w 
,·lielu województwach- powołano 
poradnie zawodowe, zatrudniające 
odpowiednich fachowców, którzy 
mogą każdemu odpowiednio do• 
radzić, zachęcić i spowodować, aby 
nie trzymał się kurczowo słono­
wisko, jakie dotychczas zajmował. 
Mogą zaproponować każdemt.J coś 
innego, może zupełnie nowego i 
zasugerować, dlaczego nie n,iałby 
podjąć próby? 

- Jak zachowują się po­
tl!ncjalni kandydaci do 1mi-a­
ny zawodu? 

Zainteresowanie przemiesz-
czeniami jest jeszcze niedostatecz­
ne zarówno ze strony przedsię­
biorstw jak i pracowników. Tylko 
w znikomym stopniu podejm11Je się 
działania wynikające z ograr,icze­
nio produkcji i utrzymywania za­
łóg no nie zmienionym ilościowo po 
ziomie. Według inlormacji rządo 
wych produkcja przemysłowo w 
ciągu bieżącego roku spadło o po­
nad 13 proc., zatrudnienie zmolalo 
o zaledwie 0,4 proc., podczas gdy 
zarobki wzrosły o 25 proc. Qlate­
go, nie czekając na reformę juz 
wcześniej należało podejrr ować 
działania, oby przekwalifikować lu 
dzi, których trzeba będzie zv,olnit 
i umożliwić im zdobycie odpowied 
niego zawoau, a nie w s,Josób 
sztuczny utrzymywać zatrudnienie 
na nie zmienionym poziomi<', Nie 
można ciągle mówić, że „mote już 
za miesiqc sytuacja się par,rawi. 
poczekajrr.y więc". To stagnacja, 
len brak działania jest szczególnie 

• widoczny w budownictwie, gdzie 
inwestycje zostaną znacznie ogra­
niczone już w przyszłym rolcu. W 
całym budownictwie zatrudnienie 
zmalało tylko o 30 tys. ludzi, pod­
czas gdy zmniejszenie zotrudn,enio 
miało objąć 150 tysięcy. 

Istnieje ogromny program po-
wrotu ludzi do rolnictwo, obeJmu­
jący przede wszystkim tzw. chło­
pów-robotników, tymc2asem w ca­
łym kroju chęć przejścia do rolni­
ctwo wyraziło zaledwie 7 tysięcy 
osób! 

W tym roku skala przemieszczeń 
Jasi Jeszcze niewielka, oła już w 
przyszłym będzie znacznie więk­
sza. Dlatego nasze ministerstwo 
zachęca zakłady pracy do prze­
mieszczania i przekwalifikowywa­
nia części załóg. Oprócz funduszu 
aktywizacji zawodowej dyspnnuje­
my zawsze możliwościq wskazywa­
nia możliwości zatrudnienia, zbi­
lansowanych z procesem zwoinia­
nio ludzi. Te możliwości muszq być 
wykorzystane. W wydziałach za­
trudnienia chcemy wzmocnić ka­
dry fachowców poradnictwo za­
wodowego, którzy muszą podjąć 
próbę łamania tkwiącej w ludziach 
niechęci do podejmowania innych 
zawodów niż te, jakie dotycnczos 
wykonywali. 

- Proszę więc o odpowiedf: 
będziemy mieli bezrobocie 
czy niei 

- Ministerstwo Pracy nie prze• 
widuje zjawiska bezrobocia, a gdy­
by ono wystąpiło w niektórych wo 
jewództwoch jako zjawisko lokal­
ne, resort mo odpowiednie · środki 
w celu zmniejszania jego skutków 
Jesteśmy zdania, te w sytuacji roz 
licznych braków kadrowych w 
wielu branżach, przy naszych pu­
stych półkach, przy braku towa­
rów no rynku - w Polsce nie mo 
że i nie powinno być bezrobocia. 
Klasyczne bezrobocie występuje 
przeciet tylko wtedy, kiedy no ryn 
ku jest obfitość d6br I trzeba o­
graniczać Ich produkcję, zaś w sy 
tuocji, w jakiej się znajdujemy, kie 
dy brak u nas wszystkiego, nie po­
winno być bezrobocia. Chcemy i 
musimy mleć produkcję - a do 
tego potrzeba łudzi. 

I· 
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o - się porozumieć? 
Idea frontu porozumienia narodowego 1a­

prezentowana przez generała Jaruzelskiego 
wywołuje coraz silniejszy rezonans. Poparły jq 
sojusznicze stronnictwa ZSL i SD, rucf, zawo­
dowy, organizacje młodzieiowe, kobiece. Spot­
kanie polskiej „wielkiej trójki" rozbudtiło na• 
dzieje, ie uda się stworzyć trwały model zgod­
nej współpracy między czołowymi siłami poli• 
tycznymi i społecznymi w kraju. 

nie dyskusja na temat treści I metod wcielania 
w tycie tego doniosłego porozumienia Pola­
ków. 

A debatując nad tym najwainieJszym dxiś dla 
Polaków problemem nie moina pominqć fak­
tu, ie koncepcja frontu porozumienia narodo­
wego, zainicjowana przez gen. Jaruzelskiego, 
ma nie tylko zwolenników, lecz i jawnych prze­
ciwników. Są nimi ci, którzy potępiają w czam• 
buł wszystko, czego dokonaliśmy w okresie 37 
lat PRL, którzy dąiq do usunięcia z polskiej 
areny politycznej komunistów i ich partii PZPR. 
Z nimi owego frontu tworzyć się nie da. 

Jak ten model tworzyćf 
W organizacjach PZPR, na specjalnych ze­

braniach konsultacyjnych rozpoczyna się właś-

LE kom:epcja frontu bu­
dzi również kontrower­
sje w samej partii. Stąd 
właśnie potrzeba rzecze. 
wej debaty. Otóż są dzia 
łacze akceptujący wyłą­
cznie przedsierpniowe 
formy frontu jedno~ci 
narodu. Z ewentualnym 
drobnym ret\L~zem. ,v 
tamtym modelu zarów­
no ZSL I SD, jak rurh 
zawodowy, młodzieżowy, 
organb:acje społeczne peł 
nity funkc.le rarzej de­

koracyjne, W St'jmle, w radach na• 
rodowych, w CRZZ, w rcHnYch or· 
ganach zarządzania akceJ>tow·ały one 
w zasadzie w<lZeśnleJ juł. podjęte 
pnez partię decyz,lf'. 

N IEKTÓRZY ludzie tak przy­
wykli do ówcze-.nego „kamfor 
tu władzy", te do dziś nie mo 

gą pogodzić się ze wzrostem samo­
dzielności tych wszystkkh sil spole 
cmych. Tacy ludiie najczęściej pro­
teetują dziś wob~ rótnych kompro­
misowych rozwiązań konfliktów; 
wladz:a - ,.Soltdamołć", czy też wła 
du - a !trajkujące załogi. Uwata-

ją, że ustępstwa to wyraz słabości, 
to uleganie przeciwnikowi, to groź­
ba zmiany ustroju, W tych kręgach 
polityce „dogadania się" przeciw­
stawia się najczęściej bojowe trady­
cje walki z wrogiem politycznym, 
stąd płyną apele o odrodzenie klaso 
wycb tradycji PPR. 

W;i.rto więc "przypomnieć, że Poi"­
ska Partia Robotnicza u zarania swe 
~o powstania proklamowała program 
szerokiego frontu narodowego obej • 
mującego wszystkie ugrupowania 
polityczne, ·wszystkie klasy i war­
stwy z wyjątkiem zdrajców i kapi­
talistów. Praktycznym przejawem 
tej k0'11cepcji była propozycja wspól 
pracy dla ocalenla narodu - wy.su. 
nięta wobec delegatury na k.-ai rza­
du londyl'i:!lkiego w styczniu 1943 r. 

B Ył, to historyczny prece1kn~ 
wydl\gnięcia ręki nawet do 
kla!I antaii-onistyrznyd1. - bur 

żua.zJI, obszarników w imię nad• 
rzędnego Interesu wszystkich Pola• 
ków. 

Dz.il ko,n,cepcj,a gene,rała Jaruzel­
skiego wy1!ll!'ka równie-i :i: wieLkiej 
potrzebv rato....•aon la egz.ysten,c li na­
rodu.. jego 7.do!,ności do tiw6rx:z.ee;o 

działania. rozwoju, suwerenrneg·o u­
rządz.ania się we własnym pafu;twie. 

Znaczenia koncepcji frontu naro­
dowego PPR nie pomniejsza fakt, 
że nie została ona, niestety, z,reali­
zo\vana na skutek zdecydowanej 
wrogości reakcji związanej z obo· 
zem londyńskim i odtrącenia wy­
c:ą-tn'ętej .;ęki polsk:ej lewicy. 

Mir,dzy tamtą koncepcją a dzisid 
szą ideą porozumienia narodowe,t;:o 
są wa·~ne analogie, ale w istorie ró·i. 
niee. Różnice k or z y st n e dla Npra 
wy. Oto bowiem zniknęły i; życia 
spr,łecmego Polski kla~y wyzysku 
jące, będąre wówcrn~ 7,ap1eczem an 
tykomuITTi.stycmej rea,kcji. 

W SPÓŁCZESNI opoz.vcjon'1ki 
snoo roaku KP~. dawnei?o 
KOR pewna cz.eść przywód· 

<'ów „Solidarności" i Jej etatO<We~o 
aoar:itu nie mogą liczyć na trwałe 
popieranie kh awantur-niczych po­
czynań przez milionowe rze.,ze 
człon.kó-w NSZZ .,Sc>Edarność". Bo 
są to robotnicy, chłopi, pra<'uJą.cy 
inteligenci, IIWl\ pozycją k I a• o w Il 
związani s 11ocjalizmem. Dlatego 
l5tnieją realne szanl!l4! porozumienia 
między Polakami, utrwalenia ,:gody 

między czołowymi przywódca.ml róż 
nych Iii 1połecznych. 

Tr,zeba jednak mieć pełJ!lą łwiado 
inollć, że 6w front i jego oficjalna 
!Jn.stytu.cja, Rada P~07,wnienla Na­
rod=ego, nigdy }ui nie będą spra.w 
ną ma,sz:y,nką do głosowania. 

P O sierpniu 1980 roku w,szyslt­
kie ruchy sipołecz.ne w Po,l~,ce 
stanowczo dążą do a ut e1t1-

t yc z n o ~ c i. Ani w partii. ani w 
ZSL, SD, ani w „SoHdarności", 
z,wiąmka,ch branżowy,ch I autono­
mlC7Jl'ly,ch n:kt nie z~,od-z.i się d:d 
na granie roli s•tatystów. I tej prarw 
dv nie wol,no lekceważyt. Pnyzwy 
czajenia do przedsierpnlo;wych po­
rzą.dk6w 8& dziś bardzo nleb«-,:plecz 
ne, ponieważ prowadzą. pro~tą dro­
Ką. do agresywno~ci. Agre11ywno~cl 
często ślepo ,:odz„re.l nie tyle w 
rzer.z:vwistyrh wrogów ustro.lu. Ile 
w ludzi, którzy nie chca, myśle6 I 
działać p o starem u. 

Partia w tym froncie win.'l.a być · 
st a Ie siła inicjatywna ale zara­
z.em otwartą na wszyst.kie inicjaty 
wv doty,czą,ce ż~-wotnych spraw Ju­
dzi pracy. A więc powinna wy,ka,zy 
wać n a .i w i ę k s -i e wyc?.ulen:e na 
ich patnehy, a,,pirac.ie. a także tro 
ski I niedole. A pr1.~wodnia no,zy­
rta w_vm,uia u-rn,iPie1mn~c-i <l o h :re­
!! o odróż,niani11 dz'RłaJ,ności fak­
t~•c-7,nych w,rog6'w· od d?.iałalności 
młoovrh ~il ~poł!'<'7.n,•c,h. kt.óre krv 
t:dku_ją,- J"l"1..e,<:ta,r1,11łe ~trurktury i !M 
mv r~11,cb:~nl11 - ~=.ą nowe. l""P­
,qz~. bardziej 0<'1iomv:11da,,a.-~ ,.,._~,pól­
n~•-ne-mu z11ontTT.ebow;:rniu obv•wmte 
li PoJs,kleJ Rzc,r,z.,,po,s-politeJ Ludo­
wej. 

- ----ostatnich la­
tach skromna 
bazo hotelowo 
Trójmiasta, głó­
wnie Gdańska, 
została powięk­
szona o kilko 
nowych obiek-
tów. I tak 
Gdańsk wzbo-
gacił się o ho-
tele: ,,Posej-
don"~- ,,Novo-
tel" I „Heve­
lius". Obiekty 

te zaliczono do wysokiej klasy 
światowej, co nie tylko uw:,Jacz­
niono odpowiednią 1lościq gwiot­
dek w przewodnikach, lecz i 
wystrojem oraz cenami łwiadczo­
nych usług. 

Do tych trzech hoteli dołqczono 
(niejako z urzędu) hotel „Mono­
pol" i tak powstała Przedsiębior­
stwo Państwowe Hotele „Orbis -
Gdańsk". 

Mimo tak znacznego powtęksie-
nio ilości miejsc hotelowych, je-
szcze do połowy ubiegłego roku 
morzeniem tzw. krajowca było wy• 
najęcie najskromniejszego nowel 
pokoju, Praktycznie wszystkie miej­
sca wykorzystywali goście - zagrani­
czni, regulujący należności w \war 
dej wolucie. 

Od roku to sytuacjo radykalnie 
się zmie!liło z powodu znaczr,ego 
zmniejszenia się liczby turyst6w za­
granicznych. Po prostu z róznych 
przyczyn przestaliśmy być krajem 
atrakcyjnym. 

Abstrahując jednak od sy!uocji 
ostatnich miesięcy, wydawać się 
może, że gdańskie hotele orb:sow­
skie nieżle prosperujq i raczej nie 
powinny mieć kłopotów finanso­
wych. 

Inwestycje, o raczej obiektv ho­
telowe, o które tok zawzięcie w 
lolach siedemdziesiątych walczy­
ły poszczególne województ""o I 
miasto, teraz, w perspektywie zbll­
żojącej się reformy gospoda,czej, 
spędzają sen z powiek nie tylko 

DOtelowy dylema 
dyrekcjom, c!e całym iolo:;iom 
tych:1:e przedsiębiorstw. 

Jak wiadomo, podstawowym iró 
diem dochodu hoteli jest twiad­
czenie usług hatelorsko - gastro­
nomicznych. Do innych źródeł na­
leżą kasy wyn,iany walut oraz kio• 
ski „Pewexu". działające no zasa­
dzie agencyjnej, za co „Orbis'· o­
trzymuje określoną prowizję w zło­
tych. 

Mimo tak tzerokiej działalności, 
gdańskie Przedsiębiorstwo „Hote­
le-Orbis" zaplanowało na bi~żqcy 
rok straty w granicach 52 mln zło­
tych. Przypomnijmy, że równiez la­
ta ubiegłe w globalnym rozliczeniu 
nie przynosiły zysków. 

Sprawa planowanych stroi, to 
głównie problem spłat kredylów In 
westyeyjnych (wraz z odsetkami), 

zaciągniętych wcześniej na budo• 
wę nowych obiektów. 

I tak dla przykładu kredyt za­
ciągnięty na budowę ,,Novotelu" 
wyniósł 215 mln złotych. Jego spła 
tę rozłożono na trzy różne ogni­
wa: 32 mir.i zł należało spłacić z 
amortyzacji hotelu, 45 mln tł z 
zysków, zaś 138 mln zł pokryć mo 
is!n iejąca jeszcze centralo t\Jrysty­
czna „Orbis" ze swego funduszu 
inwestycyjnego. W taki sam spo­
sób rozłożono sploty długów cią­
żących na „Posejdonie" i .. ~ieve­
liusie". 

Działalność hotelowa w ciąg\J 
dziewięciu miesięcy tet;io roku 
przyniosła „Orbisowi" ponad 20 
mln zł strat, rrzy czym została ob­
ciążono odsetkami od kredylów in­
westycyjnych w kwocie ponarl 27 
mln złotych. 

Fot. M. Zarzecki 

W przedsiębiorstwie twierdzi się: 
„gdyby nie odsetki", zysk w tym 
okresie wynosiłby równe 7 mln 
złotych. 

Inaczej sprawa mo się z dzia­
łalnością gastronomiczną, gdz:e ob 
ciqżenia odsetkowe wynosiły pra­
wie 10 mln ztotych, ale mimo tych 
zobowiązań płatniczych wypracowo 
no zysk rzędu 3,5 mln złotych. 

Z prostych wyliczeń wynikać mo 
że więc wniosek, że do mornentu 
spłacenia kredytów i odsetek od 
nich, gdańskie hotele ąrbisowskie 
przynosić będą straty. 

Jednym ze sposobów zwiększe-
nia wpływów jest pełniejsze wy-
korzystanie bazy hotelowej. Jak 
no razie - , średnio statystycm,e'' 
miejsca hotelowe są wykorzysta­
ne zaledwie w 63 proc. Od tej 
wielkości odbiega jedynie hotel 
,.Monopol", należący do lego sa­
mego przedsiębiorstwa. Tuloj wy­
korzystanie miejsc wynosi prawie 
85 proc. 

Kierownik działu ekonon,iczno­
-organizacyjnego „Orbisu" Zofia 
Petruczynik nie ukrywa, iż w zna­
cznym stopniu o wykorzystaniu 
miejsc decydują ceny, a le prze­
mawiają na korzyść klienta „Mo­
nopolu" 

W „Hevelius,e" gośc z drugiego 
obszaru płatniczego uiszcza za 
dwuosobowy pokój 52 dolarv za 
dobę, klient z państwo socia l1sty­
cznego 1290 zł, rodak zaś równe 
580 zł. I o ,1„ dla gości zagrani­
cznych lak zwana cena poseiono-

(Ookońuenie na str. 4) 

~----
~ Mirosław Piepka 
( 

--- ---------- -------------- ----
1 adziecka gospodarka 
I w latach osiem ziesiątych 

wego. Rolnictwo gromadzi dziś 37 
procent podstawowego fundUS?:U 
gospodarki narodowej, zatrudnia 
ponad 40 procent wszystkich pracu­
jących, wytwarza 42 procent docho­
du narodowego kraju. W XI pięeio­
latce planowana jest dalsza indu• 
strializae,ja rolnidwa, lrp~ze 7.aopat• 
rzf'nle wsi w sprzęt i narzędzia do 
produkdi, wprowadzenie do końra 
pięclolatkt kompleksowej mechani• 
zae.lJ produkcji ,:hóż, buraków cukr„ 
wyeh, bawełny i niektóryeh innyrh 
upraw. 

I 
I 
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RZYGOTOWUJĄC pro• 
jekt planu jedena.s~j 
-pięciolatki, Mgany 1>la· 
nawania i ministerstwa 
kieTowa•ly się wyityczny. 
mi rozwoju g06t>Ódar,c:r.e 
go i społeczne-go ZSRR 
na lata osiemdziefiiąte, 
za twierdzcnymi przez 
XXVI Zja?.d KPZR. W 
ciągu tego ok.re.su cała 
uwar1ta :r..oEtarnie skon­
centrow.ana na zinten. 
syfhkowaniu rozwoju 
go.spodarczego, 06ią~ię 

ciu wysokich wyników flna,mO'Wych 
pn:.)( mniejs~yich nakładach, Po<! 
tym kątem v.-"laśnie stałe komuije 
Rady Najwyf.6z.,ej roz.patrują projek­
ty :planów, wnosząc do nich swoje 
popra'lliki. 

Zgodnie 1. obliczeniem ekonom,is• 
tów, dochód n.a.ro<iowy ZSRR l)C>Wi• 
nien wzroonąć do 1990 roku co naJ• 
mniej o 140 proc. Tyle samo mniej 
więcej wzro6ną ,nalldady inwesty­
cyj,ne. Jednak w latach 1981-85 za­
planowany wzrosi dochodu narodo• 
wego trzeba będzie oslągną6 przy 
znacznie mniejszym niż w ubiegłej 
riięf"'ifll::?t"'f.': ah~nl••fn,~ ·•1 j \rl'.""'IPł"h"''.'",., 
przyroś.-ie nakładów inwestycyj­
nych. 

Obliczenia te wyn.lik.ają :i: realnej 
mo,żliwości pełniejszego i rac,io,nal­
n:ejsz.ego wykorzystania stworzone­
J.(o w ostatnich dziesięcioleciach o­
gromnego :potencjału kraju. Zwią­
zek Radziecki osia~nal pierwsze 
miejsce w łwi&cie w wydoby-ciu i 
pro<iuk.cji m. l'11. ropy naftowej 
i &tali, cementu j nawoww minerał 
nych, psumfcy i bawełny, elektro­
wozów i parowozów. ZSRR dysl!)O­
nuje n.ajwięk.nym na świecie par­
kiem mas,z.yno<wym. 

Dzisiaj jul nie Uoś6 ton wydoby­
tej ropy naftoweJ. określa postęp 
techniczny, lecs Istotne polepszenie 
struktury btla.nsu energetycznego 
kraJu. ncjonalnłejsze t efektywnie.i 
sze wykony11tanl11 drogiej ropy naf­
towej jako surowca dla chemii I 
innych gałęzi przemysłu. Wycho­
dząc z tego ułożenia, w l)lMHtch na 
lata 8-0 macznie :crnn!ejs,zy s.ię tem­
po przyroi5tu wydobycia ropy na!­
tow~j w porównaniu z minionym 
d1,iel!iięcioleci~. 

W latach 1981-85 ~c,nad 70 proc. 
przy-ro.stu e'llergLi elektry,cz.nei dos­
ta rc1,ą elektrownie atomowe. W 
•z;y'bsz.vm tempie będzie realiz.O"Wa­
re hu<l0,,:nidw'> elektro~'enlow'1i, 
które wykorzystywać będą tani wę-

gie! sy,beryj.stki. Fori;owane tu j~t 
wyd-0bycie ga2-u ziemnego. 

Do i!l-lljwa.żniejszych kierunków 
int..nsy,fikacji radz.ieck.iej gospodar­
ki należy .istotne podniesienie wy­
dajności pracy dz.ięk.i o--;iąg-nię<:iom 
nauki i techniki, wsz.echstron.na 
os1JCzędność ,i racjonalne wy,korzys­
tanie surowców, materiałów i siły 
robocrej. ,w :i:wią1ku z tym w pla­
narh na bieżącą pięriolatkę przewi­
dywany jest wyprzedzająry wzrost 
i;i:ałęzi przemysłu, określających po­
stęp techniczny, szeroka moderniza­
cja, techniczne J)rzezbrojenia czyn­
nych fabryk, wdrażanie nowych pro 
cesów technologicznych. 
Według oblicz.eń ekonomistów w pel 

ni realne Jest w latach 1981-85 :,;aosz.­
czędzenie paliw i surowców energe­
tycznych w ilości 160-170 mln ton. 
Ta o:;zc7~ność przewy.ż.~z.y 1)0!1ad 
4,krotnie prz.yiroot wydo,by<::ia ropy 
planowany na bieiącą pięciolatkę. 
W planach r0t:woju radzieckiej me­
talurdl kładzie się naci.,k na polep­
szeni" Jakości i zwlęks,:enie ilości 
różnych rodzajów wytnp6w metalo­
wyeh, co s kol„i zapewni racjonal­
niejsze wykorzy11tan1e metali w 
przemyśle budowy maszyn. Zmniej­
szenie W~ko do połowy ! ,trat i od­
padów w o,br6bce metali równa się 
10.,procento.wemu :l'}Większeniu goto­
wych O<ilew6w me-tali niesz.lachet• 
ny,ch. 

W rozwoju radzieckie; i::osoodarki 
p'erwszoplanową rolę o-d,grywa in• 
+ensyf:kach pro-dukcjj rc-lnej i ca­
łego kompleksu rolnlczo-przemysło-

Jednak w dyskusji na temat rol• 
nictwa uwaga posłów była $k,iero­
wana na poszukiwanie najbardziej 
racjon,a!nego, efektywnego wykorzy 
stania już i.~tniejącego gospodarcze­
go pol.endalu kompleksu rolniczo­
'>rzemyslowego. Obecny, nie sprzy,ia­
.iąry pod względem po'!ody rok po­
kazał, ie umie,jętnl" wdra:i:anie osią­
gnięć tec-hnikl rolni('ze.i, powiększo­
na hau ma.terialno-terhnirzna wsi, 
dobra org,aniza<".ia pracy przy sprzę­
de zbóż pozwolily na znarzne zła­
godzenie skutków złych warunków 
atmosferyeznych. Wiele gospodarstw 
rolnych zebrało niezły plon i wy:ko• 
nalo swoje plany i zoibow!ązania. 

Na ro,zw6j kompleksu rolniczo­
przemysłowego prz.eznacrona jest 
obecnie prawie tr~cia część wszv­
stkich nakładów inwestycyjnych, 
ZSRR. a większa czę,.ść z nich bez:­
pośrednio na rolnic•two. Posłowie za 
akeeptowali w vro,iekcie propozyr_ie, 
aby przeznarz1·ć w hieżącej piędo­
latre te nakłady w pierwsze,! kolej­
nośr,ł na rozwiązanie problemów so• 
<'Jalnych wsi, a także na budowt 
magazynów i dr6g, co pozwoli znacz 
nie zmniejszyć straty w produkcji. 
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,.Złota Brama jeszcze w tym sianie przetrwaM, .. 

RZEDSTAWIONO mi pan:i 
podczas jubileuszu 30-!ecia 
PKZ joko znanego konser­
watora kamienia - r.,owię 
do "WACŁAWA RASNOW­
SKIEGO - spylałam pana 

wtedy: .,- A co 1.e Złotą Bramą? Prze 
cież nadal się sypie"! Pan podniósł 

ręce do góry i ~twierdził: ,.- No ten 
t9mat nie będę w ogóle z pania roz­
mawiał". Wzbudziło to tym ba.-dziej 
moją ciekmvość i udało mi sie wte­
dy namówić pana na spotkanie przy 
kawie. Więc słucham ... 

- O kam,en•u w Gdańsku moi'1a 
różnie. Można o n r mów ć lok. jak 
dotychczas: zrobiliśmy ... , wykona'1ś­
my ... , .dokonaliśmy ... , przytaczać c.ylry 
i wykresy. Można i odmiennie; czego 
nie zrobiliśmy i dlaczego. Można je­
szcze inaczej: co popsuliśmy i dla­
czego. O sukcesach mówiono wystar­
czająco dużo, powiem więc pani coś, 
co panią za:;koc,y Otóż konserwacja 
kamienia w Gdańsku nie -istnieje! Mo­
że się zacznie. Oby! W to prawie nikt 
nie wierz'J. PrzE'Z r1erwsz1ch 25 lot po 
wojnie, tj. do. roku 1970 zajmowa 1 iś­
my się rekonstrukcją gdańskiej ka­
mieniarki. Nie konserwowaliśmy, lecz 
rekonstruowaliśmy. 

Jak to wyglą:foło? Przychod!1ly bry 
gady, zbierał• się ludzie z zakładów 
pracy, szkól, i odgruzowywali Gdańsk. 
Ten gruz tadowalo się na wozy i wa­
gony. Jak znalazł się. ktoś modry,. to 
kamieniarkę odktadal no bok. /'lenie 
zawsze. Tok, że niewiele kamien,o w 
Gdańsku. zachowało się. Ale lak by­
to na początku :at 50-_tych. Póżn•eJ na­
stoi czas odbudowy. Czc;ść uro'owo­
nej kamieniarki trafiło no swoje pier­
wotne m1e1sce, co brakowało - od­
kuwana na nowo. Kamień narL1szony 
zębem czasu wymieniano na kocic. W 
ten sposób traciliśmy da:sze oryg na­
ly. 

Rekonstrukcje oczywisc1e były n-in,ej 
lub bardziej udane. Np. części k-:imie­
niarki z fontanny Neptuna. Wspania­
le! To jest majstersztyk. W pojedyn­
r.zych przypadkach przeprowo--Jzano 
konserwacje. Np. por•al przy ul. Ogar­
r,ą Ale lak na dobre, to dzi,iłania 
czysto konsPrwatcrsk_ie zocz" v s·c; od 

970 roki, i dotychc :os z•0bi JŚ"'Y w 
t2j makr; .. 

- Strasznie molo, .. 

- Tak To jest - kilka obiE-Uów. 
w zasadzie r- e do kon-:o ~Ayślq o-

• Dl 
czywiście o działaniach techno!ogicz­
na-kon serwala rs kich. 

- Jaskrawym przykładem je~t np. 
Kaplica Królewska i Złota Bramo? 

- Tok. Zaczęliśmy konserwocJę fa­
sady Kaplicy Królewskiej, skończyły 
się pieniądze i r,racę przerwano. Da­
lej ....:.. Złota Brama - zaczęta I nie 
skończona. W trakcie prac jest Brama 
Żuławska. Trzeba także dokonczyć 
portal przy ul. Chlebnickiej 15 Tak 
naprawdę doprowadzoną do końca 
sprawą jest kominek w Sali Czsrwo­
nei. ole z pewnych względów nie po­
doba mi się. 

- A to przecież pan prowadził nad 
nim nadzór konserwatorski? 

- No, ale byłem wtedy m!ridym 
człowiekiem i nie miałem dwunasto­
letniego doświadrzenia w PKZ. Teraz 
na wiele rzeczy patrzę inaczej. Meta­
dy konserwacji też się zmieniły. 

- A co z fontanną Neptuna? Po­
rasta g,on::imi ... 

- Wojnę z glonami na fonlanni'.l 
Neptuna prowadzi!iśmy ,, od wie1u lat. 
Jest to zresztą oczko w głowie Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kana!;rncji 
Muszę powiedzieć, że niewielu !est w 
Gdańsku takich mecenasów i orieku­
nów jak ono. Clony rozwijające się 
na tej kamieniarce są podstawowym, 
problemem. Nic ma na nie rady. To 
znaczy, istnieją preparaty rozkta.-J:ijące 
chlorofil, ale niszczą one równie~ pia­
skowiec. Z!ikwidowalibyśmy więc cho­
robę zob,jojąc pacjenta. A do tego 
n,e możemy dopuścić. Szukaliśmv po-· 
mocy gdzie się dolo. Francuzi, Ro­
sjanie, Włosi mają z fontanrKJrri po­
dobne problemy. Po prostu na takim 
etapie jest konserwacja kamienia na 
świecie. Mieliśmy okazję stwierdzić to 
podczas naszych wyjazdów za grani­
cę. Pozwoliły one pozbyć się nam 
kompleksów. Ok9zalo się, że m,nemy 
nowel zaskoczyć innych. 

- Zarłuje pan - czym? 

- Chociażby naszymi mebJam , 
k!órych oni nie znają. Na Zachodzie 
konserwo•or kamienia to najc7-:;sc1e1 
p:zy1.1czony do zawodu kam,eniar7 lub 
rzeźbiarz, ktćry wie, jaki prep.arat i 
jakiej firmy do czego stosować. U 
nos jest inac1ej. OperuJemv w•ckszą 
skalą możliwości. Nasz polski l<-:mser­
wolor ma gruntc.wne studio sp&cjali-

Hotelo y d le·mot 
(Dokończenie ze slr 3)· 

wa maleje rro.v e o 'iO proc., o 
tyle dla Polaka pozosl'JJĘ r- e ~mie­
niona na poz:omic 580 zł. Z roz­
mów, które przeprowadziłem w 
przedsiębiorstwie I wyniko jedno-
znacznie, że wykor;i;ystanie ba1.y 
hotelowej tylko w granicach 75 
proc. zmn;ejszyloby straty o poło­
wę, czyli o prawie 26 mln zł 

Przedsiqbiorstwo, crcąc v-/aści­
w,e funkc1onowoć w rar,c eh refor­
my gospoda•czeJ, zoston1c> ntCJako 
zmuszone do wypracowywar <l zy­
sku. Nikt przecież nic w ~rzy, że z 
budżetu państwa bqdz o s1q dofi­
nansowywać działalność '10,zych 
hoteli I Do końca grudnia tego ro­
ku planowane straty pokrywa je­
szcze centralo tury~tyc.zna „Orbis", 
która po tym okresie przestoje ist­
nieć. 

Zauważyłem, że przedSl';bior-

dnośc ą ;b1ektywną dla gdańskiego 
przr-,ds,ęb orstwo orbisowskich hote­
li są olbrzymie obciążenia finanso­
we z tytułu spłat kredytow. Wpły­
wy z podstawowej działalności maż 
na znacznie zw,c;kszyć, o czym pi­
sałem JUŻ wcześniej. jednakże ist­
nieJe pilna konieczność właściwego 
rozwiązania problemu kredytowego. 
Do stycznia przedsiębiorstwo musi 
znać swoją sytuację i warunki, w 
jakich przyjdzie mu działać, wszel­
kie zaś przymiarki przedsiębiorstwa 
do funkcjonowania w ramach refor­
my w chwili obecnej hamowane są 
brakiem jakichkolwiek przepisów 
wykonawczych do ustawy o przed­
siębiorstwie. 

Fot. M. Zarzecki 

ze 
styczne. Musi więc sięgać glc;bici, szu 
koć przyczyn niszczenia i usuw'lć Je. 

- Więc wydawałoby się, że stan 
naszej kamieniorki w porównan'u z 
innymi krojami powinien być lepszy 
A nie jest. 

- Najpierw nie było technologów, 
wyspecjalizowanych w konserwacji ka 
mienia. Ludzi, którzy naprawdę znali 
się no tym, można było w Polsce 
policzyć na pa:cach. foka sytuacja 
była charakterystyczna nie tylko d:a 
Gdańska. Podobnie było w Wars10w,e, 
Krokowie, Wrocławiu i wielu innych 
miastach. Dopiero ostatnio Jata przy­
niosły nam w tej dziedztnie poprawq. 
W tej chwili istnieje już w Toruniu na 
Wydziale Sztuk Pięknych UMK 3pec­
jolizacja konserwacji kamienia i deta­
li architektonicznych. W PKZ zatrud­
niamy już trzy jej absolwentki. 

Istnieje więc grupka osób, ale jest 
Io kropla w niorzu potrzeb. 

Od wielu lat PKZ myś 1 ą o stwnrze­
n,u oddzielnej wieloosobowej pracow­
ni konserwacji kamienia. Przedsiębior­
stwo nie może sobie jednak w lej chwi 
li pozwolić na tę inwestycję. Tok, ie 
jest to dopiero sprawa przyszłości. 

- No cfobrze, a'e nie możemy mó­
wić w kategoriach przyszłotci o pro­
filaktyce. Podobno prolilaktyka w Pol­
sce, jeśli chcdzi o konserwację ka­
mienia - W OGOLE NIE ISTNl(JE? 

- To prawda. Brakuje nom orze­
de wszystkim profilaktyki. Bo po pier­
wsze - nie rniQł i rodał nie rl'O klo 
lego robić, a po "drugie - skoro cią­
gle brak pienicdzy na konserwację, 
Io skąd je brać na profilaktyke? Je­
steśmy ciagle na etapie rea>11n1ocji 
naszych pacjentów, a przecież wyda­
jemy na konserwacj!l zabytków wic;­
cej niż najbogatsze kraje świata Dla­
tego jest tak jak jest. Robi się to, co 
s,ę sypie, a jak się nie sypie, !o się 
odkłada na lepsze czasy. Pieniądze 
potrzebne są na sprawy piln;,•jsze. 
Dlatego konieczne , jest powo1onie 
czegoś innego istniejącego pozo PKZ. 
Należałoby stworzyć coś na k;ztall 
sil szybkiego reagowania - grupę Io 
chowców, może przy PGM, która na 
bieżąco zajęłaby się sprawami profi­
laktyki i bieżących napraw. 1 PKZ zaj­
mowałyby się sprawą dużych realiza­
cji, n_atomiast tymi drobnymi zcsoó1 

~łóry by nie mioł na głowie p"-1rów, 
przerobów, umów, konlraktów, a•!min, 
strocji i którego jedynvrn zadfl~1cm 
byłoby u!rz11manic kam1en1arki w do­
btej konclvcji. 

- A tymczasem Zioła Bramo wy• 
gląda skandalicznie... Dlaczego? 

- Odpowiem pani lok jak w ta­
kiej sytuacji mówi rzecznik prnsowy 
rządu - nie mam w tej sprow·e nk 
do powiedzenia. 

- Czy mam to rozumieć, że Zło• 
ta Brama obciqb pariskie sumienie' 

- Złota Brama jest problemem nic 
do ugryzienia Przez wiele lat i mn,e 
rówrież namawiano, obym podjąt s,ę 
jej konserwacii. Nie podjąłem się. 

- Dlaczego? 
- Nie chciałem, gdyż przekrocz• ta 

moje możliwości i umiejętności. Jesz­
cze kilka lot temu nie prz.yznułbym 
się do lega. Ale mając na konr:ic po-

Jeszcze przed trzema loty w 
Rekowie Dolnym przy ul. Lipo­
wej 10 mieściła się prywatna 
wytwórnia farb i lakierów. W 
starej szopie wytwarzano towa­
ry, które natychmiast znajdowały 
nabywców. 

WCZESNY właściciel 
pomie6z.cz.en:ia dcz;illria-
w!l ie od drugie.i o.soby. 
Wniooł ,n,a.'tomiasi po­
kaźny 'Wlkład w -postaci 

stwo pewne nadziej w1qz_e z p•zy­
szlym zrzeszer, iem, któ1 c go pro­
Jeki statutu zastoi j~,ż opracowa­
ny. W projekcie tym jest riowo o 
stworzeniu funduszu na p0Hyc1e 
planowanych strat. Fv1du ,z en 
tworzony ma być z czc;ści zy~kaw, 

Skoro mowa o hotelach to wmlo 
dodać, że drugie takie priedsięblor• 
siwo w Trójmieście powołał „Grand­
Hotel-Orbis" w Sopocie. Jego dob• 
ra, to budujący się hotel w Jelitko­
wie, nadal nie oddany do użytku 
hotel „Gdynia" oraz staruszek 
,,Grand" w Sopocie. 

I w tym wiośnie przedsiębiorstwie 
dziolalnośc na własnym rozrachun­
ku wydoje się czystą utopią. Bo jak 
wypracować w przyszłości zysk, 
skoro no dwóch nowych hotelach 
ciążyć będą olbrzymie zadłużenia, 
a dodatkowo pogłębią Je koszty ka 
pitalnego remontu hotelu „Grand" 
w Sopocie, który o taki remont do­
rom,na się od kilkunastu lat. A z 
druaiej strony to naprawdę warto 
się - zastanowić, czy rzeczywi{cie 
istnieje potrzeba dz1ala11ia dwóch 
takich. samych przedsiębiorsiw w 
Trójmieście. • 

I I maszyn, urzą<heń t środ 
ków transportu. 
PamiętneJ. sro[(iej 7. -

my, 2Jmarł wła.•riciel 
wytwórni. Zostawił za­
k1a<l w. pcl,nym t< ku 

, ocprowadzanyc h do zrzesze'1ia 
przez jego czlonkow. 

I tutaj rodzą się pew'1e wątpli­
wości. Ponieważ co zrzeszenia wstę 
pować będzie można Jedynie na 
zasadzie pełnej dobrowolnoścl. ja­
ką więc twórcy projektu stotulu 
mają pewność, te przedsiębiorst­
wa ,,Hotele-Orbis" posiodające na­
prawde zyski wstąoią do zrrcs~e­
nia? Która zqodzi s,e na po~.,ywa­
nie ze swoich zy~ków strnt dru­
giego przedsiE,biorstwa? W sytua­
cji wolnej gry rynkowej i - oby 
zdrowoj - kork.arencj', prze•taną 
is~ .... ~qć c::•l r.y v u~kc\~ ,.._ 

Nolez.y joc'ncK p idkrE s 1c,, 1ż tri,· 

Wypada mieć jedynie nadzieję, 

że niedaleka przyszlo~ć zweryfiku­

je - jak przypuszczam - błędne 

decyzje minionych miesięcy. 

M. PIEf'KA 

produkcyjnym ze znacz 
ną ilością su.rowców i 
,:ofowych już wyrcbów 
Okazało s:ę jeidnaK. że I nieży.iac:.v wlasciciel p;i.,iadal za­

ległości po,da tkowe wobec skarbu 
państwa na łączną ~umę prawie l 
milia,na złotych. W te.i sytuar.ii 
Dział Egzcku!'yjny Urzędu '.\lie.i-
skiego w Wejh('rowie za.iąl ws~yst­
ko, <'O zna.jdowalo sill w wytwórni, 
a działania te uwidorzniono 1,aplom 
bowaniem ralego obiektu. 

Dla jas-nośc-i ~prawy dodJimy, t, 
r ·e zostały 1.ajęte pom,c,zczer::a i 

11 ht1dynrk, a k-dy e rn r~ e w 
h z,njdu ą , -' i::. 

Po p<: Vll) n. cz.<1~.e wlaś~,~ r: sa-

WIECZOR WYBRZEŻA 

ważne realizacje, mogę to powie­
dzieć. Jednocześnie nie mógłbym w 
Polsce wskazać osoby, czy 1ns\ytucji, 
która by się tego podjęła 

- Na czym więc polega casu~ Zio­
ła Brama? 

- A io już trzeba by byto dużo o­
powiadać. Ćzego się tu nie ruszy, 
wszystko jest problemem. Potrafiłbym 
podać metody, ole będą to półśrodki. 

- Czy więc Zioła Bramo sk~zcna 
jest na_ zagładę? 

- Nie Może ktoś p~trafi ją ze.kon­
serwować. Zresztą, jeszcze w tv-n sto 
nie przetrzyma. 

- Ile? 

- Tego się nie da określić. Warun 
ki, w jakich 2nojdują się gdońsk'e za­
bytki, zmienia!ą się na niekorzyść 
dość szybko. Chodzi przede wszystkim 
o zanieczyszczenie atmosfery. '.i!ogę· 
pani powiedzieć, że zabytki szybcie; 
będą ulegały zniszczeniu niż be-:z:emv 
w stan;e j2 konserwować To zc,acz:,, 
nie tylko ni<" uda nem sie ~a,irob,, 
rn·c,- "l"-ci, o'c l-:r.dą się o,:P. pow,ęk­
qaty. h:st h r,rra1fl wizJ •. I cz,,~a Io 
'Ównież Złotą Bremę. 

A więe - riem'.):; konscr·1-'d-,­
rów? I jak pan s;ę w tej chwili czu, 
je? 

Mężowie budują 

żony listy • 
piszą 

Korespondencja z Libii 
Pierwsze informacje o ożywionych stosunkach polsko­

libijskich pasażer samolotu Warszawa-Bengha zi otrzymuje 

już na Okęciu. Zanim z:>stanie odprawiony, może zebrać 

spory pakiet listów, które rodziny pracujących w Libii roda­

ków wciskają mu do ręki. 

ISTY mają adresa­
tów w różnych miej­
scownfriach, najwię­
c .:j w Dern e. Polacy 
t-uduJq tam - we 
w,sryA"prat:y z japon­
kim k ,_1cer 1cm 

W. Benghazi -jest zatrudnionyc_h 
około 160 lekarzy na kontrakcie 
zawartym przez Akademię Me­
dyc1.ną w Warszawie, kilkunastu 
- • na kontraktach indywidual­
nvch w •Beidzie. 
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stany w budowie 
pier('.) potem płaci. 

* 

materiał, do-

• 
Usługi budowlane i praca spe­

cjali.stów to tylko fragment -
co prawda najwa1.n:ejszy - zna 
cznie rozbudowanych stosunków 
gospodarąych i handlowych Pol 
ski z Libią. Jest to jeden z na­
szych czołowych partnerów 
wśród krajów rozwijających s ię, 
a w polskim eksporcie da tych 
krajów źajmuje pierwsze miej­
sce, wyprzedzając kraje o nie­
t)()równywalnie większym paten• 
cjale gas,podarczym, jak Brazylia 
ezy Indie. 

Eksport do Libii z t ytułu u­
sług budowlanych i pracy spe­
cjalistów przekro<"ZYI w 1979 r. 
wartość 126 mln dolarów, wzrósł 
w 1980 r. do 19-1 mln dol., a w 
tym roku osiągnie przypuszczal­
nie sumę około 237 mln dol. 
:loJniej zachęrająco przedstawia 
się sprawa importu z powodu 
naszych trudności dewizowych. 

Asortyment naszych dostaw 

- Jak by tu oan szczerze odpo­
wiedzieć... Mógłbym powi-,dzieć. że 
jako konserwator sumienie mam czy­
ste. Ale Io nic nie zmieni. Wystarczy -i. 

przecież przejść ulicami Gdańs!<'l. b_y 
zobaczyć ile tej kamieniarki niszczeje. 
Mamy jedną z rojwiekszych i no:bar­
dziej „rozrzeżbionych" starówei< w 
Polsce. To mówi o skali probiemu. 
Jeżeli chcielibyśmy tę masę kamieni 
zakonserwować i zabezpieczyć, mu­
sielibyśmy zatrudnić olbrzymią rzesze 
pracowników i dysponować olbrzymi-

Tobruk..1 . 

;\Iit.subi.shi - wielką 
ceme1:towniQ. Je.-:t 
ich teraz na budowie 
około 1500. Inne ad­
resy wskazują na 
większe 5kupiska 
P0.laków w Benghazi 

okclicy, Be. dzie, 

Wszystkich pracującycn w Cy­
renajce tutejszy attache handlo­
wy oblicza na 7201) osób, a z ro­
dzinami będzie i 9 tysięcy. Tu­
taj skupiają się główne budowy 
realizowane na podstawie k=­
traktów zawartych z partnerami 
lib:jskimi przez na.szych eks­
porterów usług budowlanych -
.,Budimexł', ,,Dromcx" i „Por-

· ]';"ie brak .. mniejszych i więk­
szych grup Polaków także w li­
bijskich zakładach prLemyslo­
wych i na wy:iszych uczelniach. 
Na przykład wiel'.<:a cementow­
nia pod Benghazt (zdolność wy­
twórcza 2 mln ton cementu rocz 
nie) korzysta z usług · 82 pol­
sk'ch mzynierów i techników. 
W uniwer,ytecie Gar Junis pra­
cL1je 20 wykładowców z Polski 
(na ogólną Lczbę 820). 

Ob'eżcl?;ając różne mieJsca w 
Cyrenajce natykamy się na Po­
laków 11b ślady ich działalności 
w bardzo wielu m:ejscach, zwła­
rz,•za tam, gdzie ccś s;ę buduje 
lub budowało. Wnieśli oni duży 

towarowych na rynek lihlj.,ki 
iest · zróżnicowany i zmienia s'ę 
dosyć znacznie z roku na rok. 
W ostatnich latach obejmował 
głównie artykuły gospodarstwa 
domowego i rowery, żaró,vki, 
aparaty telefonic7.ne, linkę mie­
dziana, maszyny budowlane. Do­
starc7..aliśmy też znaczne ilości 
cukru za-nim kryzys na rynku 
wewnętrznym n:e zmusił da za­
n ;echania tego, jak twierdzą han 
dlowcy, o::>iacalnego eksportu. 
Rył też okres, kit•d:v z powodze• 

1niem SJ)rzedawaliśmy d:vw.any, 
Jedna z na.iwięks7yl'h transakcji 
eksportow)·rh, zakończoną pó!lo­
ra roku temu, były do~tawy 143 
dźwigów· portow)'rh. 

mi sumami. Coś na kształt akcji kra­
kowskiej. Może warto byłoby sie nad 
tym zastanowić? Nawet nie wien·, czy 
konserwator wojewódzki zdaje sobie 
sprawę ze skali problemu. Być może 
lak. Istnieje teroz modo na raporty o 
stanie... czegoś tam. Czy nie wort0 
byleby stworzyć raportu o stanie qdo 
~kiej komieniark,? Można się b"dZ ., 
wtedy rozeznać w skali potru,b i 
przymierzyć do nich nasze moż•;woś­
ci. A przynajmniej tych nio±liwoś1.1 szu 
koć. 

A co widzi konserwator ~:imie-
nia z pozycji dachu gdańskich ka-
mieniczek? 

- Z racji naszego zawodu doc'e­
ramy na dachy, · szczyty. - og,ądamy 
Gdańsk z m;ejsc niedostępnych dla 
przechodnia. Mieszkańcy te!lo .,.,,osia 
chodząc co dz1E'I' przez wiele Id po 
je00 ulicach nie dostrzegają zml,m jo­
k'e zochodzq w iabytkach powoli ole 
systematycznie. Z poziomu ch0::!nik? 
nie widać, że figury często toną po 
kolana w ptasim guanie, że są spę 
kane, że slojq Iem nieraz wbrew pro 
wom statyki. Konieczny jest ich ;:irze­
aląd. Już styczniowe sztormy mo9ą 
być dla nich poważnym zogroż1;niem. 

I znowu myślę o sytuacji ide-clnej, 
ktoro mob kiedyś w przyszłoś,i o­
siągniemy. Naszym marzeniem ińst u-
suwać N7VC7ynv a nie ler.zyć ~k.t•lk.i. 
T~k jak w mPdycynie. LeoiE"j jest 
szczeo1ć przeciw durow• niż !~czyt' 
dur. Profesor krwid, kłór„r,o bylem 
uczniem, mawiał: ,.Kochani, k0nser­
wator jest jak lekarz. Ale sq tu pe­
wne różnice. Lekąrzowi pacjent po­
wie co go ,tioli, a konserwator mus· 
sam do tego dojść. Błąd lekarzy skry­
je ziemia, błąd konserwatora po wie 
czne czasy będzie w zabytku tkwił i 

przez 'stulecia żle o nim świadczvl". 

- Nie n;ioge więc powiedzieć, ob·, 
r:,zmow,:i z par,em •O.?'l•uszył-1 mo­
je. wątp'iwości. Wręcz przeciwr'e. U­
twierdził mnie pon w nich. Zo~l:ih 
nam więc tylko dwie możliwok : a'• 
bo pilnie znoteźć wyjście z tej sytua­

cji, albo - zosl:iwić wszystko po sta­
remu. Ale wtedy - jak spóźnione me 
mente zabrzmią wypowiedziane kie­
dyś przez Ksawt'rego Pruszyńskiego 

słowa: ,. ... zwiduje mi się teraz Gclońsk, 
którego nie ma i którego żadno siło 

już dzisiaj' nie wskrzesi. Jego kamie­
ni_e rozpadły się na proch, dosl.;wn:c 
proch". 

li 

mex-Cekop". • 

Samo Rzeszowskie Z.jednocze­
nie Budownictwa, najl.,aruzicj 
doświadczony WYri.Olll.\\"t•:t J)ra­
<'ujac-y na zleren:e „l'ud;m<>xu", 
ntrurlnia około 2 ty~. prarowni­
ków, J •go specjalnością jest bu­
dowa ferm (na wschód od Be,,1-
ghaz,, wzdłuż ,vybrzeża ciągn'e 
s;ę ,;!ó,\ !1y region rolni czy Libii). 

Do tri pory polskie przedsię­
biorstwa zbudowały w różnych 
rejonach kraju około 3600 farm· 
Aktualne kontrakty pnewidują 
budowę 1500 dalszych, złożonych 
z obszernego domu mieszkalne­
go, budynkó'w gospodarrzych, 
zbiorników na wodę i inn)·ch 
urządzeń niezbędnych do prowa­
dzenia nowoczesnej gospodarki 
na roli. 

Pol:-kie orzeds,Qbiorstwa „wcro 
dzą' też do Beni::hazi, gd1.ie n1a­
ją zbudować 600 mieszka11. .,Dro 
mex" buduje na terytor:um Cy­
re n:ijki po;1ad 500 •km dróg. Dal­
sze realizowane zamów:en:a -
to 16 zbiorników w wytwórni 

Na zo1ęc1u: Prac Giasia w Trypo lisie, stolicy Libii. Mamy w tym pań­
stwie chętnego do współpracy port ne ra. 

a. faltu i oczyszczalnie ściekó.w 
w Ra., Lanuf. gdz:"e pnwstaje 
wielki k0mb nat pc t ocht:m czny 

Poza budowlanymi spotykam~· 
\\' Cyrena.lee sJJcchli,tow 'J. ri,1.­
nych dziedzin praru.iac~·d1 na 
kontraktach zbiorowyrh i indy­
widualnych. ~ajliezn:ej reprc­
zentowa.1<1 jest służba zdro\\ ia 
W Dernte • okol:cy pracuje 320 
jej przedst.:m icieli, w tym 250 
Jeka zy Przysłanych przez Aka­
demię :\fedyczną w Pomaniu 
Przedtem, przez 2 i pól roku, 

• oracowali tu medycy z Gdaii ka 

wkład w rozwć>.i gospodarki rol 
nej Libii, a budowane przez 
polskil' przl'dsiębiorstwa farm~· 
siały się wiz~·tówką irh możll-
woki wykonaw<'zyrh. • " 

l\Iylilby się jednak gruntownie 
ten, kto by s:idził. że są wszę­
dz e i sami. Atrakc:,-jny rynek 
1 '1 jsk;i śc ąga renomow,me fir­
my z C<ilcgo świata Zamówieni.i 
trzeba 1.dobywać. o kontnkl\' 
trzeba walcz_;-ć z silnymi kcink,;­
rentami, a z.lccona robota mu.s• 
być wykon,1:- a rzetelnie. Inwe­
stor sp·awdza - czę.<to za po-
,;rednictwcm w:vspecjalizowa-
nych firm consultingowych -
k 1żdą fazę robót, ka1.dy wykorzy 

LIBIA. Uniwersytet Garym•nis pod Benghozi 
blioleki. Uniwersytet założony w 1955 roku. 

wejście do gmachu bi­

CAF - Undro -

CAF - ADN 

Znaczne wpływy przynosi Pol 
sce eksport wiedzy terhrncz,nej 
i praca specjalistów. \v 1980 r­
nrzekrocz~·ly one 80 mL1 zł dew 
\Vśród pracujących w tym krai-i 
,pN ;a listów są - obok W<;Y)()m­
n•,mych l\cznyd1 grun lE:'k;,r y 
- geodeci. kartografow e, inzv 
nierowie i wykładowcy róinycr 
<oecjalności. Ich 1 czba przc>kra­
cza ogółem 2,5 tys. osólJ Naj­
większe skupiska tworzn w Try­
oali.sie, Benc!hazi, Zliten, Dern;e 
Tobruku. Jednym z ostatnich 
wielkirh kontraktów w zaknsie 
11sh1g- naukowo-terhnicznJ·ch ,iest 
zlercnie polskim kartografom 
opracowania kompleksu map 
Libii. 

Możliwośc· d.ilszel!o rozwoju 
<tosunków t!Ol'OOdarczvc-h z L 
hia sa nadal duze. Do•\·czv to 
wszvsti<:lch lr7c-rl-i dz;,ló,v E:'k.,­
nortu towarowe!!o. u ług bud'l­
,,-I.rnvch i ;n\\Pst,c, ;nvch oraz 
mysl; techn i cZnl i Za, a: to t--
01('rw~ze kor •r.u,•v na ob.s]u~ę 

ci?.iała iacvch iuż zakładów pro­
dukcyin~ eh "\lamy w Libii chęl­
neg-o do ws1>ólpra<',' i prz)·.hzne­
c-o part1H"ra, który w dod:itku 
dobrze płaci i stosownie tło tei:o 
- wymai:a. To do wiacomeśc 
\\".,zvst.kich potencjalnych eks­
oorterów. 

~-\ 

F arida Kuligowska 
-Burakiewicz 

I nt.-rpres'i 

- -

\ 
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mego ob;cktu ; pr:z,ylegającej cło czu, ehCJ wy',orzy.•tać na przc- n1ków z ,vejherow a do właśc wego 
dz:ałan,<1 

ż111icm~· to rupieci<>. Będzie wrc,z­
<'ie spokói . .Jednakże pan Girrzyń-

lllego zie.n,, posta.naw a w. 1.vst.<o t1, irs•,1,<> 
:sp:·z.edać. Znajduje się kuptec po- Odremontrm ana 1<zopa, któr:t w 
s adając~·,uprawniema rolne - An- rhwili obccn<>j s,1:,;m ,,nrl.trl<'m 
dnr,i Gicrz)"ński. przypom.ina rarzej nowy zakla,l pro 

Przed podięe em o.,tat, cz. J(; de- dukc:-,·,jny, Io prawie 150 mt'lro,1 
cyzji .s;krupulatr:1e ~prawdza . .:o z.o- k,rndrato"·:;rh powi<>rzc-hni na dzia­
stało zajęte przez ,,j(arb pańs,v1:a i lalność produkcv.iną. JC'dnaki.,• w 
c1.:, w ogóle wa-r.to ten obiekt na- pomie~zczeniaeh tych nadal 1.na.i­
być. Po wyja~nieniu wszystkich dują się trzy potężne młyny i dwa 

spraw i u~tnym zapewnirniu D1ialu 
Egzek H('Y,incgo Urzędu ;\lie.j~kie~o 
w Wejherowir, :ie w na.ibliż;.1yrh 
dniarh zostaną zabrane \\·szntkie 
urządzenia i s11rowre :rna,jdu.ia•'C się 
w i,biekrie, A. Gierz:rński finalizuje 
sprawił kupna. 

Jak sam dzisiaj mó-v- i. po wej­
ściu do pom1e,-'zczeń okazało s.ę, że 
częi\ć .<urowców. materiałów i i:oto­
wych farb znikr:ęla jak prz~·sk,wi.o­
wa kamfora Z .~amocho,du cki:aro­
wego, który p;-zpz prawie 3 lafa s'c l 
na• podwórzu, ktoś wymontował na­
dające s:ę do ulytku czc;ś, i. 

G'erzyń.5kj 7.ahiera się do kar,·tal­
:-iego rem,,,ntu starej s7.o,py; b 1iduj,, 
dodatKowo nowe 'Jcr_1,eszcZEnii m.ł­
f'<1z..vr.o ,\ e T ·z_v 1 pól hr-'<t _, 1.'~ 

1 ... p,·1cznJt•1 r: d u"'rłve ~..-i· 

r .y,,. a m 0 ri 1 .:n ZA>'>.anE.: p Jl ' .. z 

kotły zajęte wciąż przez D1iał Egzc 
kucy,iny na poczet zadłużeń po­
przedniego użytkownika. 

A. GierF1'l.ski 8 lipca 1980 r "y. 
s:vla p:erw.~7.e pi.•mo do Ur-.ęctu 

M.ej~i(1ego w Wejherowie>, by te• 1 
w •,e-min'e 14 dni Żabrnl te urzą­
dM' 11a. Ich 7..alegamie un:emożJ,w1a 
l.akończenie prac modernizacyjnych 
i podięc.ie produkcji. 

D1..:ał Egzekucji UM w We.ihero­
wie nie odpowiada je<lnak na Pl.,-
1110. 

fiienvński ~lf wille następnt', U­
rząd nadal mil<'zy. 
W)~,tę-puje w;P,c w tej samej ~pr i 

w·e ra p ~1,ie do wic"woiewo<l:r A 
S,.;robarl1 kt',rv odp,W''ara, że 
n,1} ł' ,z.e,-.l~ l dhc 1 '1 t 1)()\\". 

~ ~ <'\V u,..z1l1,.,1a A 1 e 

„t,,i . "zL <. 1 ;~ zn.u.,z~ .1r,.~d 

Jest już 1. to 1981 roku, P.obltm 
n-dal zo.,ta·e n e rozw1 u 1-nv, a na 
polu G erz) ń. k ~go r0ś1lle 'ui. ka­
pusta i k 1laf1orv. \\/ 7.\\ ią1.k u 7 za­
leg,rnirm tyl'h olhrz~·mith 11n.atlz1"1i 
Gierz:vń.~ki nic może przetwur,;,·r 
w:vproduko\\an:vrh warzyw: Silrz.c­
da.ie więc prosto z pola. 

Po na.,tępnych interwencjach u­
rzędn,kó~ o~rzymuje odpowiedź., by 
~am pocl,Jl 1 wyrzuc:l n:e.,zci.c:;,,ne 
'l'llyny i kotły N:e. przystaje, jed­
na,,: na tę propozyc,ic;. hoj ac , <;, że 
gdy ~o uczyni, D7.;ał Egzekucyit'' 
obc,ązy go wartością h·ch rn-:,.,zvn 
ZwnH'a się więr raz _jeszcze n 11i­
s':mne potwicrd,enic te.i propo:ry('ji. 
Niestety. urzad nie przy~ta,ie na to. 

Ni~ widząc i,rnego wyjścia z .sv­
tuacji, orlrlaje więc .sprawę do ~ąd·u 
która je,1:t właśnie w toku. 
Zapytałem kierownika Działu F,g. 

7.ekucyjnego Ul\1 w We,.fhe1cw'c. 
Władysława RirherLt, dlaczego sprn 
wa' ta. t,,k dlur-o się ciągn:e? ;'\ic­
stety, '1ie potrafi mi udziel:r od­
DO\\; ~r:z ra to P\tari• Stwhrdz ! 
i~dyni~ .Chri,th•m póhlć w s;·Hlzic 
na ugodę i zapropuuowalem, :i.e we-

ski - jak w~·wnioskowalrm 
chce z11rolu ko,ztów sądowych"". 

- fle skarb pa11.s•wa od1,yska! 
Pif'll t(;d ZY? 

- Symbol rzn;i sumę, zal··ci\,~t> 
100 f ):St<;cy złotych, która !Niyr :e 
oc;krv1e z_wiąz,1ne z tvm k,,sztv 

ryte miał do powiedzenia kiero­
wnik Działu Eg1rkucyjnego ll\l w 
Wejherowie. 

Z unforma,cji uzys,kan:i,ch od by­
łych pracowników wytwór"1, !arb 
i lakierów. jak i okolicz 1v.:h t11 e..az­
ka11c6w wynika niezbicie ż w mo 
menele zajęcia pom'~zc7:rń przrz 
urząd, z,najdowaly :;ię w nich ol­
brzymie ilości produktów o z,na­
czącrj wa:·tosci .Jrdnakże op;e~za­
~ość unędników doprowadril.t do 
1<'h zmarnowania, a nirki<'dv na• 
Wet Po prost11 do irh kradzieiy. l 
właśnie dlatc~o nic odz~·skano pra­
ktyrznie żad11yd1 pieniędzy. 

Z drugie.i zas stronv to ska,1dali­
c1.n v je&t fakt. iż in~ :;;kulek nie-
wywiązywania s'ę z obowi:i:.ków 
,vejhe,rowsklch urzędników. trac'. 
nte . tylko Ąndrzrj Gierzyński. lecz 
trac1m_v my, j;iko cale ~ol~czeń• 
stwo. O da !~1.~·rh losarh td ~pra\\y 
nadal b~dzic>my informować. 

r -~ ---- ----~ 
M;rosław Jastrzębski ~ 
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,ak poinformował oficer dyŻLxny 
w'iydz,ału Ruchu Drogowego Komen­
dy Wojewódzkiej MO, w::zo1 ej na na­
S!'/m terenie wydarzyło się 7 wypod-
1ow, w których jedno osobo zostało 

., po1ta, a 6 rannych oraz 8 kolizji. 
SIi ''Y wynoszą ok. 220 ty 5, lł. 

WYMUSIŁ PIERWSZENSTWO 

Ry zcrd G., kierowca "Fio~a 126p" 
(,:lR-9!>20, Jadąc pod prąd ul. Ła-

w w Gdańsku, WYfnus,t p u-
wszeń, V"l przejazdu i zder:ryl 5,ę z 

, 1" GDP-9668, ld6c-ą k:erowoł Ma­
~. K,e-rowca „malucha" i paso-

,a „Nysy" Kazimiera R. I obraże-
c,ola ros1oli p.-zewier,eni do 

r, Medycznej w Gdańsku. 

HIETRZEŻWY NA JEZ DNI 

:ie w stan,e wskazujqcym no 
--ozvc e olKoholu, Bogdon K. wszedł 

1ezd ę Jl. Elbląskiej w Gdańsku i 
~toi r:-o!qCOI")" przez „Fia1a 125p". 

" 1.ld rzyl nostępn,e w pnejeż­
~Q „lodę". P,esry doz.not obl'a­
c a~ , w s+an,e ciężkim rostol 

,i. w P7 .xiy do AM w Gdańsku. 

WYPADEK NA PRZEJSCIU 

Gd , , na skrzyżowaniu ul,c 
K }syn,erów i KalksteITTów, 
kierując „Mercedesem" 

po:rąc,I no przejściu dla 
-ideuszo T., ;..,ó,y z c•ężki-

1'arn1 został przew,ez,ony do 
u ..!JSkiego w Gdyn.i. 

POTRĄCIŁ PIESZĄ 

W Cedrac, Małych, gm. PrlłSzcz, 
eu 8. kierujący „Fiatem 125p" 

r 167i2, podczas mi1a,ia no:Jjeż-
~"':l'l z przccrwnej str011y „Jel• 

' ', po!r~c,1 Helenę G., która nagle 
'a no jezdnię. Piesza po prze-

zeri'u do AMG zmorlo. 

nod. 

WIECZOR W YBRZEŻA 

Nie_bawem rozpocznie się „paczkowa" kompania 

Potrzebne są maeazyny i ludzie 
stkin1 br-ak magazynów. Jak do tej 
Pory po~zukiwania poml.-szczeń, 1-!ó 
rl' n;,ua\\ al)·b:v si«: do składowania 
pnes~·lek nie został~· uwiei1<"rnne po 
z~-t~·" nym rt'zultatem. \V tvm ty­
f'rJ~n·u ;, , 'Zf' bt;dą tr\\'a!y pertrak 
t i Je n er temat z Zana dem Po, 
L.1 \\ 1'c•n •. Chodzi o uL,skanie po 
m c, e 1 o"'rZe\\ cz,-ch w któryeh 
mo .1 .1 ':lv bv''.J pro\~·adz'l odprawę 

Po\vrół 
~łepsi - Coli 

paczek. Możt' nadałyby się do tego 
celu niektóre ~wiecące pu,;bkami 
sklepy? 

Drug:m wa1JI1ym warunk:em wzro 
stu ,.pn.erobu" w gdyńsk'ej ., .. 
je,t zwięks!".eni• zatrudn:enia. •·-;_v 
tej chw:l i, na okres św ;ątecrne~o 
sz.czytu tn,eba pnyjąć ok. 40 osób. 

W~zy,1,kie te zab:egi, które mus zą 
b.\·ć podj~le w ~kali naszego re~io­
nu. bv. ma.ksymaln'e u~praw,nić d z'a 
lalność urzędu w Gdyn i n'e 7.dola­
.i„ kdm1,kże rozw iąza<' cal ośc, pro­
h'emu. D:vr. Lf'iorhu 11skl uw-ai.a ii. 
G d ,·nia, k tó r" pnyJmu.:e JJl"l~'·,ll:I 
zamorskit>, w w lrk~7Vlll 11·:i. (lot~·(•h , .. ,.,s stop,t> u pnwi n 'la hyć odclą·o­

na od kolf' jow~·rh tra !1sport,,w. 1' J.­
to w,·m·, ~a rn,wl~zaii i:ent>r~lnrch 
n>< te•·enle e&le~o kre.Jn. 

Gdzie moż 1a kupić Jcd . , tu cja ma ulec 7.:r.i::i-
n e b , e n od dz.'-!aj prz.ez naj-
bl , t· godne sklepy w Trój-
p1 e nJi4 otrz:,mywać regular-
ne J t V': t.cgo popu la ~n ego · na- 1 

,.,., ,. 

O tilk'ei O()f ,--eb'e p:,aJ ,~:n .v n:i 
ł?rn~ .. h ,.\V\V" "'-' ko~·e$pon de,n .. ~: ze 
1.i;izdu „Sol :dur.ości" h ·:znoś, . ·0 w­
c6w ktrr'.' ,,. w ,pn\\' le ob,lu "i na­
r-:flik ..,..'łt!r::-;1 : r7.~yr'.1 \\'.\·d:.:t11 ~")f:' "

0 

l
1-

r.e nś· 1.r '.adcze!1!~. F,p. 'Jrt ł 'ir';,"1r•~ i Z 'J 
,,.-t:,ł ~"'h'l-\\"'.B?i".:lV do ~ 1,łv•"h :"11 ".; 4 ,._ 

\\"Y r- h d·;,;:?l::•ń t ·ri,....,~ds~a",· 1 0 · -. ·,1 p ro­
je-ktu nF.\v=a ..... :1.-n::::i. ,.pR " 7 .~: n ·\•{'rrc" 
nr,..., i~, ... -.... ,11 do 4 t1 ~·11d'1: 'ł 1:!· ,1·.n- 1n,,• 
narłt:e.iP. 7f' 'T'n'sfrrstwo T ., . •r.ośd 
11arf!""-7l'i(' no,·•,::rl'ri~ nnd~.id7:,,. ,1 o 
._,)ra"·'"· \ '\"!i7~k 7·:a...-1"at1i"7n"' prz~~:y•­
kl fo 0.-..:~·~1 n:_. ''"Htn ,lro1li"-:r..,.; r'''1 

,•h()'nk.-, Jrrz sporp ilo~d tal< po­
tn<?hn('j n;1~~em11 kr:t,;Dwi iv\\ n!lfri 

mar 

,, 

. dl l- ' li1- ? s1a.no „a i f Ok~•-·}ta. 
p .' (,d 11 !r b~o-war otrzyma! ko>1 

<' tn• r e•będny do vodukcj 
Pr,J; L'o: ~tarrzy to do napelnfe­
"l 1 8 „ 1 tutc!ek. W ten sposób 
z •1 d z_re ,n1·a prcdl \:cję tego na-

W moiu tego roku po;>u,ory.owol ś­
my no ło-·rach ,,w·e:zoru" eden ze 
spa,obóN wzbo:io:en o noszeJ domo 
wej ku.-hn, w Io< poszuk'wone d: ś 
m,ęso. Do-cajmy - w m::;so smo::­
ne, o wysokiej wadoś-1 o:Jżywczf'j 
i die'.e!y:znej. Przypom,na-ny sob·e, b 
było to mowo o hod:>w:i kró:'ków. Ho 
dowlę tai<ą mc•i.n-0 p·owodz'ć w róż­
ne, skali, za'eżn e od rr.ożiiwości, w 
wym.a,•ze prz.emystc·,.-ym lub w gospo 
darsiwie rolnym,' a!e tciże w m:-eśc e, 
w ogródi<.ach d~''li~,.,,ąc:i, a naw€\ 
w w,elu p·:y~o,1'<cch no podwórkach 
itp. 

Królik, w przeciwieństwie da lisów 
i norek, nie jest dla otoczen;a uclażli­
wy. Moż.e sita naszej arqumenta::j1, a 
pewn:ej p:c':'.y:zne hasło - .,rc+u,j 
s't: sam jo'< moż,:,sz" - !.prowiło, że 
lotem aż do pó1nej jes;eni spotyka­
l15my n e tyf~o dz e:1 ole ta~że no­
bilnych pariów, którzv sh•bali t,a,w"' 
w p•zyd,ożny:h rowa 0 h lub pa'<owa!, 
do to•bv not ma•:hwi, I ś:ie ka!af'o­
rcw i inne o::ho::ly wo,zyw, zb e·ane 
no t::vao-w ~~n eh. 

Takie zainl,..Psowariie zielen inq, Io 

M l 

wid:imy znak po którym rozpoznosz I ' ClrJ hc'l-:a ni:t I 
ho'-o.,,.~ę kró kó·,1. 1r~~1ct1 sKonczy J ri 1c ·.e·: e c-•r. n cz,· .• ę \vytwa 
~ię już o'<res tego na,to,~szego zcopa-, ~ •o. l <eL l J 700 h ;, butelek. 
tmrn a w f'CSZ~, Teraz po!rzebna JC~t , 1 • J r. tor,~ ... t da końca 

I 
rok.u 

s:ano, o które w mieś: e noJh r:'1 ei. ,, '" , · <: e zrukn .e z pólek sKlepo-
lnre s:(~c.-:'n '.<. rrenu K 0 • ze ,o \ .. l 
ob~·k, zerrr 'a"le, s ' c~ S'l'.'l> T ,,·~cna ś•.\·E;:a n'e bęrlz 'e 
r'ile!Jo, od::ia \, k: r -~ "" tp - ,,z o• 1 z z1'-':up:en.em Pe;»i-Col i, 
~a WY'10 po::ia:~Not w d::i, L, u,·o- "l • e ocl\w.k'e ne 7.J,tan.e za-
s.z~z~ przy ży:zl N, r,0 rp-:, y ..., c ...,N ,. '> .. C"r, 1 \~·ym~ana pu:-.-tych opako-

S'.<cd j"?dnak zdoovć s::in'.:l? z po- "' -'i med,,. kh'nte-m, a b~ow~rem. 
rcoco w tvm wz-J,:J?ie ~r:ych~dz' \\'o rub'!'-y,,· mo"a ~:ę pojawić je-?,eli 
Jewćd~ki Zw'azek S;:,ć!dz'elni Ro'ni· .v "'J" \ • >.ych dn:ach ponownej 
czych w Cdo1isku. Ja'< res iP', ''T' r ~u ; tE go n2poju jego milośni-
nro-own·k WZS~ p. Do,i<?luk, C" , z. cz 1 , go ju.ż magazynować na 
tcstow co::h ofc'u]e> de oii:zn'.l <o; z,. · +J. wtedv z. _braku bul<:''~;c 
doż sano pc<ow "IE''.lO w p~"l e "l • 1 , , będz. e ogramczyć produk~ii: 
wvch wo,kc:h w cen~ 0'<010 6 zł Z" 1 ~, n :. nod. 
1 k~ - ., ..,. ~...,...,.,,.~ 

Przeli::zo1ac to na no:my żvw:M O- , ( 
we 150-200 g na kró :ika dzlć'r , e, ~ PR \<:;O\VE ZAKŁADY GR\- \ 
ko~zt n ew ,elk1. Większy notorr c,t "-'J I FICZNF. Gd3ńsk ul. Targ Drzew, 
pot z do ,azdem. Łosto~,ice leża wpr:iw'' rv 9 11 7atrudnia nat:-·ch!111a,-t \ 
dzie tuż· pod Cdaris'~aem w k"er:in~u 1

1
; octb erarz'.d (na cały et;, .. t i na plil. ~ 

nc, Kolbudy, ale nie kaidy dys:,onu;e , et 1tu) przv„druku P,ct1.et. . . \ 
w!asnym środkiem lckomo~ji. t-1:,my 1 \ Infor-nacn udz:ela D:-1al Spra\\ , 
nadzieję, że WZSR weźmie to pod,' Pr,icow111czych, tel. 3J.-.>11-41 wew. \ 
uwagę i rozważy możliwość untc~o~ " ~ ~63. \ 
n;a pelneao zaooatrzer.io d!a hodow- .__ -- _ -~~ 
ców drobne~a inwen!arza, w samym 
mieście. Uczyn:cno już w t-::j ma!eri1 

Rybakom nie opłaca się 
Zrz:c-:-:zen :,.., R·.r~cl..ó-N ~ ~!, : ·~'" ·, -:- ~ -:­

dz,bą Zarządu Główner,o w C dyni r k11 
pia ryba1<6w posiadajacych około 17f1 
kutrów i 5C• łodz i . W r1b:,.r: l•1,,.., ro\ 1 
dostarczyl i oni na rynf'k :-'~ tys I"" 
świeżych ryb, a w,ec n!~w:P.·~ ; s~ klc• 
~Jełrio okreś:o„ą ro' ę ;o-;podarcz'1 
()s1aln ia podwyżko cen pa l,wo, nż o 
3~0 rroc. , zaqroziło <!!FYSt!rncj i ind'/ 
w,,11•a•n•:ch rybakó·v. Prz~dlP.m bowie'"ll 
o 100 nroc. wzro~ly c0 ny lodu , o 5Q 
~-rot. skrzyń; podrohl !Jk:'<? ir;,...y 
sprzęt. 

Jak nos roinformowoł prn"; oc! '.!z,o 
łu gdyńskie,;,o zrzes~:n·a c,esław 
No,e!, jednostki rybackie "·" wych0dzą 
w mor:e, gdyż polowy w obecnej sy­
tuacji są nieoplacclne. 

Zarząd Główny Zrzes1,Jn10 Pybokó w 
Morsk ich w ub. n ;edzielę ;;yslal pro­
test c!o Urzędu Gospodark i f~Nskie i 
oraz Zjednoczen,a Gospodarki Rybne 1 
i wojewodów p,ęciu nodrno1sk :ch wo­
j-ewództw. Dziś 5-osobow;i de legilC'.Ja 
rybaków z sekretarz~m Zarządu Głów­
nego Władysławem Kowalskim prze­
bywa w Warszawie, gdzie ma przepro­
wadzić rozmowy w Urzędzin Gospodar 
ki Morskiej w swoich żyNotnych spra-
wach. go 

Także 

w sobotę 

p erws:.v k·o1<, otwiero o: o·;!"'l'<t sprze 
do;ży p,s, treśc' Nych nad t lo'la,wa. 

A póki co wybieramy się po ~iono 
do GS w lastowicnch - tglefon ,o­
gazynu pasz - 39-01-35: -Amatorzy kryształów 

Wydział Hond:u IJ,ług Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku ,nfor;,,ujf!, że w 
celu usprawnienia obsług, interesan­
tów, korty zaopatrzenia rn,ę,nego będą 
wydawane również w 'wo,ną sabot~. 
28 bm. w godzinach od a do 12 w po­
koju 102. 

wac 

Cudzym samor.hodem 
2K łJm, z C:(la1'ls~:1. drt t ,;;cp• !~l"'\i) J10-

'"tl71ł.'" .• ror,t·'. ·wolne 2 m.e,,r . n, o -
mośt: ft>l, •łl~Ol-'.t,I po l!OJI.. 16.00. G. 

W dniu popełni~n.:o przestępstwa 

Realizacja przedpłat wstrzymana do stycznia 

Kom,sa,iot po• owy w 
Gdyni został powiaao­
m·ony o wło~1oniu c'o 
~ogozynu luteJ~zej ba 
'I ko:11e"!e,owej. W 
racy roLe rwano zostata 
s cika, za którą skła­
dowano różne towary 
produkcji k•a.'owe j, 
p,zeznoczone no eks· 
port Stw erdzono, że 
zg:nęly kortony zow e­

rc ,ą'e 150 swe!rów typu golf oro-z 35 
krysz ołowych wazonów i tzw. owo-

Lech H. m'a,I procować no ran.ne j 
zmian e , lecz popr0& 1ł o p rzesun,ec;e 
p:o::y na popołudnie i był zat.rudn'o 
n.y od !1-0d z. 15 do 23. Al• ju,ż o godz. 
21 wszczqł rozmowę no terno! kra­
dz'eży z ko legq. Zapewnił go wów­
czas, że towa< bę,d zie można !olwo 
wy,wieźć z porlllJ, a naobywca jest j·:± 
umów,ooy. 

Oba j J)l'Zl!CZe«O-li w JoZOffli at pozo-
5toli J)t'ocownicy wy,jdq I okola półno­
cy pr.zysł CJll)i4; do reafooc}i 1wego "Io 
nu. Po 1fonowaniu 1ia-tki Lech H. 
ws,zedl na te ren magOllymi i wybrał 
odpowiedni• ka--1°'1y, klór • następnie 
ze ws,pólnJ(iem wyniósł 1 por11.J. Wy­
noiętą taksó'Ni(q wlomy>wocza pojecha 
li do Józe fy C. znajome j, pracownicy 
Stocm1 ;m. Komuny ;,ory~ ie i, zom. 
w Gdyni. Pozosta.wHi jej towor, k1óry 
miola ii,prHdoł i za k,ill< a dn i ro,zl i­
czyć s-ię z dottowc<>mi, Pau,rko otrzy 
mola towQ( ro pól ceny, czyli przypo 
do1a je,j nie-bago~elna ,u.ma, q-dy:t wor 
tość ll)!)U wy,noe .ta pon.od 110 ty,s . zł. 

Czekać i 
'I r-·. 0.1~ch m:c!:iącach jedyną 

· ą 11.1bv ·!a prali;1, lodowki 
! ·twe ..., te!ew.z.ora b:- Io do-

prze, 'pLty, na któryś 1 
h P z d n ,ow. Przed $klepam., 

·). vwa!y przy.sztych kLen­
l ,,1 dn przed ..vyznaczo­

'nc:n u. tav- ;.ały S:ę k.lku-
e ko 10;'d Po 1.,,,-p}-~ce1du 
:ej kwot~- poz.ostawało 
z 1w·;.:dom,en:e, il uprag-

zęt m 1.i.na już odebr.ać. 
w.';. rnch r,ocl"·i\,·o-t,..; .. .vizvi'l'"c!1 ~ Ko 1,v~no przedpłat na kolorowe 

ele\1 'l"'Y ,.J O\VL5z,._ \V phicóv,:ce 
'Y ul He\\'el'u,za w l'pcu doko-
10 P'l.ctlp!at 12.i osób. D'J tej p:i:-y 
ol~ 90 ;e ot~zi-m:.1!0 .:-:ieco len'ej 

1~eis-t.i·.\':~ s'ę '.sytuacja w s2lonie 
1 'v pr•.y ul. Grunwaldz'.::'ej. Xa 
4 •;mą 1bść przedpłat zreal·7.:i­

•"O JUŻ 11.0. • 
i.:pi.snw na pr2lk' . odku.rza-cze 

°'1' zyny do n.,·c'a. lodów}-d do;cony­
·.~o w ~;{lep;ch ze sprzętem z.me­
.. ~ zowanym. I ta•k np.: w placów­
P irzy ul 22 l:pca w Gdyni za ma• 

1v do szyci'.l z.a-płaciło 70 o.sób, 
i:·'.ft1Jło 40, z.a odku.rzacr.e 90 i 

' 1 . tk:e zostah· już zrealiz-owane, 
',rn ast Zd p.:-alk[ 130, a do klien­
\ dota·rlo zaledw'e 30. 
1 "P€hce inae,;z.cj przed~ta wi„ si~ 
\ac1a z mPhkmi. \\' ::iic1cóv:ce 

· v ul. P;Jotów, zreal'zowano ;ud: 
.,tk e przed pła ty. Podobną c!zia ­

, c mbl pro-.vadz'ć skle-p przy 
C 1'n elnej, jednak jak po;nfor­

~·al r. s jego k'erownik Bogu-
~ ~~;1,ck, w.szystk'e zob-owiąza­

'k,e miał on wo,Jec kl''-ntów. 
r,v zao'..qJi się ,.., ,lcz.ekiw.i -

1 n,i upragniOny .segment. prz.ejąl 

~~ ~.. ..,.,,, .. ;u,, .;;__34cm. 

Autobusem 
~ 'do Jelitkowa 

W zw:az'.-;u z robotami torowymi 
Pacu Komorowskiego w, Wrze.sz 
' w noc,· z 25 na 26 i z. 245 na 27 

z, r.· ,;t tramwajów l:nij 80 od 
'! ~1 U"wi~z.;\ do .J~l'tkowa 
'i Za,,pę kur„ować \Jędze auto­

...;, 

co„e'.<. • , d • Jak usta-łono w śledz.tw;e, wloma-1 e rz y c Zarzą Zelll .. on1 na, krodz.ieży dokono·li dwoj procow-
• nisy bazy kontenerowej, którzy dobrze 

o•i n'.o wali s ię, gdz;e i jol<., lowor ~ię 
zna du'e. Byli to 34- le1ni Lech H. z 

punkt prz.y ul. Raj,kiej. Tutaj pro­
wadz: s ę wy!ączn:e spnedaż dla 
roln'ków. 

W Gd.ińsku są dwa sklep_v zaj­
mujące s'ę tzw. sprz.ed.ażą wiązaną: 
jeden to w.<pomniany wyżej przy u,L 
Chm:elnej z. meblami oraz drugi 'Le 
.,przętem radiowo-telewizyjnym 
przy ul. Hewel,u,,za. W p:erwszym 
do tej po.ry pocz:,n'lo z.akupy 3 rol­
n:ków; w d,ug:m, w ciągu miesią­
ca .,przed:rno 4 czarno-białe odbi0r­
n'ki telew:zyjne i 3 rad'a. W obu 
sk!eoach towaru ie.,t 1v b~ód 

,v zwiazku z wprowadze n iem 
•prud~ ź:v wiaza n e.l, od początku 
listopada w5t rz y mano realizowanie 

woi słups.kieao oraz 25-letni Ka,zi­
przed pla l. Dopiero po interwenrjaeh mierz B. z Krośnieńskiego oboi 
zrobiono ustępstwo n.& neez mlo- czasowo zamieszkali w Gdyni. Pierw­
d ych ma!ień~tw, przeznarzajae dla I szy z nich był iu•ż ka,rony przez Sąd 
nich część p rzedmiotów, do kt{1r~·eh Re;onowy w Grudz'odzu i wvrol< od­
ku powania od miesbca u11r:1wnie11i s•ady-woł w latach 1978/79. 
są t ylk o r olnic:,.'. 

Jedynym poc'e.,z.en'em dla tych, 
któny całymi dn:arn! wystawali w 
kolejkach, z.apladlo za któryś z ar­
tykułów objętych przedpłatami je.st 
I.o, że będą go moi:-li odebrać naj­
dale j w styczniu. Zgodnie :r :i:arzą­
dzen iein nr 39 min;-;{r.t handlu 

Zguby czekają 
8 bm. w Gdat1sku~\Vr7.tiZCZU znale­

z~ono złotą hiżuteri,. Wiadomość: tel. 
31-ll-2ł w godz. 8-15. 

n·e'\\·n~lr znel!o uslng- otrz ... :m",11 20 bm. w Don1u "Prasv znaleziono c7ar. 
on i te towary zgodnie z cenami ja- nv oorllel z dokumentami na nazwl•ko 

Christos Guliamakis. Ze;ube motna ode­kie obowią:i:ywaly w. momenl'ie do- brać w ,ekrelarlarl, ,.Wiecroru Wyhr,.-kony wania przedpłat. · nod. ' ża". G. 

Ws,pól,nillów rozłk:zył ;.dinok Sąd Re 
ionowy w Gdyni. W wy,oil<u ro~o,wy 
decy-dy,w;s.ła L.cih H., z~tol ,ko.zony 
no 2 i p 61 ro4<\J p-ozba,wi.en ia woi'l1o­
ści or,::i,z 20 ty1i . zł ~ 'fWny. zoś Koz,i­
mie.r,z B. Ila p6łtora ro4<.u poża,wien·a 
wolności i 20 tya. z~ ~ ,;.y>woy. Józefo 
C., któ rej oprć>cz pmers.twa ud•owod­
niooo krad-r ;eż w stocmi 10 P<l1' re­
ko,wic, oit:rzymola wyrr:A< p61tora roku 
~Z'OOwie n,ia w,oln<>ś-ci i 25 ty,1. zł 
grzywny. go, 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 

„Kartkowe" sprawy 
* 
* 

Słodycze zamiast alkoholu 
Takiej sprzedaży nie będzie 

N IE dalej ja k wczoraj no pr oś 
•bę Czytelników przy pomina­

l iśmy w g a zecie zasady re ­
al izacji towa rów no 40-punktowe 
ka rty regla mentacyjne, obowiązu­
jące w województwie gdańskim. 
Wątpliwości jednak n ie usiały. Do­
tyczą możliwości zami-:rny a lko holu 
na bom bonie ry, czyli zakupu słod­
kiego towaru no odcinek oznaczo­
ny numere m 15. Ponoć nie we 
wszystkich sklepach sprze da wczynie 
chcą respektować tę decyzię, wy­
daną przez Wydział Ha nd lu I Us­
ług Urzędu Wojewódzkiego. Być 
może przepis nie jest dość precy­
zyjny i nasuwa wątpliwości w jego 
rea lizacji. 

O wyjaśnienie poprosiliśmy kie­
rownika odd ziału re g la mentacji 
Wydziału Handlu i Usług UW Zyg­
munta SzeflttrCI . 

- Przepis jest precyzyjny i mó­
wi, że na odcinki oznaczone liczbą 
15 w kartkach wydanych kobie­
łom i mężczyznom (KM) w listo­
padzie przysługuje 0,5 J wódki lub 
zamienn ie 1 butelka wino lu~ 1 bu 
!e lko szampana, a lbo 1 bombonie­
ro c zekoladek w cenie powyżej 
100 zł, bądź też dwie w cenie je­
dnostkowej poniżej 100 zł. Ozna­
cza to, że zamiast a lkoholu można 
kupić bomboniery a nie inne sło­
dycze, czego czasem dopominają 
się klienci. • 

Jak więc wynika z wyiośnień 
wszystkie bomboniery są słodycz□ 
mi ale nie wszystkie słodycze to 
bombonierki. Brzmi to nowel do-
5yć logicznie, choć nie wszystkich 
amatorów słodkiego towaru, naby­
wane go zamiast alkoholu, satysfak­
cjonuje. 

Tyle wyjaśnień, które może by­
łyby zbyt szczegółowe, wziąwszy 
pod uwagę fakt, że listopad do­
biega końca. Te same zasady bę­
dą jednak obowiązywały w mie­
siącu grudniu. Zmieniają się tylko 
numery odcinków. Tym razem al­
kohol będziemy, nabywać w pod­
wójnej ilości, na odcinki nr 20 i 2i 
- lub zamiennie - bomboniery w 
odpowiednich proporcjach. 

gz 

G DANSKIE -gazety podały w 
środę, 18 bm. zasady reje­
stracji kart zaopatrzenia w 

mięso i jego przetwory. Do wszy­
stkich komentarzy i uszczypliwych 
uwag, które zrouz i ło niespodziewa­
na zmiana tych zasad - dodaję 
jedna pytanie: ile jeden czlowieK 
będzie mógł kupić i za jaką cenę 
zarejestrowanych j'Jż kartek? Bo, że 
będą on do nabycia dlo bogatych 
- nie ma wątpliwości. Punkt 11 IO 
sad rejestracji kort zaopatrzenin 
mówi wyrażnie: ,.organizacje han­
dlowe opracują szczegółowe wyty­
czne zasad sprzedaży rejestrowa­
nych kart zaopatrzenia w mięso w 
placówkach hand !owych". 

Jak z tego widać zatoczyliśmy 
ogromne koło biurokratyczne 
wróciliśmy do punktu wyjścia 
Karty zaopatrzenia miały bowierr 
wyrówr>af; szanse wszystkich klien­
lów, bo każdy 'z nich olrzymoi: 
miał jedną kartę. Teraz zaś dowia­
dujemy się o potrzebie tworzenia 

zasad spr11edoły fl to jut rejestro• 
wanych) kort 1aopa trza nia. Czyl i 
klo więcej kupi ka rte k, będzie 
miał więcej mięso?! Przecież po le 
J:arlki uformują się kosmiczne ko-
lejki... . 

To moi• s przedowa t je na kart­
ki. takie specja ln a , upoważniające 
da na byc ia karte k no mięso? Pole 
do po pisu jest ogromne, bo można 
np. wydrukować prze d -kartki I ob­
ligatoryjnym obowiązkiem „wysta ­
n!O" ich w kol e jce . 
Można tei przystępnym językiem 

wytłumaczyć o co wlokiwle cho­
dzi, ale dla biurokratów oznacza 
to ogrom procy, do której nie są 
pr~yrywyczajenl. Wyręc zamy więc 
ich i uspoka jamy Czytelr.ikow. Or­
ganizacje ha nd lowe mają opraco­
wać tokle sposoby apradaiy mię· 
sa - a nie kartek, - by dz i ęki 
f)Oprz ednio pneprowadzonej reje­
stracji kari zaopa trze nia, usprawnić 
rlziala lnoł ć I skrócił kolejkL Po 
prostu ko2dy mając swój kolejny 
numer· otrzymany przy re je stracji, 
zja wi s ię w sklepie w okrdlnym 
dniu. 

Zomiory sq więc godne po por­
c:CT, !ylko sposób ich pooularyzo­
won ia w 1ipoł eczeńslwie - przy­
prawia a bóf zębów. W każdym ro 
zi e nie b6jcie się: nie będziemy 
stać w kole jka ch po kupno reje­
s;rowal'lych kort zC1epelrzenio 
takie j sprzedo! y nie będzie . 

(ible:r) 
-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-.u•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•t11t•-•-•-•-•-•~•-•-
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Kolarska rekreacja 
- pożyteczną rozrywką 

J e.,1enne chłody i de.,;z.cze oraz 
.silne wiatry nie przeszkadzają 
młodym ent uzjas tom rowęrowej 
rekre:1cji, wywodzącym s ię 1 
gdafokich szkól, w uprawianiu 
tego r odzaju pożytecznej rozryw 
k i. Zwlaa Z" Za gdy organ izatorom 
ró:h,viro<l r, eh im.;:ncz kolarskich 
n •e br,ik m•cjatywy i pomys!o­
wośc1· A ,vlaśn e w tej materi i 
na_' w '-:CE; do p ">W edzen:a mają 
dz i ał: cz.e • c ::! 1 '.,k 1 TKKF Cen­
tru:-n Gda1i k G!ówne M iasto, 
k,órz;y nie szcz<;dzą sta rań, by 
za. po'.rn;ć z,~ ' nt1:,r e6owania mlo­
d z ci.y . 0f,n i;,ko, soec ja l iz ujące 
ti:~ ,v p J-p u l.:.i ry zow a ni u „czaru 
d·.-:ó~ h kółek ", zorg.i.n izow alo już 
40 k o:ar.,k ich \\'yc ieczek oraz: 
,., c:e i:mych imprez i zawodów . 
W ,z • t :, ie odbywały s ' ę w w olne 
sc,bc ty i niedz iele. · 

H ó wn Ei w o,t:Jt.r , i ą .sobotę mlo 
C: l.i. 1 "· !. }.; ~i0 y PJ\Ye r u n1 ie li oka­
z j<; do ;i, .:y, c:n 1ego spędzen ia 
cz. •s·.1. \\" d 1iu tym lnwie m w 
ha l p·, : t >.vE j Pć,!:1c•1 :-.!!o dzieży , 

r rzv ul. 0 '( ' fl' ''i w Gdańsku, 
f 'J ZP . r .. -v : '• •~1 pi<:riobój rowt>­
ro"·y. S l.ir .r:>-\ 11i u sz!liow ie k il ­
;;: s.1 .szkól , ~d. b w ,nvych Gdań­
, ka. 

\ '.' uo.-·,.u .E «ólnvch konk u re-n-
c' l"h tr,u:nf ' \ .i · · T'iotr G~sior 
,..,P-6). Graz) na .Tawors?ia (SP-
50) , T .!leu~z Popławski (SP-4) i 
Dariusz Dom :1 11ski (SP-26). 

Na •~r.y, jcsz"ze bardziej 
11r ,zr , co v r 0 i:;l)ńi, odbędzi e 
., G " sr1 '1otę, , 1 a '.!3 Lstopada, 
o w~dz. 11, t1k u i w P.- hcu ~ło­
cl z ~,,:,.· w C d~ń.- ku Zgl!lszcnl& 
do ttth h lu w imiJrCzie przy.imo­
n ,•nc l'.i;da do piątku. godz. 15 w 
l'a 1acu '.'1'0(1,·eiy. Zgki.szenia 
n-~±11.1 t., :d:c k l.1d 1 ć te lefon icz:-
1 e - nr r r 31-''0 -07 31-40-09. 

1•r _' 0 i„ na.i bl iż-

Sportowe 
rozmaitości 
W Kośc ,c r zyn:e odby ł s i ę turniej 

s1atkówk1 mę:.c zy zn o puchar prze­
wodn icz~cec;o miejs ko - gminnego 
ZSMP. Ster towało 6 drużyn, repre­
ze ntu jących zak ład y procy, og niska 
TKKF, sz koły ponadpodstawowe. 
Zwycięzcą turn ie ju zosta t zespól 

ZPS lubiona przed o,ini sk icr,, TKKF 
Relaks przy ZSMP oraz liceum 
Ekonomicznym. 

Miejski Ośrodek Sportu i Rekre­
ac ji w Gdańsku informuje, że są 
jeszcze wolne m iejsca no kursie 
nauki pływania dla dz ieci, w wie­
ku od 5 do 13 lot. Kurs ten roz­
pocznie się w najbl iższą sobotę. 
Gdańs k i MOS iR proponuje po­

nadto wzięc ie udzia łu w pływaniu 
rekreacyjnym dla kob iet oraz w 
za jęc iach rekreacyjno-sportowych 
mężczyzn (sia tkówka, koszykówko, 
dyscypl iny ogólnorozwojowe). 

Informacji udz iela dzia ł us ług 
MOSiR, ul. Ogarna 29.'30 w Gdań­
sku, tel. nr 31-91-37, od 8 do 15. 

Sekcja bokserska Gedani! przy­
stąpi w tyc h dniach do zaj ęć ze 
szkółk ą bokserską. vV związku 1 
tym inform ujemy za interesowanych 
boksem ch ł opców, że zap isy przyj­
mowane będą w każdy poniedzia­
łe k , środę i piątek, od godi. 16 
do 19, yv soli gimnastycznej ZNTK, 
przy ul. Przetocznej 1 w Gdańsku-
-Przeróbce. (jot.) 

si.ej imprezy bf:dtit pokaz iU• 
pernowocześnie wyposaiOlnych 
rowerów do dalekiej turygtyki. 
Demonstrować je beda dwaj riob 
troteny, emerytowani dzienni­
karze - Józef Pałklewłe• I lita• 
nlslaw Dauksz&, kt6rzy 'PUYCo· 
towuj11 się do kolejnej, w~lkiej 
wyprawy z.agranicl'l!lej. 

Zapraszamy więc w sobot11 nie 
tylko mlodz.ież, ale równiu ,ta.r­
szych entu zjutów turystyki ko-
larskiej . (jot•) 

Uczni.owskie 
ligi szkolne 

W ub. tygodn iu odbył sill w 
Gdyn i I rzut l ig i lekkoatletycz­
nej szkół podstawowy<:h. Orga­
n izatorami sprawdzianu był ZM 
SZS i Bałtyk. 
Startowały 15-<>-sobowe zespoły 

- 11 z.e szkół gdyruk!ch oru ł 
ws.pólipracujące I Balty,kiem oru 
:r innych miejscowoacl - SP•S 
S"p-0t, SP-4 Kośclerl,yna I SP·D 
Wejherowo (2 -poły). Obowi1· 
zuje ~ada, ie u<:~tln!k mod:,e 
startować tylko w jed:nej mn• 
kurencji. 

Indywidualnie wiród &iew­
cząt najlepszymi oka:zały &~: 
Ilona Thama1 (SP-20 Gdynia) -
43 pkt., Lucyna Csarnoła (SP-4 
Kościerzyna) 41 pkt., L-qeFUa 
Rutkowska (SP-34 Gdynia.) łO 
pkt. Wśród chłopców najwytsze 
lokaty uzyskali: MarluH Kokll6• 
ski (SP-6 Sqpotl , 55 pkt., D&rłuss 
Cechos1 (SP-9 Wejherowo) &O 
pkit., Krzysztof Buny611k1 (SP•18 
Gdyni.a) 4fl pkt. 

W punktacji z.espolowej szkól 
e:dyńskich prowadz:i SP-29 - Uti 
pkt. WYtl'l'zedzając SP-10 - 307 
pkt. i SP-18 - 306 pkt., a wśród 
S,Zkół wsp6łdr.iałających z Bał­
tykiem • z: innych miejscowości 
SP-6 Sopot - 406 pkt. pned. 
SP-4 Kościerzyna - 330 pkt i 
SP-9 Wejherowo I - 271 pkt. 

Kolejna im:preu z tego cyklu 
pneprowadrona zostaljie we 
wtorek, 1 grudnia, o godz, 13 w 
hali s,p()rtowej Bałtyku. 

• • 
Trwają jut prowadrone ~z 

ZM SZS w Gdyni rozgrywki ligi 
piłki ręcznej dz:ewcząt klas VI 
szkól 1(dyńskich. Spotkania od­
bywają i i~ w f)\'>nie<l:r.iałki i 
cz.wartki w SP-9 na W itominie. 

Od 11 grudnia rozpocz.ną się 
w ramach m islrz~t w Gdyni 
rozgrywki w piłce k oHykowej 
dl.iev.><:ząt (rOC1Jnik 1069 i młod­
:<ze) Go~po-darzem tych e limina-. 
cji jest SP-8 w Orłowie. 

(łm) 

ZSRR -Polska 3:2 
w czw ar t•J serii •potkań Pucharu 

Swiatll siatkarzy w Japonii. repre­
z.entac ja Pol,ki spotkała się w m i• J­
scowoścl G lfu z drużyną Zwi-zku 
R"-dz!<,ckl•g-o. Pojedyn„k ten wygra­
li liderzy rozgrywek, siatkarze ZSRR 
3:2 (8:15, 15:11, U:4, 13:15, 15 :4). Po 
1~j prugranej n:1sr. zespól przesunął 
sit: w tabeli z trzeciego na czwarte 
mieJsce. Trucią pozycję zajmują o­
becnie BrazvliJcr.y c y. k tórzy w Na­
goya odnieśli zwycięstwo nad ChRL 
3:1 (1 2: 15. 1~:1 2. 15:12, 1~:12l._ Kole .i n_e 

czwa rte zwyct,stwo odnleśh Kuban­
czycy, ,v,·itr-ywając w Gifu tym ra-
1<»11 z Wiochami 3:1 •.14 :18, 15:20 , 15"2, 

15 :3). 
w ostatnim mecrtJ. w Nagoya , Ja• 

p<>nia nokonała TunezJ, 3:0 (15 :1, 
15 :1, 15 :6). 

Siatkarze Startu Gdynia 
na czele 111 frontu rozgrywek 

I. W ub ieg łym tygodniu odbyło 14:16), AZS Polilechn1kl Gdańskiej 
s ,ę druga serio spoikoń m i ędzy- przegrn ł z AZS Słup~k 1 :3 {7:15, 
wo jewódzkie j l ,g , s iatkówk i kob ie! 17:19, 15:11, 14:16) 1 2:3 (9.15, 
1 mężczyzn, w których noJlepie J 11: 15, 15:9, 15: 11, 6: 15). 
zapreze ntowa ły się zespo ły Startu Liderem la-be li jest dą"użyno Slor-
Gdynio. tu Gdyn ia , która me no swc;,im 

W meczach drużyn kob iecych konc ie 4 pkt. Następne m iejsca 
Start Gdynia pokonał dwukrotn ie zaimujq: 2. AZS Słupsk, 3. Pogoń 
AZS Słupsk 3 :0 (1 5:3, 15:1, 15:8) Lębork po 3 pkt., 4. AZS PG, 5 
i 3:0 (1t::9, 15:3, 15:2). Pa dwa Nogat Ma lbork po 2 pkt., 6 . Orzeł 
zwyc ięstwo odnotowały także s ia t- E lbl ąg , 7. Stoczniowie<: Gdańsk po I karki AZS Palitcchn,ki Cdanskiej i 1 pkt. , B. Nodw iślon in Kwidzyn 
Warmii Pieniężno. Akademiczki wy- o pkt. 
grały z Czarnymi fi Słupsk 3:0 (Jot.) 
(15:0, 15:0, 15:0) i 3:1) (',5·C, 15:5, 
15 :2) a Warmia zwycięzyta SpóJnię 
11 Gdańsk 3: 1 (12:15, 15:1, 15:9, Sukces 15:6) i 3:1 (15:9, 15:3, 11 ;1!':,, 15:3). 

Cieka we po)',dynki stoczy ły s iat­
karki AZS Uniwersytetu Gdańskie-

go z Gedanią li Gdańsk. Pierwszy płetwonurkor w mecz zakończy ł s i ę po dług i ej i 
dramatycznej wa lce zwyc ięstwem I Gedonii 3:2 (12:15 , 15:2, 15:8, Floty 9:15, 15:11 ), dr ug, rozstrzygnęły 
natomiast no swoją korzyść zo-
wodn icZlki AZS 3:0 (15:9, 15:4, 
15:8). W dniact, 21 i 22 listopada zoslo 

W tabel i prowadzi Stad Gdyn io ly rozegrane w Chodzieży zawady 
4 pkt., wy,przedzając AZS UG płetwonurków z udziałem 40 za-
i Gedoni ę li Gdańsk po 3 pkt., wodników, reprezentujących nojsil• 
Spójn ię li Gdań s k, AZS Politechn i- nie jsze w tej konkurencji kluby na 
ki Gdańsk i ej i Warm ię P ien iężno szego kraju. Uczestnicy zowodów 
po 2 pkt. oraz Czarnych li Słupsk wystartowali w 25' konkurencjaeh. 
i AZS Słupsk po O pkt. Zawodnicy Floty Gdynio wygra li 

W spotka n iach zespołów męsk ich 16 konkurenc ji, triumfowali tokże 
Start Gdyn ia pokona ł Nogat Mal- w klasyfikacji druzynowej. Najwię-
bork 3:1 (15:10, 15:6, 10:15, 15 :7) cej punktów dla Floty zdobyli: 
; 3 :0 (15 :2, 15:4, 15:9). W pozo- B. Paluszkiewicz, R. Kruszyński, I. 
stałych meczach Orze/ Elbląg prze- Jabłoński I M. Mlłouewskl (senio-
grol ze Stoczniowcem Gdańsk 2:3 rzy), .Anna Skiba (seniorki), Woj-
(6:15, 15:13, 5:15, 15:11, 13:15) i elech Nowak., Toma"sr Perłowski i 
następn i e wygrał 3:0 {15:13, 15:13, Wojciech Blesladeeki {juniorzy) o-
15:10), NorJwiś lanin Kwidzyn uleg ł raz Małgorzata Bronk, Barbara Per 
Pogoni Le!-crk 1:3 (2:15, 10:15, !owska 1 Jolanta Kubiszewska (Ju-
15:10, 7 :15) 0:3 (8:15, 11:15, niork i). Oot.) 
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Zuknia oryg1naina, wy'.]<Jdna I dobra 
n~ chłody; obszcmy go'f może służyć 
bkio jako kaptur. M.'.ldal z bułgarskiej 
b'e!<cji „Rodopy", insp,rowanej fol-
klorem. CAF - BTA 

45-1 I 11 ,crmer John Krnght z ,orn, 
wal, ma 18 dz,eri, ole z dwi0ma ko­
b 'n,, z których każda obdarzyła 
!J'.l 9 poc r.chomi. Podwójne życie 
Kr ,1'1 r , ; bu~i sprzeciwu żorJnej z. 
kcb1r „ Kl,r;uje on między jod,1ym i 
dr 911""1 domem pełnym dzieci i jest 
szr <ę ,i iwy. Ostc!nio został po raz 
1:J;crwszy • ·i:: lkicm. 
--- - --- - --------
-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-· 

NA CZWArlT(K - 26 listopada 

BARAN (21.111.-20.IV.) , 
W;ele $praw przebiegać teroz bę 

d z'o p.ra,w'dłowo, p,od woru,nk:em, 
i'.! wb· N i!<łonnoś-'.::om nie ;i:ech- 1 c~sz ,eh ~b'e l<ompli'kować. • 
. ilYI, (21.IV.-21 .V.) I 

Tak już bywa, że po okresie las• 
I cy ocji, zo~zyno s'ę obok .za,let, ! 

od' rywać wady u d~ugicj os.oby. ·?o I 
mię~oj jecłnc:1<, że - n:e ma ideatów ... j 
BLIZNIĘTA (22.V.-21.VI.) • 
Kogoś już nudzą składane prze,z I 

C cbie d ;c!< 1o,rocje. Nojwyż:;za po-i 
ro pr1ystqp;ć do i:h rco,lizacj', bo• 
st ce sz kredyt zaufon-ia. I 

l?AK (22.Vl.-22.VII.) I 
Jeżeli t:ędz:e rz:ołcić w sposób• 

r.aoro,wd~ przemyślony, trud n-ości,! 
kloe wvnk.,ą w p:a,cy oKaiŻą siei 
b :,he . • 

LEW (23.Vll.-22.VIII.) I 
Skton,ność do napięć trzeba logo• 

2 ć no--ny s.łc m i perswazją, choć 
lal<a rczcr wo w stoSL11kach z noi· 
bi z 7 M n·e bpdzie ta two. 

PAtlNA (23.Vlll . ...:..22.IJC.J 
Twogi rorr wy osobiste nobio,ą 

barw 1 , rznq wic:cej zna,czyć niż 
r> zvp,us,z: ~asz... Uja,wn, s.ię bardzo 
o:l::lano Ci osoba, 

\\'AGA (23.IX.-23.X,) 
Czeko Cę na,tk>k 20j(;t. Weź 

pod U-WC'OI', że Wi(lcej zyska~l tok 
bn I p~ ,l/lJ"lą dozą dy,plamocji n'i 
nc·rwowvm pokrzykiwcm'em. 

SJCQ'1PION (24.X.-22.Xl.J 
BP,::!zie okazja przekonać się, ie 

,<•m a mitofć nie rd1zew'c,je". Spot 
i< ·,-, z dawną syrnpa,t;q przyspie-
~z I b'cie Two,t co ser,co. 

STR'.".lclEC (23.X!-21.Xil.J 
{lc~·t z którymi się osfotn:o bo 

• ·'·a~z, po,/r.ny się wtośn'e tero-z 
' "•i czvć. Wiele jecnak zalety od 

T 'f';,,,o trybu życia. 
KM:!OROŻEC (22.Xtt.-20.l.) 
F'~ <t•zy9a,jace ZCJaczenie dla .:za­
~ . r<o sPr<1wy mwodowci może 
'C wybranie przez Ciebie wtoś­

N o ll'omen-\u rozpoczęc-ia r•z-
lV 

WODNIK (21.1.-20.11.) 
" or.~zvlv ~:e ża•tv ... Sytt1ocjo doi 
i~ do pod:<>cia decyzji. Nie udo 

, dtJJżej trzyma·ć dwóch MOX 7fJ 
-~,i_ 

RVBV (21.11.-20.111.) 
~poro okaz i i szon1 do rn,pre­i z n1owon'a własnych t-alantów. W• 

• -,ki doh•e pod wornnkl~m wła-.iCi ! w~ j reokcjl no kor.zy,st11q sywa•:-ję. 
' 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-
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Ile jest wurlu p OCD 

Według wyników ~tud,um orze- zajęć, które musi spełniać przccięt- prowadzeniem domu ,i€:;t r,.·ewy­
orowadzcnego pr2,ez instytut .,Gal- na brytyj.skĄ go:;podynj <lom<J .va i mierne i n:e mieści się w żaJnych 
lupa" i vpubllkowanego w tych że w ogóle. za3bsorbo•wanie k<Joiety kryteriach staty.,tycznych. 
dni.ach w Londyn ie, wartość pracy 
kobiety - , gospodyni dornowl'i o­
ceniona z.o.stała w , W. Brytanii na 
10 600 funtów ro-cz.nie. Za po-d,tawę 
przyjęto pracę w wymiarze 1.2-14 
godz.in dziennie przez 7 dni w ty­
godniu. 

Studium stwierdza, że prace wy­
konywane prze z kob;ety w domu 
obejmują fonkcje kucharki. cp!e­
kunki dz:e-c;, zmywaczki n;_iczyń . 
służącej oo<lającei <lo stołu oraz 
pani d'.l-mu oeir,;acej obO\\·iai)~; re­
pre7.:c>ntacyjne. 

Celem sL!c:um je.,t m :n ,·ineś­
len:e wy.so,;:cśc; o-d.,zko<lowan;·t n:,­
leżnego m,:żowi w wypadku ś·n er. 
ci żony, obpjmującego \\·vcer:G 
w~zystkich funkcji .speln i:·.Lvc11 
przez gospodynię domowa. 

Brytyjskie ugrupowania fecnhi-
styczne po 7.apoznaniu siG ze stu­
dium wyraziły opinię. 7.€ pom::-J.lęt,, 
w nim jeszcz,e wiele dodatk,;-.1:ych 

Ciemnogród w sercu Europ 
Trybuna! w HVvajcarskim knnto- groźba „p,·1.ymusowej :;~paraci " w 

n:e Sai.ri,t Gall o~ta tecznie uni ~wiJl.- przypadku recydywy. W mię<l:-.ycz.a 
nil pewną niezamężna pa.rę, l..tóra sie z tego „n ielegalnego, ale b ::r<lz.-J 
w 1979 roku prze1, sąd pien,-.H,2j harmonijnego zw!ązku" przyszl<• na 
in.,tmcjL w tymże kanto•nie z.tstab świat dziecko. Ostateczny •wc:dykt 
skaza,na na grzywnę w wys,,i{ośc• uniEwinniający trybunał umotywo-
30 franków z.a życie w „no1:t1:-ycz- wal argume-ntem, że żyjemy w cza­
nym konkubinacie". Okazało ~ię. że sach, w których przekonania na te­
pozwani naruszyli obowiązują-re w mat moralności n ie są Je-dnoznacz­
tym kantonie, a ta.kie dwu ;r·nych ne. 
Valais· i Appenzall, ustawodawstwo 
zakaz.ujące pożycia bez kościP.l!1ego es:, A 
blo.go.slawień,,twa N hł d 

Zaala:mowana p;:-ze1. wśc:bskich. a C o y 
.są.siadów poLcia przybyła pewnego -
dnia o świc;e w celu z.doby-cia nie­
pooważalnych ao'.\'Odów uP')~czy­
wego ~aruszania prawa przez ko­
chanków: podwójne łoże było je.sz­
cz.e ciep-le. Rozpoc?(!la siil cilugo­
trwala batalia sądowa, przv c1,ym 

Moda z Mediolanu. Wiród propozy­
cji jeslenno-ilmowych - pulowery i 
długie swetry typu „tweed", o takie 
pikowane _płaszczyki I cieple, glębo-

nad ol>wint0nymi z.awi.sła nawet ko nasuwana czapki. 

CAF - AP 

~ ................................................................................................ .. 
i : 

ł rótko i o oro I 
• : 

! ____ _,_....,...;=--=-----'.'.""=-, i I '"'( ,,· .. ··.•.·. ;! i 
I: --~- i .. ~ . 

• 

· i:. I : 

i::. 

I .i: 
; i 

: 

i.· I 
: 

: ,.,,~ .. ,~ • 

I:. I 
i :.! ·: 

I=================:...-=====- ------"' I : : : : : Na zdjęciu: z lewej model Versace, z prawej - Armaniego. • 
• ! ! .leżeli zapanuje moda wło~kic,h•:•••••••••••••• .. ••••••••••••••••••••••••••••••+-+•• 
: krawców, wiosną 1982 r., panie ! w; f znów· pokażą kolana, bow,em obo- j 
: wiązywać będą mini-spodniciki i : 
i s;orty - jedne drug19 marszczo- : . . 
! ne. Tak i• właśnie ubiory w je skra- : . . 
: wych kolorach zaprojektowane : 
: przez Gianni Versore i Giorgio Ar- i 
: mani oglądali niedawno bywalcy : Prawdziwie kuriozalny f pokazów mody. Nowości jako żywo : wydany przez sędziego f przypomlnÓją stroje la:ek i lak Je:, Otóż przyz_nol_ on podczas sprawy roz 
• . i wodowei zon,e pewnego dyrektora 
: lei wszyscy sprawozdawcy nQzwah. ! pensję w wysokości 250 funtów mie-
f Cl k 1k • tł ~ V i sięcznie, ole z pewnym zostrzeżeri1em. 
: e awos . a. 0 po ozu ersaca i M•onow1cie ~ędzio zabronił rozw:edzio-
• go I Armaniego zostało „zmllltary- : nej kupować za te pieniądze ... benzy­f zowane" - stanowiła je kantyna i i nę. Mo to utrudnić rozwódce j(';dże-
: iołniarze piechoty... ł nie własnym somqchodem w o lwie-f i dziny do nowego ukochanego ... 
• I jeszcze coś: wielcy krawcy leż ! 
f oszczędzają I Giorgio Armcn1 ,-,ięk- f 
: szoś.ć swoich taftowych i Uulowych : 
: ubiorów rozwiesił po prostu na ie- i i laznych kratach. Zaoszczędził w te11 J 
: sposób 100 tys. dolaro•-i, tyle bo- i 
: wiem kosztowałoby wynojęcie 30 ! 
: modelek. i 
: t : . ................................................. 
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., 
tkanina 

:Ka.uko".\ cy z Tadzyk,.,t.ar::u i U­
krainy opracowali nową k-chnolo­
gię pr0dukcji bann1ików do tka­
nin. Odzi0:i: wykona.n.a z Llkir.h tirn­
nLn n:e tylko chroni prze<l z.im .• em, 
wiatrem, kurz.em, ale także przed 
chorobami skóry. :Nawet po kilku-
dzie.s!t:ciu wanjach tkanina 1.a-
chowuj~ ,woje wlaśdwoki. 

,,MAMA Z POWOŁANIA" 

42-letnio Greczynko, Morio Zouva­
neli urodziło 17 dziecko - zJrowq 
d1.iewczynkę, która ważyło 4 kg . Ca­
la rodzino Zauvonelich żyje razem. 
Nojs!orszq lotoroślq jest syn, ld0ry li­
czy 23 lato. 
„Każdego roku rodzić dzieck0, to 

bardzo uciążliwe. Ale też za każdym 
razem rodzę tok piękne jak k1r,dyś, 
gdy przyszedł na świat nasz p;.,, wsz/ 
syn" - powiedziało „morna z p;::,wo­
tonia". 

CO MOGĄ KOBIETY ... 

Po ogłuszan i u strażników wiPZicn• 
nych, 8 przestępców chciało uciec z 
więzienia Noshvi'le (USA). Tok się 
jednak złożyło, że ich drogo do wol­
ności prowadziła przez oddział ko­
biecy więzienia. Więźniarki, widzoc 
mężczyzn zwobity ich do siebie ' tok 
„zobowity", i:e przesłali oni myśleć o 
wydostaniu się z więzienia. l 

Jeden ze stro1ników opowio1loł pó­
źniej, :l:e odbyło się orgia, przy któ­
rej bledną najdrastyczniejsze sceny z 
filmów porno. 

Po szalonej nC>cy, pokorni jok ba­
ranki przestępcy doli slę odprowadzić 
do swych cel. 

• OGLOSZENU. • OGLOSZENIA • Otłt.OSZENIA • OGlcOSZEl\11.\ • OGLO'iZf:NIA • OO1.OSZENIA • OGLOSZENU, • OGł,OSZEl\11.\ • 

TEATRY 
GD.\.S°SK - PA!'ó"S T WOWA 

OPERA I FILHARMONIA ' BAt.­
TYCKA - Madame Butterfly. g. 
UJ (przed•t. zamknięte) 

GDAŃSK - TEATR , .WYBRZE 
ŻE" - Taniro g. 19 

SOPOT - TEATR KAMF.RAL­
NY - Szewcy g _ 19 

GDYNIA - TEA'l'R Mi! ZYCZ• 
NY - Kolęda nocka l( . 19 

TEATR DRAMATYCZNY - Ta· 
to. tato .•. &. 19 

ELBLĄG TEATR Dlł \MA· 
TYCZNY - Ja Polak be·.cnadzleJ• 
ny (mała scena) g 19 

MUZEA · 
Mquum Archeologiczne, ul. Ma­

riacka - wyst. Przodkowie Pomo 
rzan na. przełomie epoki brązu 
i ielaza /XII-II w p,n.e .) .­
w "· 10-15 

KINA 
GD . .\.:-;SK SRÓD:\llESCIE J,E• 

Nl:-.GHAD - "Dreszcze {pal) ex! l 
l5. g. 10, 12 30, 15 17.30. 20 STL D\"J 
:>óE KAMER.-\L:"óE Z-\K - Jahber 
worky (ang/ od l 15, g. 16, !8. 20, 
GJ::D.'\:-,,'IA - W biały dzień /poi) 
od l. 15, g, 19.~0 W .\TRA (DO:\I 
11.-\RCERZA) - Na tropie ktusow 
nika (czes) bez ogr.. g_ 16. De· 
tektyw (radz) od l. 15, g. l"i.16, 
ORl"SIA KOSMOS - Vera Orgl 
(węg) od !. 15. g , Hl, Hł. 20 

WRZESZCZ BA.TKA - Helga 
(RFN) od l. 15, g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 ZNICZ - Skok w pu•tke (Wł) 
od I 18 g. 15.30 17 .30 19.30 

SOWY PORT I :\IAJA - Dzieje 
~rzechu /poi) od I. 18 g_ IS 30 19 

Ol.IW.\ DEI FIS - Dramat na 
notowaniu (radz> od J 15 Jt. 17. 
19 

SOPOT BAJ.TYK - Corleone 
/w ł ) od I 18 g 15 30 17 45 20 
POI.OS I.\ - Diablt ntnie biorą 
(!r) od l 12, I(. 16, Wspblnik (fr) 
od I 15 g . !~. 7. rilm"m na ty. 
- !\le-,ame:1:na kobieta (L"SA> od 
I. 18, J(. 20 

GDY!':IA SROD~1IESCIE WAR· 
SZ..\\\' A - żandarm w '!'-l.'owvn1 
.J orku ( f r) g 19. 18. 20. STUDYJ­
SE ATLANTIC - Czute mlł'j<ca 
(poi) od I. 18. g_ 15.30. Z rumem 
na tv - Cniłe- mi~}!-Ca 1( 17.30 
·20. GOPLAN A - Dziecinne r,,·ta. 
nia (po i) od I Hl. g_ 10, 12.30, 15, 
!7.JO 20 

., onJ.l'ŻF. M \RYS \RZ - Bun­
towniczv Orion (radz:) od 1 12: 
g 16.30 18 

GR."\ ROWEK F .-\Y .A - Ideal na 
o:<ra 11.:SA) od I 15 g. 16 45 19 

ORt.owo l':EPTt·s ~ Kariera 
na zl•c•nie (fr) od I. 18. i:. 16, 18 

CIIYJ.ONIA PROVIIF.~ - 11:onk 
Iw!) od l 18. I{. 17 19 

OKSYWIE OROVI 
od I 15 g, 19.30 

ft• J• (poi) 

RCMIA At"RORA Drzwi w 
<In.wt /!r) od I. 12. g. 17. li 

PR\1S7CZ KRAKl"S - Pvdró:2 
do ArabU (poi) "d 1 1, Jt 17.30, 
19.30 

TCZEW WISL.\ - SiPdent nocy 
w J aponii /ani() 0<1 I. 12 

WF.JHF.ROWO ~WIT - Pr,,· hv• 
wa _jp;d,.iec (USA, od 1. 15 · · 

OPRF , .a~tr7f"~a ~ohiP prawo do 
unian w rtol'rtu:'lr1.e k\n. , 

RADIO· PROPONUJE 
ŚROD.\ - 25 liswp:,rta 

17 00 Pnegląd Aktualności 
Wybrzna. 17.10 - !\!uzyka. 17.15 
- Kom(ł'"ntarz Redakcji Rolnf"j, 
17 20 - Mtlzyk„ z l(dań•kiel(o stu 
dia. 17.40 - \V pracowniach gciań 
~kich naukowcóv,:, IR.00 - Sti.Hlio 
S-4 po:eca, 18.15 - LkPum :\!or­
~kie - aud. ?vl Urhanirli< i :i..t. 
Prucińskiej, 18.:J<I - Gdański kon­
cert życzeń. 

T EWIZJA 
ŚROn.\ - 25 listopada 

PROGR.\!\ł I 

18.25 - Program dnia 
19.30 - Dziennik 
:6 SO - Dla dzieci .. Skakanka' 
17 .20 - Losowanie Expres:g 1 Ma-

t,go Lc>tka 
17.30 - .. Dom 1 mv" 
11„15 - .• M,:ska t1e-cyz_1a" cze-

choel owacki !!Im ob~·czajowy 
18 !SO - Dobranoc 

OGf.0!-.7.ENI ~ • OGLOSzt: :-.1A 

19.00 - z archiwum telekina 
Na riobranoc" reż. - Janusz 

zaorski. w rolach głównych: Wła 
dysław Kowalski Józef Kowa.: 

19.30 - Dziennik telewizyjny 
20 15 - Kino Interesujących Fil. 

~ów .,Muriel" - francuski dra 
mat psychologlezny . 

22.15 - Pr ogram publicystrczn•· 
22.45 - Dziennik 

PROGRA~I li 

17 15 - Język !rancuskl (7) 
11:45 - .. Z· poko-lenia na pokole­

nie„ 

Wiec-r.ór Telewizii Katowic• 
na antenie .,dwójki" 

18.20 - Magazyn górniczy 
18.45 - Soliści orklestł'y Jerzego 

Miliana 
19.00 - PANORAMA - mac. In!. 
20.00 - ,.Każdy może zosta~ dy• 

rek,to,rem" konkurs na stan0Wi-
1ko dy-rektora 

20.35 - ,.Mecz" - rum dokumen• 
talny K. Kutza 

u .30 _ Deblutv" - recital forte. 
planowy J. Domańskiej 

2.1.55 _ R<'porta:!: f ilmov.-y 
22.10 - Kwadrans mu:zyk! organo 

wef 
22 .25 _ .. Pryv:atna kopalnta" 

program .<atyryczny 
22 55 - Koncrrt na klaw~•vn I 
orkle!trę smyc1.kową opus 40 
H. Góreckiego 

DYŻURY 
o~tr'° dył.ury p~łniĄ! ln~ty1u 

ChlrurgH A :,i z In>tytutem Cho 
rób Wewnętrznych AM w Gdan 
sku, ul. Dębink1 7 

A PTF.KI 

Stale d>·:lury nocne pełni~ 
Gdańsk, al. zwvciestwa 35. Ka r 
tuska 17, Gd.-\Vrzeszcz. G!"U!ilWal-:-1 
ka 126. Przymorze, Obrońców \' 
br;et.a 2 Oliwa. ul. Gornodv 2 
Sopot, al Nlepodleglośct 8~1, Gdy 
nia StarowiPlska 34 ~łask~ 42 

W Flbla,:u dyturuJe apteki 
orzv ul. Pik. Dabka 

RO:l:Nll 

Po,:otowle Telewizyjne WP111' 
- czynne w Jl(. 10-14 dla m lesz 
kańców Gdań,ka I Sopotu. ullci 
Szczecińska 23 A. tel. 57-~4-lł dit 
mi<'szkańców Gdvni, ul. \\'ars1.t\, 
•ka 38. tel 21-64-81 (?głoszenia lt 
le!on,czne orzv1mowene •• cala 
dobe). 

Telefon ,.W'' 31-!.t-S!JI - czvnn, 
ex! l(odz. I 5-17 codzienn ie oprćcz 
ooh6t, nl~dzlel świat I ustawo 
wveh wolnych dni. 

o;rodek lnrormacil t"słu o:owr 
- w dni OOW!!:Zf'dnił! - Gdańsl< 
ul. Garncauka tel. 31-85-68. 31-4• 
-18 I 930 

TPlerou 7.aura.ni~ - .\nont1uov.y 
Pr,v iac1e,J - telefon :u .oo.oo w l 
l6-8 

Snmf'-rY te-trtonów atarinowy<'h 
komend strJżY 1wż:-1rn, eh : Gc1ar1"k 
Sopot, Gdynia. Pruszcz., Gd - ~• 
Vtrejherowo. Tczew - 'łł: 

Po,:otowlt' 11:a„ow~ - Tr61mlasto 
- numer alarmowv 992 ccata do· 
be). 

Pomoc droe:o\..,·a. P7~\tnt. 
Gdańsk tel 81 32-35 '.tł 'C?I, 
dolle) Gdvnia - td 23-07-50 : • 
-25-41 lc~la rlnhel F.lhl~I! - ••I 
33-66; Knśctcrzyna - t~l !0-85. 

Pogntowie Tf'rhnit'7.ne PP Pni• 
mozbyt - czynny całą dob~. tel 
95l 

Po11:otowl• lokatorsk,e - Grtań•k 

-Sródmle~cie tel 32-39•5-I; 
Wrzes,cz I Oliwa - tel. 41-14-2n 
Gd.-'.'-.owy Port tel. 45-06-62 , 
Sopot, tel 51-10-18. Czsa pracy 
od ooniedz do Piatku w I!. 1:.-
2!.. w 5ohotv w I(. 13-~1 w Swie a 
lub Inne dni wolne od oracy -
w I( 10-18. Gdvnla w dni roto· 
c1.e w ;:. 8-'5. tel 20-90-2l wewn. 
Pl I od l!odz 15-21 telefon 2n. 
-90-92. w wolne dni od pracv 
nl•dz 1 ~wleta w 11:ocl~ 10-18 
tel 20-90-92 

I MATRYMONIALNE I neclaJ~cyrnl •i<; na każdjj 
działalność w Gclynt - 8Prze 
dam, Oferty 31736. Biuro Q. 
głoszeń, 80-958 Gdańsk. 

CHEMOSlL. Tel. 51-U-8ł, 
G-28264 

MU:SZKANIE wla,nośclow~ 
w c•ntrum Gdyni, ~- pokojo­
we, od ~o m kw. - kupi,:. 
\V rozlkzeniu ew. n1ie!;zka-­
nle wlasno~clowe 3- pokojo­
we, 49 m kw. w Chyloni. 
Tel. 20- 58-6~, S-11711 

PILNIE poszukuję 11,1.3 lub 
M-1, nie umeblowanego. 
Tel. 41-92-37, po godz. 13. 
• G-31671 

PANIĄ do· pracy w kuchni I 
zatrudni~. Kawiarnia Arte- ROŻNE q mis, Oliwa, tel. 52-H-84, po .,_._ ___________ ,z: 

DZIENNIK ROBOTNICl 
SPOlDZIELNI 

WYDAWNICZ J 
„PRASA KSIĄżKA-RUC 

SAMOTNI! Dyskretne na. 
v,riązanie znajomości zapcw-­
nia „Jutrzenka" 81-963 Gdy-
nla. skrytka !Ga, telefon 
20-34-ff7. Informacje, oferty 
zł 30, G-24109 

SA:vIOTNl I Oferty v, l3Ju. 
r ze .Matry1nonialnym ,,$wat-

! ka",• 90-4:!4 Lód1, Plou·kow­
ska 133, K-8230 

PANNA, lat 31, szatynka, 
\11,,1.rost 168, cloniatorka, poz­
na ku!turalncg<> HC':ZTl'\vego 
pana do lat 38. Cel n1a1,ry„ 
nH1nlclny. Tylko poważne 
oh!rty G,t-317<'1, Bit1ro O· 
glo.-.zeń, 811--9:t8 Gdan-;k. 

ROZWIEDZIONA, s:,-rnpa, 
tycma \>londynka, trE:dnlegu 
wzro:-;tu, lat 32, pozna kul ... 
turalnego, u-:v .. :iwego pana 
rlo lat 36. Cel matrymonlal­
uy, Po•,va>-.ne oferty G .M-31702, 
Biuro OglOSZf:Ó., 80-958 
Gdausk. 

li NIERUCHOMOSCI I 
DOM w 
sprz.edam. 

CdYni-Orlow1• 
T,:l. 20·ó8-fi9, 

S-11710 

I MOTORYZACYJNI: I 
SAMOCHODOWE, t,Jektro­
nlczne układy zapłonowe -
aprzeda.Ję. Wysyh>m oplsy. 
Krzysztof Gdula, 21- 0:& Niem 

ZLEWOZMYWAK % blachy 
nl„rdzewnej I kuchnię gdań 
ską, Tel. 51-77-94. 0-31714 

TELEWIZOR kolorowy, prał 
k,: automatyczną, lodówk,: 
r,a gwarancji. Tel, 32-11-84. 

G - 31741 

M-3 w Radomiu zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Gdaiisku, Wiadomość: tel. 
82-25-88, po 21J. G-30~94 

ce. K-8439 1 1 1\!-2 na trasie Sopot 
SPRZEDAM. Gdańsic pilnie kupi,: lub 

VOLVO lM c,ombl =----------.-,::,, wynaJmę, Oferty 3l15l, BIU• 
oprzedam. Tel. 57-89-7[~-~20N9 KOJ.t'SZF.K krótki, kożllo'h, ro o~;łosr.eń, 80-~5R Gda11,k. 

piar.zC7. ct0m1skl. - Tele(on 
51-78..(;5 (po 18), S-!lij98 

1'\V A mle~:t.karda 1Nła~no­
ścłowe \'-.' Tczewh:' 1 1 pokój, 

l\HESZKANJJ;; ł-pokojowe 
+ wygody, telefon w Gda11-
sku, ul. Długa zamienię na 
dwa oddzielne mieszkania 
dwupokojowe + wygody. 
1'el. 32-28-38, w godz. H-18. 

' G-31674 

2 POKO.TE z kuchnią n~ Za 
i,;pte, SJ) m K.w~ zan1ienit; na 
inne, rnoże być stare bu-
<lownict wo. Oferty 31715, 
Biuru Ogłoszeń, 80- 958 
Gdańsk. 

16. G-31>i23 

l\!Ęl.CZY.!:NA cło pracy w 
µJeczarkar11I potrzebny. Ko-· 
leczkowo, 1„1. 110-874, 

0 - 31461 

PARK!ł:CIARZA, cyklinia-
1'7.8, pomoc domo\,\'ą - za­
trudnię, Tel. 51-:16-04, 

G-31335 

PA Nl do szycia pilnie po­
trzebnR, Oferty 31660, Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk . 

WYN A.I '1Ę garaż we Wrzes, 
CZU, Tel, 4l-66-!_6. G-31655 

PRZF:PROW ADZKI. 
41-60-94, 

1'elP!on 
G-29399 

CYKLINO W A NJF, parkie-
tów, desek, Tel. 31-39-2!1. 

KONSf:!\WAC.T!\ 
profili mctocia 
miczną De Vi°I 
no, Grlar·1~ka 
56-73-32. 

G-30IP9 

podwo7l i 
hv<lrodyna­

Hi~s. Rl:7.[>z . 
2l F, t~l. 

G-30915 
VW „garbus", 196ł r. 
,,przerlam. Grlań~k, ul. Kolo• 
brzeska 55 L/ó. G·HIH 

---------------
B.'-RAKOW(>Z, nowy WAI d,, 
Trahant:-a, akumulator do 

2 pokoje, wy~ody, u~róct - - •.--------------= •------------.. 
sprz0<lant. W rozlic1cnn1 I PRACA J I NAUKA I './. ESPOŁ. 

SKODĘ 105 L, rolt p10'1, 
1977, w dobrym sranl<ł -
~przedam. Bony Pl,O kt,ple. 
Oferty z Cf!ll~ 31670, !Jiurn 
Oglosren, 80-958 Gdańilt. 

F1ata. Tczew, \li. ,Je,ino~cl 
Narodu 4 A /Il. (l-3Mó6 
---------------
TAKSOJ\H;TR Hałd• . 
23 M1m;a ~5. 

Sopot, 
U-31(i&7 

DYWAN. ·rei, •l-~l--58, ~lO 2<). 
Cl-a16H6 

AUDI 100 LS, 197~ t , -
1pr1.ednin lub tłlmł~u1~ na 
Fiata 125 p, Tel. łJ ·R:l-6S. 

G - 31709 I LOKALE I 
nATA. 12d p. 
-- sprzedani. 
Mazowiecka 
Slowa,;klego. 

grudz1~n 1979 =------------"' Wrxe•,:c:z, ul. 
I B /8, bocz n• 

(;.:!1712 

UC'ZEJQ" posznku,Je poiwju 
V.'rzes1.c~ Oh"Vła. 'I"Pl~ron 
41-94-40. G-320~1 

mieszkanie ,p(ilrlzJelc<e w _ _ - 57-0J-06, 
T,:zewJo. Oferty 31310, Biuro 
<Jgło~1.e{1 1 tł;)-!)5łł Gch;rnsk, 

muzyczny. Telt,ron 
S - 115,>2 

!'OSRF.J"lN!CTWO · handlo­
we kupno. sprz~ dnt. n1cnwb.o 
rt,ośel, mieszkatl. ~opot, 1 
1111,Ja 4 1n is. t~l. 51- n-~~. 
wtorki, c zwax tkl 10-17, 

G-27948 

t>OSHl~DNIC-TWO handlow~ 
pnleC'a ln~pnn !'ipr1.Niaż 
m!esr.kftń, Tel. %0-38- ti9. Cidy­
ni11, 3 Maja 37-31 "' 2~. 

~-ll70» 

PANI do tll'owad1cnla domu 
przy JeclneJ osobie "" >lala 
potrzf"hna za.rui, ¼'arunkl 
llardzo dollre. Tel. • t-72-~S. 

0-31 K47 

RYDRAlJLll<A. na •lale ,,._ 
trudnię, Gda1\~k-S!Nl!CI", I .(!)f, 
nicka U m 4. G-3 l7i>6 

l\!AT~:~TATYKA, fizyka. ·rel. 
41-54-75. G-SI 404 

MA'n;~tATYKl 
51-26-04. 

uczę, T•l. 
G-29$7l 

WSTAW!Jli "7.R!ę grając~ t_v ­
pu T~cburit. Oczekuj~ p,o. 
pnEyejl. Marogard Grlaftskl. 
tel. 233-H, G -3l6!•2 

AHSOLW~'NTKA el„ktronl- NAPRAWA Jodówek Sf ,J" t~f li' 
~ I - 70, 'li 
G - 2łł!H2 

Id ucz~ matematyki. Tele- kowy,·h. Telt'!on 
fon ~3 -30- 14. G-30931 (8~14) 

RADA PRACow:-,;1czA 
ZAKł.ADu ROBOT WIERT:SICZ\."Cll W Gl)A~SKU 

OGŁASZA KO:-.;KURS OTWARTY 
PPOSREDNICTWO 

I KUPIĘ I Mn;sZKANlE M-~ wlasno--=--------.1------a- tcinw" - iprv.edam. Telefon handlo 57-80-70, G-32070 

M ! ESZh'.ANl E niewłasno­
ii:ctowe ,v c~ntrun1 · Gdyni, I 
poko.)e + kuchnia + tazien­
ka, ~lut.bówka, zamieni.; na 
1-polco_iowe 1 dwa tnale od 
32 m kw, Tel.' 20-58-69, 

NA STANOWISKO DYREKTORA ZAKI..ADU we polec3 kup:10 - sprze­
da! domów, mieszkań dzia­
le;., lokall u±yikowyc-!1, Tel. 
20- 58-69, Gdyula, 3 Maja 
27 /3.t m 22, ltl, H, parter. 

• S•lt70~ 

DOi'J. 170 n, k ,v. w Gdańs1fu 
- Ollv:ie - · Rprzedam. Ewen 
t.1.ia1l1 le '2 mle~zkania dwupo-

1 kuJov,~e ,v ro:.~J..:i~zeniu. Tel. 
I 2,0-5ij,ó9, 8•11712 

DZlAt,K Il; b11dowlana, a,10 n1 
k'N. w Chtni ,dnle k, Kat tui 
- gprzcdt-un. Ol't-:rty 31663. 

Blurol Og\os,zeń, $0·9~8 
Gdań•!<. 

KOMFORTOWO unqdton~ 
wlllę wra• r. dut.yml po­
mieszczeniami v.·ar~•-tB~ow y­
mi (c .o., t.elefon, •lir.i, 11nz) 

WALCARKĘ j<1ł>ller~kl\, i:,n­
stakl Akermatrn, cegłę pełną 
l dziurawkę, 'rei. 57-08-21. 

G-31T42 

J\!At.ŻF.ŃSTWO poszukuje 
kom!orto\\.·ego rniec;zkania. 
Płatne ~ góry 1.a rok, Wla­
domotć; tel. M•l2-3~. 

rJ-3\7H ZHIOR r.nnczków polsklr.h I 
~uropejsklch. Tel. ff! •02- 17. 

G-31123 MH'.SZKANIE •P<•!dr.lelcze 
M-J '"" J\.am1enn·,;m Potoku 

Cł~MENT, teiilę, p:.i•tl'kl. T<'I. 1.arn!t't1lt; na ,vl~kszr.. Tel. 
32-39-80. G-31~fi8 5l-~3- 81. G-~.l72:l 

PONY PltO. Tel. 11 •26-C~. 
0 -1!.131 

'I'J!:LEWIZOR kolorowy. 1"1.&r 
no-hlaly {gwarancja). ,1:,wan 
ca 3 X (. 'Hl. ~2-~2-Sl. 

G -31'1T 

RADMOJ'!.A &102 na cwaran­
cjl. Tf'l. ~2- ll-8~, po god•. lT. · 

G-i17n4 

\1-4 ł.ód± -- żut,11rdt. r,&rnie 
nlę 111, po•Jol>1>• w Gdnń,ku 
lul> domelr.. j1Jdnorndzlnny, 
(może być •lAre łrndowul~­
two). Oferty ~2046. Biuro 0-
głosr.eó, 30-!:łS& Gdatt!tk. 

POKó.r ~ kuc hni~ lub kawa 
1,rk<: --- pos,ulrnJ,:. ore,·ty 
32<i49. "Rluro Oglosze:f1, 80- 9~8 
Gdańsk, 

S-ll7U 

MlESZKANI A dwupokojo• 
wei:o. naJch,,tnlej i telero­
nem, nil okres l.llk11 lat po­
s,:uliuJ~. Tel. 24-H-t)I, po l&. 

G-32123 

~!fĘSZK,\ NJE d" upokoJo• 
we. snmod2lelne-, na okrea 
3 ... 5 lat do \V:,,na!~<.:Ja. Płat­
tHt f. f(fJry. Hony PKO -
kupi~. Tel, 4~-1~-38. 

0-3166~ 

LOKAL narlAJ~cy •lę poci 
pulnl~ cl1ernkzn4 w Gdyni 
lu!J WeJl\en,wle . - wyrtzier­
żawie. Tel. 13-26-37, w godt.. 
18-t~. G -31730 

Ką.nd.rdat powinien spełniać nast~puJą<'I! warunki: 
wyksztalceniti wyż:,,ze techniczne. ekonomicz.ne lub prawnicze. POL.a­
dana znajomość bran:i::v wiertniczej 

- stat. pracy minimum 10 lat w tym 5 lat na stanowisku kierowniczym 
- umiejętność kierowania zespołami ludzkimi 
- znajomość zagadnień ekonomic:mo-organiz.acyjnych 

Kandydaci win.ni w tt>rrnin :P. 14 dni od ukazania si~ ogłoszenia zło­
tyć osobiśc;e w godz. 8 00-13.00 n ii.ej wvm:enione dokumentv do Ra. 
dv Pracowniczej w Zakladz!e Robót Wier"tniczych, ul. Slennieka 30 po­
kój nr 175 lub 176, t ,;l. 31-36-74 wewn, 22 lub 24; 

- poriantC' 
-- życiorys 
- i<v,•estionartu,r. ~ohowy 
- Odpi1 dyplomu •ludiów WVU7.'J"Cl\ 

Nlnlelszv konkura ol(łas;r.a 8141 w •'V1117.KU c przejściem abeen11ao d3•r~lltora na 
emerytur" t dniem 31. 1:. 1081 r. 

zutr2ega ,1„ prawo o<lrr.ucenla Slll:'.lon:oneJ lrandydał'-łfJ' ...._ 110danla powc>d6w. 
K-845~ 

WYD \\\"C,\: RSW . . Prasa-K s 
ka-Ruch'•. (;rla1lskie \\' ,·dawnirt 
Prasowe ~0.9;3 Gdań<k, ul. T, 
Drz~wny 3 ·7 nr11 k: Prasow, 2 
kladv Grafic-r.nt» 80-!ł5A \łl1 'I 
lll. Tar,: nr7.f"Wll)' 9 11. 

Rl'D \G1 ·.1i,: KOITGJl ' \f, 
RFO\K<.J\ c;d„ńsk, T 

n rzł" \\ n)" 3 7. 

1'\"A,c;z adres pnc7tO\•,:y. Rer' 
.. \Viecz.cn \Vyn~·zf>: R: 0

' 8(1 
Grta,\sk 50 t;.;ktytka r,ocz.~ 
nr li8 . 

Tl-.1 I l'O'IY: 
3,-M-~4 - rt>d, na,7e]ny I ł<'k 

t.uta,t 
J"i-'42-:0 - z - ca rf'd nac e Tl 
:\1-~-1-ł sekretarz.,..rcll;:tK C) 
J: 9'.'-:łt d:t.. l kori ... m,,r k 
~t-~1-ti~ <P' k11J1urn4nY 
;; Z7 l9 11.. mldski 
:11.1 •n-o rłz Sl)o towy 
:1• -~$ •• 3:-00. 31 - di. !a 

7. C 7 VtPln .kami _ 1) zv 
te-1 e~. nt<nv \\.' go:17. · •fl la- , pr 
tllk \\ł' \\' 1 olki i <.--c.\arlki w i 
IS .30- 1~ SO 

31-ó0-4 - crnttala - 1ączv 
ws1.vstkin1i dział.::nnt 

20-60-48 - prZ<>d~tawiclel w G 
ni. ul. J Ma .I" 'J:7 11 rn 68 
OGł.OSZl•:'-1 A PRZ\ .J'HH. 
Riuro Ogłoszeń _ Grlańqk , ... a 

Drzewny 1/7 : t!'l. 3:-15-80: ,,; 
ne w godz . 9- 15, w sob(lte 
l(Orl7.. 9-12 

UPT - GdyPia I, ul ,o L u' 
1<> tel 2'1-7:i-,9 w go~1.. H)---:7 

UPT - ~opot 1. 111. Kosr.c•i"1 
tel. ,·H-17- 64 w godz . !0- 17. ,onr 
1(1-"7. 

l.'PT - Gdań~k i wrzeszcz 
Grunwa,Jdzka :os. t·.,1. 41-56-31 
go,17. 8-18 

WUP - Gdań~k. 11t nlu~a 2: 
ł<>I. :ll-80-84 w J(o<l7.. R-10. 

. PRF.NIJM ER\ T \: roe1.na -
7.ł, pólrocznll _ 228 zł, kwartiiln 
- 1-14 z!, mie,;lęczna - 48 tł . 

Nr łn1„k•u 3~f8~ 

P7.G. - Zorn. 
ZD, 

274 1 - C 
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